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Czy Sylwester Ma-
rzeń to dobra pro-
mocja Zakopane-

go? Zdania na ten temat 
są podzielone. Jedni twier-
dzą, że przyjeżdża na nie-
go wiele osób, które nawet 
nie nocują w Zakopanem 
i nie zostawiają tu pienię-
dzy. Sama impreza swoim 
repertuarem, opierającym 
się głównie na disco polo, 

może wręcz odstraszać od 
stolicy Tatr bardziej zasob-
nych turystów. Do tego do-
chodzi szereg uciążliwości. 
Zamknięcie na prawie mie-
siąc części Równi Krupo-
wej, głośne próby, które 
słychać w promieniu kil-
ku kilometrów, i zdewasto-
wana łąka. Jest też jednak 
wielu entuzjastów tej im-
prezy. Burmistrz Zakopa-

nego twierdzi, że łączy ona 
Polaków, przyciąga tury-
stów do Zakopanego i jest 
doskonałą promocją. Sam 
koncert sprawia też, że na 
pobliskich Krupówkach 
jest spokojniej, nie docho-
dzi do poważniejszych in-
cydentów. Nie ma ich też 
w czasie samej imprezy. 

Tęczowy  
Sylwester Marzeń

Tak Równia Krupowa wygląda³a dzień po Sylwestrze Marzeń.                                                     Fot.: Pawe³ Pe³ka

O
d 1 stycznia 
policja w ca-
łej Małopol-
sce poszuki-
wała 11-let-
niej dziew-

czynki z Poronina. Początkowo 
sprawa wyglądała bardzo po-
ważnie. Policjanci podejrzewa-
li, że jej zniknięcie miało bezpo-
średni związek z dramatyczny-
mi wydarzeniami z października. 
Wcześniej w internecie poznała 
21-letniego mężczyznę z Mało-
polski. Zaczął z nią korespondo-
wać. Internetowa znajomość za-
kończyła się spotkaniem na łące 
w Poroninie. Dopiero kilka dni 
później dziewczynka powiedzia-
ła matce, co się stało. Mężczyzna 
miał użyć wobec niej przemocy. 
Sprawa została zgłoszona na po-
licję. - Prokurator chciał, aby cór-

kę przesłuchano w Zakopanem. 
Zaprotestował dopiero sędzia, 
który nakazał, aby takie prze-
słuchanie odbyło się tylko raz, 
i to w Nowym Sączu, z moim 
udziałem. Ten mężczyzna, któ-
ry zrobił krzywdę córce, kore-
spondował z nią. W czasie spo-
tkania wiedział, ile ma lat. Ten 
mężczyzna wszedł na jej psy-
chikę, gdy zaczęłam mu pisać, 
że poniesie konsekwencje tego, 
co zrobił, jeszcze się mi odgra-
żał - mówi matka dziewczynki. 
11-latka musiała przeżyć wielką 
traumę. Z pewnością w jej prze-
zwyciężeniu nie pomagał fakt, 
że od spotkania z oprawcą mija-
ły tygodnie, a on wciąż pozosta-
wał na wolności. Policja i proku-
ratura nie miały problemu z do-
tarciem do obciążającej go kore-
spondencji, a rozmawiał przecież 
z 11-letnim dzieckiem. 

Jej oprawca 

był na wolności 
trzy miesiące
11-letnią dziewczynkę trzy miesiące temu 
skrzywdził młody mężczyzna. Policja zatrzymała 
go dopiero, gdy dziewczynka uciekła z domu.

Tęczowe opaski Black Eyed Peas, Zenek śpiewający z playbacku i zdewastowana 
Równia Krupowa. Kolejny Sylwester Marzeń przeszedł do historii.

Ktoś na komunikatorze Snapchat, podpisuje się jako Ja-
kubek, pisze do 11 -letniej dziewczynki i umawia się z 
nią na 4.30 rano. Nazajutrz o 5 rano dziewczynka znika. 

Leszek Dorula, burmistrz Zakopanego. William James Adams, lider Black Eyed Peas.

dokończenie str. 12 

dokończenie str. 12 
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osób - według szacunków 
policji - uczestniczyło w Sylwestrze 
Marzeń w Zakopanem.65 tys.

KOMENTARZE INTERNAUTÓW DO FILMU 
POKAZUJąCEGO ZNISZCZONą W CZASIE 

SYLWESTRA MARZEŃ RÓWNIę KRUPOWą 
W ZAKOPANEM.

l Narzekanie to nasza pasja. Albo robimy 
imprezy i są pieniądze, albo nie robimy 

nic i narzekamy na wysokie podatki, bo z cze-

goś trzeba to miasto utrzymać. Julian

l Trawa odrośnie, a wspomnienia z Sylwe-
stra Marzeń w Zakopanem zostaną. Nie 

krytykujcie zabawy uczestników Sylwestra Ma-
rzeń w Zakopanem. Było SUPER. Piotr 

l To była impreza zagrażająca życiu. Żad-
nej organizacji, żadnych sektorów i ko-

rytarzy! Tratowali dzieci i wózki! Kto pozwolił 
na coś takiego? I jeszcze nazwać to sylwestrem 
marzeń! Marzena

l Jak po najeździe Hunów. Przykro patrzeć, 
jak to nasze kochane miasto jest dewa-

stowane dla jednej, i to tak marnej jakości, im-
prezy. Ro Ir

Komentarze z internetu

zebra³: pp

Liczba tygodnia
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Byli już po czterdziestce, 
gdy wylądowali na 
bezrobociu. Nie marzyli, 
że ich pierwszy - maleńki 
sklepik stanie się 
zalążkiem rodzinnej sieci.  

Józef Figura

S ytuacja wyglądała na bez-
nadziejną. Był rok 1992, 
przemiany systemowe 
w kraju, szalejąca inflacja, 

potężne bezrobocie i plan Balcero-
wicza. Maria Koperniak traci pracę 
kierowniczki administracyjnej w li-
kwidowanym studium nauczyciel-
skim w Rabce. W tym samym czasie 
jej mąż Józef, szef kuchni w domu 
wczasowym Krokus, także ląduje na 
bezrobociu. Mają po czterdziestce, 
trójkę dzieci na utrzymaniu. Można 
by się załamać. Ale oni postanawiają 
zacząć wszystko od nowa, nie przy-
puszczając, że właśnie zupełnie od-
mieniają swoje życie. 

To miał być mały biznes na 
przeczekanie, aż znajdą sobie jakiś 
etat. Nie marzyli, że kiedyś pod szyl-
dem Koperniak będzie funkcjono-
wać dziewięć sklepów sportowych 
na Podhalu, sklep internetowy i wy-
pożyczalnia rowerów elektrycznych.

Najpierw handlowali w ma-
leńkiej klitce przy sklepie Małgo-
sia, wkrótce potem wynajęli 17 m 
kw. na rabczańskim manhattanie. 
Asortyment? Teoretycznie sporto-
wy, bo obydwoje byli pasjonata-
mi, Józef od lat trenował biegaczy 

Największym wyzwaniem dziś jest znalezienie 
i wyszkolenie dobrego pracownika. Bo - jak 
zgodnie przyznają Koperniakowie - w sklepie 
sportowym trzeba umieć klientowi doradzić.

Koperniaków recepta na sukces
Kościelnej. Weszli też do Galerii Pod-
halańskiej z franczyzą marki 4F, po-
tem zbudowali kolejny sklep w Rab-
ce przy ul. Jana Pawła, a wreszcie 
otworzyli placówkę także w Msza-
nie Dolnej. Przy Sądeckiej urządzi-
li salon rowerowy z wypożyczalnią, 
który zimą zamienia asortyment na 
narciarski z szeroką gamą sprzę-
tu biegowego.

Już 15 lat temu zaczęli sprze-
dawać przez internet. Początkowo 
traktowali to jako prestiżowy doda-
tek, ale ostatnie trzy lata to praw-
dziwy boom na handel w sieci. - Je-
stem przekonana, że wkrótce 60% 
sprzedaży będzie pochodzić właśnie 
z sieci - tłumaczy pani Maria. 

Konieczne więc było zwięk-
szenie zatrudnienia przy obsłudze 
sprzedaży, a także zwrotów, bo tych 
w tego typu działalności jest nawet 
do 40%.

Największym wyzwaniem dziś 
jest znalezienie i wyszkolenie do-
brego pracownika. Bo - jak zgodnie 
przyznają Koperniakowie - w skle-
pie sportowym trzeba umieć klien-
towi doradzić. I dobrać mu produk-
ty nie tylko na jego kieszeń, ale tak-
że spełniające oczekiwania. Trzeba 
więc znać technologie, w jakich zo-
stały wykonane, a te zmieniają się 
ustawicznie. 

Koperniakowie nie ogranicza-
ją się do handlu. Firma organizu-
je imprezy sportowe od pikników 
rodzinnych po wyścigi kolarskie dla 
wszystkich. Jest nawet Parada Pra-
dziada, w której startuje się na sta-
rym sprzęcie. Latem organizują też 
rowerowe czwartki, w ramach któ-
rych objeżdżają z chętnymi najcie-
kawsze trasy wokół Rabki. 

nasi  przedsiębiorcy rodzina Koperniaków
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narciarskich w KS Wierchy, a Ma-
ria była instruktorem w LZS-ie. Jed-
nak w praktyce na półce lądowa-
ło wszystko, co udało się upolować 
w hurtowniach. Czasem narty, pił-
ki, czasem jakieś zabawki. Popyt był 
duży, więc nierzadko zdarzało się, że 
to, co Józef przywiózł rano, po połu-
dniu już znikało ze sklepu.

W pracy pomagali trzej syno-
wie, wówczas jeszcze uczniowie 
szkoły średniej. Dwóch z nich na-
dal prowadzi rodzinną firmę, trze-
ci założył własną działalność. - My-
śmy rośli wraz z tym sklepem, to 
moje całe życie. Także studia wy-
brałem pod tym kątem. To nie jest 
tak, że zamykam drzwi i jestem „po 
pracy” - przekonuje Tomasz i opo-

wiada, jak kiedyś w środku nocy 
zadzwonił po niego sąsiad, że do 
sklepu dobija się rowerzysta, któ-
remu sprzęt odmówił posłuszeń-
stwa. Obcokrajowiec przemierzał 
właśnie całą Europę. 

Dziś Koperniak to spółka z o.o., 
którą prowadzi pięć osób. Oprócz 
Józefa i Marii także ich synowie To-
masz i Janusz z żoną Anną. Tu prze-
miana pokoleniowa przechodzi 
sprawnie, a w działalność włącza-
ją się coraz skuteczniej wnuczki za-
łożycieli.  

Po sześciu latach przenieśli 
sklep z manhattanu  do Domu Han-
dlowego Gazda. Potem kolejny za-
łożyli w Nowym Targu, przy ul. Jana 
Kazimierza, który obecnie działa na 

Rzepiska z lotu ptaka. Gdzie ta zima, gdzie?

Cepry cepra ze skóry 
obdzierają

Redakcja zastrzega sobie możliwość 
dokonywania skrótów w listach.

LISTY

N
a początku zaznaczę, że je-
stem rdzenną góralką - tu 
się urodziłam i wychowa-

łam, mam lekko ponad 30 lat i dla 
niektórych już jestem stara, a dla 
innych „gówniara”, która mało wie 
o życiu. Jestem osobą pracującą na 
etacie, ale jak większość tu miesz-
kających ludzi wynajmuję również 
pokoje. Niestety pozostanę anoni-
mowa, gdyż czuję, że moje czte-
ry pokoje, które wynajmuję, i mój 
mały obiekt zostałby wraz ze mną 
zlinczowany, chociaż może nie 
przez wszystkich.

 Ciągle słyszę, jak to my, góra-
le, „liczymy dutki” - kasujemy to za 
noclegi, to za kuligi, to za jabłecznik, 
to za kwaśnicę itd. Paragony grozy 
stały się już standardem każdego 
sezonu. Nie wiem, jak to u Was, na 
nizinach, u „ceprów” - może ma-
cie wszystko za darmo, może ma-
cie dopłaty do tego Waszego usła-
nego płatkami róż życia.

Ale u nas wszystko kosztu-
je. Powiecie: „ale macie sezon cały 
rok”. No, oczywiście, że są obiek-
ty, które mają obłożenie 70-75% 
w ciągu roku albo więcej, ale nie 
wszystkie. Pensjonatów, hoteli, 
apartamentów, domków jest „jak 
grzybów po deszczu” i z roku na 
rok przybywa - konkurencja rośnie 
na potęgę.

Co do sezonowości, to również 
obiekty położone nad polskim mo-
rzem mają już obłożenie noclego-
we nie tylko w wakacje, ale rów-
nież w innych porach roku. Jestem 
osobą podróżującą - i rozmawiam 
z ludźmi tam wynajmującymi - i nie 
ma już czegoś takiego jak „sezon” 
tylko przez dwa miesiące. Więc nie 
wciskajcie głupot ludziom z Podha-
la, że u nas jest jak w raju, a tam 
biedni siedzą i płaczą przez 10 mie-
sięcy, bo nie ma turystów. Czasy się 
zmieniły. Dziś koszty życia rosną. 
Może nie u Was, na nizinach.

Ogrzewam dom ekogrosz-
kiem - ma być „eko”. Z tym że 
cena ekogroszku z 900 zł za tonę 
w 2021 r. podskoczyła do 3500 zł 
(IX-X 2022). Dziś trzeba zapłacić 
ok. 2400 zł (XII 2022). Aby ogrzać 
dom jednorodzinny z 4 pokojami 
dla turystów i niewielkim zaple-
czem, zużywam ok. 6-7 ton. Okres 
grzewczy nie trwa od 20 grudnia do 
28 lutego, a od września do nawet 
maja. A zdarza się, że i w lipcu trze-
ba przepalić, bo są tak zimne dni.

Koszt wody w tamtym roku 
to ok. 2,50 zł za m3, a dziś 4,50 zł. 
Ścieki również prawie 80% w górę, 
nie mówiąc o energii elektrycznej. 
Koszt prania kompletu pościeli kie-
dyś ok. 7 zł, a dziś 12 zł. Mogła-
bym te koszty wymieniać bez koń-
ca. Wszystko poszło w górę  śred-
nio o 70-80%. A cena noclegów 
o 25%.

Piszę o zwykłych pensjonatach, 
a nie o hotelach (chociaż myślę, że 
i tam ceny nie poszły w górę więcej 
niż o 25%). W większości cena była 
ok. 60 zł (i dziś jeszcze znajdziecie 
ofertę za tę kwotę, a nawet widzia-

łam ostatnio w Białym Dunajcu 35 
zł), dziś wynosi ok. 70-80 zł.

Chcielibyście, aby Wasze dzieci 
były traktowane ulgowo, ale prze-
cież dziecko tak samo korzysta 
z łóżka zaścielonego, myje się i ko-
rzysta z łazienki, produkuje śmie-
ci (...).

Turyści piszą ogłoszenia na 
portalach społecznościowych: „szu-
kam domku z kominkiem dla 2 osób 
z prywatnymi sauną, balią, base-
nem i innymi atrakcjami, oczywi-
ście nie za miliony” - ludzie, czy Wy 
macie wyobrażenie, ile to wszyst-
ko kosztuje? Najpierw wybudowa-
nie, stworzenie, reklama, a następ-
nie utrzymanie tego wszystkiego? 
A ile zniszczeń jest po pobycie tury-
stów, to wiedzą tylko ci, którzy wy-
najmują. (...)

Do nas, górali „wieśniaków”, 
macie o wszystko pretensje. Żenu-
jące jest słuchanie, jak wszyscy na-
rzekają na disco polo i Zenka Mar-
tyniuka, a jak przychodzą jakie-
kolwiek imprezy - nawet domów-
ki czy wesela - to pierwsi wskaku-
ją na parkiet i wywijają w tańcach. 
Nareszcie coś się dzieje w tym mie-
ście. Może ten Sylwester Marzeń 
mógłby nabrać bardziej góralskie-
go charakteru i tu zwracam się do 
burmistrza, również rdzennego gó-
rala, i jego współpracowników, aby 
przemyśleli na przyszły rok sprawę 
i żeby na scenie pojawiły się zespo-
ły regionalne - nie tylko Zakopower 
czy Future Folk.

Korzystając z okazji, zwracam 
się do „władz” Zakopanego z pyta-
niem: gdzie jest to „Zakopane”? Czy 
dinozaury to Zakopane? Czy papu-
gi to Zakopane? Gdzie jest styl re-
gionalny? Czy te wieżowce i szkla-
ne apartamentowce to Zakopane? 
Otrząśnijcie się i zacznijcie dbać o to 
Zakopane!!! O naszą kulturę!

Co do ludzi mieszkających 
w samym Zakopanem i narzekają-
cych na hałas (Sylwester Marzeń) 
czy inne nieprzyjemności związane 
z turystyką, najprościej mogę po-
wiedzieć „wynieś się, jak Ci nie pa-
suje”, ale tak nie powiem. Mieszka-
cie tu i żyjecie może nie bezpośred-
nio z turystów (noclegi), ale pracu-
jecie w restauracjach, barach, je-
steście przewodnikami po górach, 
uczycie jeździć na nartach itd. Gdy-
by nie ci turyści, gdyby nie ten ha-
łas, nie byłoby potrzeby otwierania 
sklepów, restauracji, przewodników 
tatrzańskich ani wielu innych. Więc 
przestańcie narzekać (...).

I jeszcze ta kwestia zdzierania 
pieniędzy z „ceprów”. W samym 
Zakopanem i już coraz częściej 
w okolicznych miejscowościach, to 
nie my, rdzenni górale, z Was zdzie-
ramy, a Wy, „cepry”, „cepra” - ze 
skóry obdzieracie, gdyż większość 
wynajmujących w samym Zakopa-
nem to są ludzie z centralnej Pol-
ski. (...)

Imię i nazwisko  
do wiadomości redakcji
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Takiego sylwestra w Białce Tatrzańskiej dawno już nie było. 
Daje o sobie znać bieda czy brak śniegu?

Mniej turystów

REKLAMA

M
imo że stoki są 
sztucznie naśnie-
żane i można szu-
sować, a na chęt-

nych czekają termy, do Białki Ta-
trzańskiej już dawno tak mało go-
ści na przełomie roku nie przyje-
chało. Nie było korków i parali-
żu na drodze, tak jak w poprzed-
nich latach, tłumów w sklepach 
czy restauracjach. - Korki robiły 
się przed sylwestrem chwilowo 
w okolicy Biedronki i wjazdu na 
Kotelnicę Białczańską, ale było 
o wiele mniej samochodów - po-
twierdza Halina Piszczek, miesz-
kanka Białki Tatrzańskiej. Pod-
kreśla, że wpłynąć na to mógł 
nie tylko wzrost cen i brak śnie-

gu, ale także fakt, że coraz wię-
cej osób decyduje się na przyjazd 
publicznymi środkami lokomo-
cji, co widać było po liczbie stu-
kających po chodnikach walizek. 
Wielu turystów pozostawia sa-
mochody w domu, żeby uniknąć 
wielogodzinnej gehenny podczas 
powrotu. 

Na mniejszą liczbę gości na-
rzekają właściciele pensjonatów 
i kwater prywatnych. - Na pew-
no w tym roku było mniej tury-
stów z Polski - twierdzi Krzysz-
tof Pierchlak, menadżer pensjo-
natu Burkaty w Białce Tatrzań-
skiej. - Połowa naszych gości to 
turyści zza granicy - z Węgier, 
Ukrainy, Rumunii - wymienia.

Zaznacza, że pensjonat pod-

niósł ceny minimalnie w porów-
naniu do zeszłego roku, niepro-
porcjonalnie do wzrostu inflacji. 
Mimo to wielu Polaków zostało 
w tego sylwestra w domu. A je-
śli już przyjechali, to najczęściej 
decydowali się na krótsze poby-
ty, a nie jak w poprzednich la-
tach - tygodniowe. Wzrost cen 
benzyny spowodował, że do Biał-
ki nie dotarli w tym roku goście 
znad morza czy Podlasia, bo sam 
przyjazd jest bardzo kosztow-
ny. - Polacy bardziej oszczędzają, 
widać to także po naszej restau-
racji. Przychodzą wprawdzie na 
obiad, ale już kolacje zazwyczaj 
robią sobie we własnym zakre-
sie w pokojach, nie tak jak w po-
przednich latach - zauważa mena-

dżer. Do pracy dojeżdża codzien-
nie z Nowego Targu. - Na dro-
dze też widać było mniej samo-
chodów na obcych rejestracjach. 
W poprzednich latach korki były 
przez kilka dni, Białka praktycz-
nie stała - mówi.

- Już po liczbie aut przed bu-
dynkami w Białce i po tym, ja-
kimi autami w tym roku przy-
jechali, widać zmianę - twierdzi 
Władysław Chramiec, właściciel 
obiektów noclegowych i karcz-
my. Twierdzi, że „chrubi” turyści 
w tym roku nie przyjechali - albo 
pojechali za granicę, albo zostali 
w domu - mówi. - Są ludzie, ale 
oszczędzają, widać to nawet po 
zamówieniach w restauracji - do-
daje. Z powodu wojny nie ma też 
gości  zza wschodniej grani-
cy - Ukraińców, Rosjan i Białoru-
sinów.  Teraz oprócz Polaków naj-

więcej w Białce jest Węgrów, są 
też turyści z Czech, Słowacji czy 
Rumunii.- Podźwignęli my tylko 
trochę ceny. A ceny prądu, wę-
gla i zarobki pracowników poszły 
w górę. Tylko za prąd w zeszłym 
roku płaciliśmy 17 tys. zł, a teraz 
za miesiąc jest 34 tys. zł. Dobrze, 
że człowiek jest na swoim, bo jak-
by to była dzierżawa, to nie było-
by szans przetrwać - mówi Wła-
dysław Chramiec. - Trzeba to ja-
koś przetrzymać, żeby tylko gor-
szej biedy nie było, takiej, jak na 
Ukrainie - podkreśla góral z Biał-
ki Tatrzańskiej.

Jednym z niewielu, który 
twierdzi, że frekwencja w porów-
naniu z poprzednim sylwestrem 
się nie zmieniła, jest Edward 
Kuchta z zarządu Bukowiańskie-
go Towarzystwa Geotermalnego, 
spółki, która jest właścicielem 

kompleksu basenów  w Bukowi-
nie Tatrzańskiej oraz hotelu „Bu-
kovina Terma, Hotel, SPA”. Być 
może dlatego, że bogatsi tury-
ści, którzy korzystają z luksuso-
wych hoteli, do jakich należy Bu-
kovina, nie odczuli tak dotkliwie 
galopującej inflacji i nie musie-
li oszczędzać na swoim urlopie. 
Najprawdopodobniej nie przyje-
chał na Podhale nieco biedniej-
szy turysta, korzystający z kwa-
ter prywatnych czy tańszych od 
luksusowych hoteli pensjonatów. 
Białka czy Bukowina Tatrzańska 
ma też nieco innych gości w oko-
licach sylwestra niż Zakopane. Tu 
przyjeżdżają ci, którzy łączą wi-
tanie Nowego Roku z szusowa-
niem na stokach. Stolicę Tatr wy-
bierają ci, którzy chcą się przede 
wszystkim zabawić.

Beata Zalot

Kiedy śnieg staje się towarem deficytowym, wtedy na ratunek przychodzą armatki. Niewiele osób wie, że w Maniowach jest jedna 
z trzech najbardziej liczących się w świecie firm produkujących te urządzenia. Tajemnicę doskonałego śniegu - w rozmowie z Beatą 
Zalot - zdradza Rafał Topolski z zarządu Supersnow.

Tajemnica doskonałego śniegu

Rafa³ Topolski z zarządu Supersnow 
zdradza tajniki produkcji doskona³e-
go śniegu.

- W czym śnieg produkowany 
przez wasze armatki jest lepszy od 
tego naturalnego?

- Po pierwsze nic nie zastą-
pi śniegu z nieba. Po drugie nasz 
śnieg nie jest sztuczny, ale tech-
nologiczny. Nie ma w nim żad-
nej chemii. To czysta woda odpo-
wiednio rozpylana i poddana kry-
stalizacji.
- Czym w takim razie śnieg 
produkowany przez wasze armatki 
różni się od tego z nieba?

- Ten z nieba jest o wiele lżej-
szy - waży 80 -100 kg na  jeden 
metr sześcienny. To taki puszek, 
którego po sprasowaniu jest bar-
dzo mało. Naszego jest od 350 
do 550 kilogramów na metr sze-
ścienny. Jest bardziej zbity i dłu-
żej utrzymuje się na stoku. To nie 
jest jednak zamiennik prawdzi-
wego śniegu. W naszej szerokości 
geograficznej bez naśnieżania nie 
ma stabilności na stokach. To po-
lisa dla każdej stacji narciarskiej, 
pewnik, że sezon nie będzie za-
leżny od aury, a dla narciarzy to 
lepsze warunki. 
- Śnieg naturalny powstaje, gdy 
temperatura spada poniżej zera. 
A wasz?

- Prawa fizyki są nieubłagane. 
Ale istnieje „temperatura mokre-
go termometru”, która uwzględ-
nia jeszcze wilgotność powietrza, 
jeśli ta jest niska, śnieg powsta-
je także przy niewielkiej pluso-
wej temperaturze.
- Jak powstaje śnieg w waszych 
urządzeniach? 

- Woda pobierana jest z uję-
cia, np. potoku, oczyszczana z za-
brudzeń, jeśli trzeba - schładzana. 
Następnie doprowadzana jest do 

pompowni, a stamtąd pod okre-
ślonym ciśnieniem systemem ru-
rociągów - do armatek. Tu woda 
rozpylana jest przez dysze wodne 
i wyrzucana na pewną odległość. 
Samo rozpylanie nie spowoduje 
jednak, że powstanie śnieg. Do-
starczane do  dysz nukleacyj-
nych sprężone powietrze rozbi-
ja krople wody na mikroskopijne 
kryształki - nukleatory, te zama-
rzają i są zalążkami śniegu. Cały 
system jest w pełni zautomatyzo-
wany, dzięki czemu warunki at-
mosferyczne są w pełni wykorzy-
stane. Warto też dodać, że firma 
Supersnow zajmuje się nie tylko 
produkcją armatek, ale projektu-
je system dla każdej górki kom-
pleksowo.
- Dziś jesteście jedną z trzech 
liczących się na świecie firm 

sprzedających urządzenia do 
produkcji śniegu. A jakie były 
początki?

- Za sukcesem tej firmy kry-
je się jedno nazwisko - Damian 
Piotr Dziubasik, założyciel fir-
my Supersnow. Od najmłodszych 
lat pracował na stoku, pomagając 
rodzicom w ośrodku narciarskim 
Bania w Białce Tatrzańskiej. Pra-
ca przy śniegu zawsze go cieszy-
ła. Lubił też podpatrywać pod 
Centralnym Ośrodkiem Spor-
towym w Zakopanem, jak tam 
produkuje się śnieg. Znał temat 
od podszewki, mankamenty ar-
matek, z którymi miał do czy-
nienia. Dlatego pomyślał w któ-
rymś momencie, że fajnie było-
by samemu zbudować armatkę. 
Najpierw jednak w 2000 r. po-
wstała firma remontująca armat-

ki śnieżne. Produkcja własnych 
zaczęła się w 2004 r. Na począt-
ku Supersnow nastawiony był na 
rynek polski.  
- Jak to się stało, że dziś firma 
jest w światowej czołówce w tej 
branży?

- To produkt niszowy, jest 
niewiele firm w świecie, które 
się tym zajmują. Liczących się 
na świecie firm, które produkują 
systemy naśnieżające, jest tylko 
pięć: nasza, dwie we Włoszech, 
jedna we Francji i jedna w USA. 
My jesteśmy w trójce produku-
jących najbardziej zaawansowane 
urządzenia technologicznie. 
- Do tego potrzebny jest sztab 
naukowców, który prowadzi 
cały czas badania, udoskonala 
technologie.

- Na początku pandemii 
przekonaliśmy się, że wasze 
armatki świetnie nadają się do 
dezynfekcji ulic. Czy urządzenia 
Supersnow są wykorzystywane 
także w innych branżach poza 
narciarską? 

- Przerobienie naszych arma-
tek tak, by służyły do dezynfek-
cji ulic, było odpowiedzią na po-
trzeby rynku na początku pande-
mii, ale to był krótki epizod. Fak-
tem jest, że nasze urządzenia wy-
korzystywane są także w branży 
budowlanej, np. przy wyburzaniu 
budynków. Nasze armatki rozpy-
lające mgiełkę absorbują kurz, 
nie robiąc zarazem błota. Wyko-
rzystywane są z tych samych po-
wodów przy przeładunku mate-
riałów sypkich, np. węgla, a tak-
że do redukcji nieprzyjemnych 
zapachów, np. przy oczyszczal-
niach ścieków.
- Dziękuję za rozmowę.
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Dziś bez pracy armatek trudno wyobrazić sobie biznes narciarski.

- Oczywiście mamy swój 
dział badawczo-rozwojowy - gru-
pę inżynierów, którzy bez prze-
rwy pracują nad udoskonalaniem 
konstrukcji naszych maszyn. 
- Powiedział pan, że zajmujecie się 
nie tylko produkcją armatek, ale 
kompleksową obsługą stacji. Co to 
oznacza?

- Cały system dopasowuje-
my do konkretnej stacji, wykonu-
jemy projekt dla niej. To nie tyl-
ko same armatki, ale pompow-
nia, stacja filtrująca, urządzenia 
naśnieżające, kilometry rur pod 
ziemią, oprogramowanie itd. Nie 
chodzi tylko o sprzedaż urzą-
dzeń i wykonanie instalacji, ale 
także później o serwisowanie, 
wsparcie klientów. Kiedy zaczy-
na się sezon, urządzenia muszą 
być sprawne w 100%. Nie moż-
na pozwolić sobie na to, by coś 
się zepsuło, czy czekać na napra-
wę dwa tygodnie. Sezon narciar-
ski jest krótki, nie ma mowy o ja-
kiś przerwach.
- Co dziś kryje się za hasłem 
Supersnow?

- To spółka akcyjna z siedzi-
bą w Maniowach i dwie spółki 
córki - w Austrii i Rumunii. Ta 
w Austrii obsługuje rynek alpej-
ski, a więc także Szwajcarię, Wło-
chy oraz klientów w Niemczech. 
Spółka w Rumunii zajmuje się 
obsługą stacji narciarskich w Ru-
munii i Bułgarii. W sumie nasze 
urządzenia są w 28 krajach, naj-
dalej jesteśmy w Chinach. Waż-
nym dla nas rynkiem są dziś też 
Czechy. Oczywiście mamy swo-
ich klientów w Polsce. Zatrudnia-
my w sumie ok. 140 osób, wie-
le osób jest z nami od początku 
istnienia firmy, tworzymy zgra-
ny team.

eprasa.pl 55a38df921
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Nie chodźcie w góry 
w raczkach, tylko w rakach  
- apelują ratownicy  
TOPR po tragicznym  
wypadku na Rysach.

21 -latka razem z koleżan-
ką wybrała się na Rysy 
30 grudnia. O godz. 

16.30, a więc już po zapadnięciu 
zmroku, do centrali TOPR dotar-
ła informacja o wypadku, który 
wydarzył się, gdy kobiety zaczęły 
schodzić z wierzchołka. 21-latka 
spadła, zatrzymała się ponad 800 
metrów niżej, 150 metrów powy-
żej Czarnego Stawu. Po tak dłu-
gim upadku nie miała praktycz-
nie szans na przeżycie. Obie ko-
biety szły na Rysy w raczkach. Jej 
koleżanka miała oprócz tego kijki. 
Na pomoc wyruszyło 15 ratowni-
ków TOPR. Stwierdzili zgon tu-
rystki, a jej koleżankę ze szczytu 
sprowadzili na dół. W trakcie tej 
akcji ratunkowej toprowcy poma-
gali też dwójce Czechów, którzy 
utknęli podczas zejścia ze szczy-
tu i potrzebowali pomocy. Zarów-
no kobiety, jak i turyści z Czech 
byli w raczkach.

Jak mówią ratownicy, raczki 
są dobre do chodzenia po mie-
ście, ewentualnie po Dolinie Strą-

Wycieczka w raczkach 
zakończona tragedią

Andrzej 
Maciata 
(z prawej) 
pokazuje 
różnice  
między  
rakami  
a raczkami.  
Po lewej 
Tomasz 
Wojciechowski.

Premier Mateusz Morawiecki wręczył akty nadania praw miejskich włodarzom 15 miejscowości 
z Polski, w tym wójtowi Marcinowi Ratułowskiemu. 1 stycznia 2023 r. Czarny Dunajec po wielu 
latach przerwy stał się ponownie miastem. 

Klucz od Morawieckiego 

Burmistrz Ratu³owski z aktem nadania praw miejskich Czarnemu Dunajcowi i sym-
bolicznym kluczem.

ZAMÓW TERAZ!
 666 859 552

AUTORYZOWANY 
DYSTRYBUTOR

SK£AD OPA£U

GOBO PLUS
ZAKOPANE, BACHLEDY 44

Oferujemy:

l	pedicure specjalistyczny
l	profesjonalną pielęgnację stóp 

dla cukrzyków 
l wspomaganie leczenia chorób 

paznokci i stóp
l	klamry na wrastające paznokcie 
l	usuwanie modzeli i odcisków 
l	zabiegi na pękających piętach

Gabinet Podologiczny Studio Orchidea 
ul. Grunwaldzka 11 b, Zakopane,

tel. 600 801 792, www.studioorchidea.pl

Firma Tracktech z Maniów naśnieża i utrzymuje od tego roku trasy biegowe i skocznie w Centralnym Ośrodku 
Sportu w Zakopanem. Stosuje ona innowacyjne rozwiązania na polskim rynku. Jest m.in. dystrybutorem spec-
jalnego ciągnika, który może przygotować trasy przy minimalnej pokrywie śniegu. Z nowoczesnych rozwiązań 
skorzysta³y już firmy na Podhalu, także miasto Nowy Targ i gmina Łapsze Niżne.

Cudowne rozwiązanie

Ciągnik zastępuje ratrak

Taka maszyna zimą może s³użyć do wytyczania tras, odśnieżania i innych prac komu-
nalnych, a latem pracować jako zwyk³y ciągnik, do którego pod³ączymy zamiatarkę 
czy kosiarkę - mówi prezes firmy Tracktech Bogus³aw Pokrywka.

G
rupa Tracktech z Maniów 
w październiku wygrała or-
ganizowany przez Centralny 

Ośrodek Sportu w Zakopanem prze-
targ na zimowe naśnieżanie i utrzyma-
nie wszystkich skoczni oraz tras biego-
wych w ośrodku. Firma zajmuje się reali-
zacją obiektów budowlanych, również 
tych związanych z naśnieżaniem sto-
ków, tras biegowych czy skoczni. Track-
tech buduje potrzebne do tego zbior-
niki wodne i instalacje. Zajmuje się też 
niwelowaniem i profilowaniem stoków 
narciarskich. Firma prowadzi serwis sa-
mochodowy Tracktech Qservice Castrol 
oraz serwis ratraków i skuterów śnież-
nych. Tracktech dysponuje najnowo-
cześniejszym sprzętem z zakresu swo-
jej działalności.

Wystarczą 4 centymetry śniegu
- Możemy trasę biegową popro-

wadzić w całkowicie dzikim terenie, 
gdzie ciężki sprzęt, ratrak radzi sobie 
trudniej - przekonuje Bogusław Po-

krywka, prezes firmy Tracktech. - Wy-
konuje ją skuter ze specjalną dostaw-
ką tworzącą trasę do techniki dowol-
nej lub klasyczną ze śladem dla biega-
czy. Zużywa on też o wiele mniej pa-
liwa niż ratrak. Dostarczamy również 
specjalne górskie ciągniki rolnicze do-
stosowane i wyposażone w osprzęt do 
przygotowywania i tworzenia tras bie-
gowych. Taka maszyna zimą może słu-
żyć do wytyczania tras, odśnieżania i in-
nych prac komunalnych, a latem pra-
cować jako zwykły ciągnik, do którego 
podłączymy zamiatarkę czy kosiarkę. 
Robi się więc z niego maszyna rolnicza. 
Jego wielką zaletą i przewagą nad ra-
trakami jest to, że może stworzyć trasę 
nawet przy 4-centymetrowej pokrywie 
śnieżnej, gdy tymczasem ratrak potrze-
buje kilkudziesięciu centymetrów bia-
łego puchu. Ciągnik jeździ na specjal-
nie skonstruowanych gumowych gą-
sienicach, a ratrak porusza się na alumi-
niowych poprzeczkach. Ciągnik to bar-
dzo ciekawe rozwiązanie dla obiektów 

sportowych, ale także na przykład dla 
gmin. Możemy posiadany przez kogoś 
ciągnik wyposażyć w nasz sprzęt. Ko-
rzystają z takiego rozwiązania miasto 
Nowy Targ i gmina Łapsze Niżne. Z tego 
co wiem, obie te gminy są bardzo zado-
wolone - dodaje prezes Bogusław Po-
krywka.

Kiedyś taki ciągnik posłużył do 
stworzenia we wrześniu, a więc latem, 
krótkiej trasy biegowej na krakowskiej 
Akademii Wychowania Fizycznego. To 
pokazuje, jak wszechstronna jest to ma-
szyna.

18 tys. metrów sześciennych 
śniegu

W Zakopanem firma Tracktech 
w idealny sposób przygotowała kom-
pleks skoczni narciarskich i 2,5 kilometra 
tras biegowych. Do ich stworzenia wy-
produkowano do 20 grudnia 18 tysięcy 
metrów sześciennych śniegu. Trasy wy-
trzymają każdą odwilż, w ich utrzyma-
niu pomaga zresztą specyficzne poło-
żenie ośrodka na dość dużej wysoko-
ści - ok. 900 metrów n.p.m. i zacienienie 
przez pobliskie stoki Krokwi oraz las. Na 
trasach będzie można biegać przynaj-
mniej do końca marca. - Moim zdaniem 
to najlepiej przygotowany ośrodek do 
biegania na nartach w Polsce - doda-
je prezes firmy Tracktech Bogusław Po-
krywka.

Przypomnijmy, że wejście na trasy 
przeniesiono w okolice kompleksu Śred-
niej Krokwi. Sztucznie oświetlone tra-
sy są czynne w godz. 8-18. Bilet nor-
malny (90-minutowy) kosztuje 20 zł, 
a ulgowy 15 zł.

Na narty 
z Tygodnikiem Podhalańskim

BuKOWINA TATRZAŃSKA
rusin-ski.pl

BIAŁKA TATRZAŃSKA
bialkatatrzanska.pl

CZARNA GóRA
grapaski.pl

JURGÓW
jurgowski.pl

Dla naszych czytelników mamy karnety.  Aby je zdobyć, wystarczy w poniedzia³ek 9 stycznia 
o godz. 17  przes³ać do nas mail na adres nowytarg@24tp.pl. W tytule proszę wpisać nazwę 

wybranej stacji, a w treści imię, nazwisko i odpowiedź na pytanie „Ile stopni trudności obowiązuje 
obecnie na narciarskich trasach zjazdowych i nartostradach”. 20 osób, które jako pierwsze udzielą 

prawid³owej odpowiedzi, otrzyma od nas 4-godzinny karnet na wybraną stację narciarską.

uWAGA!   
Warunkiem odebrania nagrody jest okazanie aktualnego wydania Tygodnika Podhalańskiego

Mi³ośników bia³ego szaleństwa  
zapraszają stacje narciarskie:

tEKst płAtny

REKLAMA

warszawa 

P odczas wręczania ak-
tów nadania paw miej-
skich w Kancelarii Pre-

miera Rady Ministrów 29 grud-
nia premier Mateusz Morawiecki 
przypomniał, że w naszym kraju 
jest 979 miejscowości z prawami 
miejskimi. - Trzeba też podkre-
ślić, że mapa polskich miast nie 
kończy się tylko na wielkich aglo-
meracjach - zaznaczył.

Przypomnijmy, że Czarny 
Dunajec od 1925 roku był gmi-
ną miejską, a prawa miejskie utra-
cił na mocy ustawy z 1933 roku. 
Obecnie liczy niespełna 4 tys. 
mieszkańców. - Teraz czas na roz-
wój Dunajca i otaczających go so-
łectw. W 2023 r. spodziewamy się 
około 40 mln zł wszelkich dota-
cji. To tyle, co za 10 lat poprzed-
nich rządów - zapowiada Marcin 
Ratułowski, już burmistrz.

W noc sylwestrową, z 31 
grudnia 2022 r. na 1 stycznia 
2023 r., na czarnodunajeckim 
Rynku nie było żadnych ofi-
cjalnych uroczystości. Kilku-
dziesięciu mieszkańców odpali-

ło sztuczne ognie, które rozbły-
sły na niebie starego-nowego mia-
sta. Tymczasem jeszcze w starym 
roku na dawnym urzędzie gminy 
zmieniono tablice informacyjne 
już na miejskie.      jg

żyskiej, Kościeliskiej, w miej-
scach płaskich. Tam, gdzie jest 
stromo, potrzebne są raki. Jeśli 
ktoś wybiera się wysoko w góry, 
ma raki, musi też mieć ze sobą 
czekan. Jeśli poślizgnie się i za-
cznie spadać, może zahamować 
tylko czekanem, ale do tego po-
trzebne jest też duże doświad-
czenie w posługiwaniu się tym 
sprzętem. - Tego nie zdobywa 
się na jednej wycieczce. Apel do 
wybierających się w góry, żeby 
w obecnych warunkach ograni-
czyli się do dolin reglowych, nie 
wychodzili nigdzie wysoko, po-
niechali nocnej działalności gór-
skiej, bo działania ratownicze 
w nocy zajmują o wiele więcej 
czasu - mówi Tomasz Wojcie-
chowski, ratownik TOPR.

Ratownicy dodają też, żeby 
ludzie „nie nakręcali” się z po-
mocą mediów społecznościo-

wych. Jeden turysta dodaje rela-
cję ze zdobycia jakiegoś szczytu, 
przełęczy, a dzień później ratow-
nicy sprowadzają z tego miejsca 
inne osoby.

- Różnice między raczka-
mi a rakami są zasadnicze - do-
daje Andrzej Maciata, ratow-
nik TOPR. - Raczki są przezna-
czone do chodzenia po zalodzo-
nych chodnikach, a nie po gó-
rach. Raki przypinamy na sta-
łe do butów. Nie ma możliwości, 
aby z buta rak się zsunął, jeśli jest 
prawidłowo przypięty. Raczków 
nie przypinamy na stałe, ale przy-
twierdzamy je gumką. Przy stro-
mym zejściu ta guma może łatwo 
się zsunąć.

Samo posiadanie sprzętu to 
jeszcze mało, potrzebne jest na-
bycie umiejętności i doświadcze-
nia w jego użytkowaniu.

Tekst i fot.: Paweł Pełka
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Pożar autobusu na zakopiance - płomienie pojawiły się w komorze silnika i strawiły większą część pojazdu.

Autobus w ogniu

Ty³ autokaru sp³oną³ niemal doszczętnie.Grzegorz Pierzchała,  
góral z Kanady, miał 28 lat.  
Tuż po świętach zginął 
podczas strzelaniny.

D o zabójstwa doszło nie-
opodal Brantford w Ka-
nadzie. Grzegorz Pierz-

chała to 28-letni góral, niegdyś 
członek zespołu Mali Harna-
sie. Był policjantem w kanadyj-
skiej prowincji Ontario. Zginął 
we wtorek, 27 grudnia, po połu-
dniu, gdy został wezwany z in-
terwencją do przewróconego 
w rowie samochodu. Gdy przy-
był na miejsce, wywiązała się 

strzelanina, podczas której zo-
stał śmiertelnie postrzelony. Po-
dejrzani o zabójstwo są kobie-
ta i mężczyzna, którzy zostali 
już zatrzymani.

„Grześ był członkiem ze-
społu Mali Harnasie przez wie-
le lat, miał wielkie serce i był 
zawsze uśmiechnięty. Miał tyl-
ko 28 lat. Składamy wyrazy naj-
głębszego współczucia rodzi-
com, rodzeństwu, całej rodzinie 
i bliskim. Niech spoczywa w po-
koju” - napisali na swym profi-
lu facebookowym członkowie 
Związku Podhalan w Kanadzie.

fig

Zastrzelony na s³użbie

Próbował zgwałcić 36-latkę, groził jej nożem, kobieta się obroniła, 
a w dodatku zdemaskowała napastnika… sąsiada.

Gwa³ciciel niedojda

REKLAMA

jabłonka

skawa

D o zuchwałej napaści do-
szło 26 listopada wieczo-
rem w rejonie placu tar-

gowego w Jabłonce, ale dopiero 
na przełomie roku policja ujaw-
niła szczegóły zajścia.

Do stojącej na mostku w re-
jonie placu targowego 36-let-
niej kobiety, obywatelki Ukra-
iny, zakradł się z tyłu zamasko-
wany mężczyzna. Grożąc no-
żem, próbował 36-latkę brutal-
nie zgwałcić. Kobieta postano-

wiła się bronić. Wyrwała napast-
nikowi nóż, odrzuciła go i udało 
jej się uciec. - W trakcie szarpa-
niny 36-latka zdjęła kominiar-
kę z głowy napastnika i od razu 
go rozpoznała - informuje pod-
kom. Dorota Garbacz z nowotar-

skiej policji. - Okazało się, że na-
pastnik to 20-letni sąsiad kobie-
ty - dodaje.

Mężczyzna został zatrzy-
many. Podczas przesłuchania 
w prokuraturze usłyszał zarzut 
usiłowania gwałtu. Sąd zdecydo-
wał, że podejrzany trafi do aresz-
tu na 3 miesiące. 20-latkowi gro-
zi nawet do 12 lat więzienia.

mk

W poniedziałek około 14 
turystyczny autokar 
zatrzymał się w rejo-

nie Miejsca Obsługi Podróżnych 
na Zbójeckiej Górze, na pogra-
niczu Skawy i Rabki. Z komo-
ry silnika zaczął się wydobywać 
gęsty dym i płomienie. Pasażero-
wie zostali sprawnie ewakuowa-
ni. Na miejscu szybko zjawili się 
też strażacy z Rabki i OSP Ska-
wa. Akcja ratownicza trwała oko-
ło pół godziny. Autobus udało się 
ugasić, jednak płomienie znisz-
czyły całą tylną część pojazdu. 
Podróżni udali się w dalszą dro-
gę autokarem zastępczym.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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wództwa, organizując trenin-
gi z różnych dyscyplin sporto-
wych. W sumie w działaniach 
tych uczestniczyło prawie 1500 
osób. Oferta kulturalna naszych 
sal kinowych w 2022 roku trafi-
ła do blisko 45.000 osób. Skła-
dała się ona nie tylko z filmów, 
ale i wydarzeń kulturalnych, 
historycznych oraz koncertów. 
Niedawno odbyła się retransmi-
sja koncertu Pavarottiego oraz 
spektakl słowno-muzyczny po-
święcony Franciszkowi Niepo-
kólczyckiemu, który mieliśmy 
okazję współtworzyć z Mu-
zeum Tatrzańskim i Filharmo-
nią Krakowską.

- Plany na najbliższą 
i nieco dalszą przyszłość? 

- Chcemy wyznaczać nowe 
kierunki, bazując na potrzebach 
mieszkańców powiatu i nasze-
go miasta. Rozwijamy szero-

ką współpracę z gniazdami so-
kolimi z Polski, tworząc prze-
strzeń do spotkań, wzajemnej 
integracji i wymiany wiedzy 
w Narodowym Centrum Sokol-
stwa. W planie mamy też otwar-
cie strzelnicy, działania związa-
ne z aktywnościami turystycz-
nymi i kontynuowanie rozpo-
czętych projektów. Wśród nich 
to, co jest dla nas szczególnie 
istotne - rozpoczęty projekt, 
który nawiązuje do działającej 
na początku XX wieku Sokol-
ni. Chcemy, żeby w budynku po 
straży pożarnej, który stoi czę-
ściowo na fundamentach na-
szej dawnej Sokolni, powsta-
ło miejsce wspierające działa-
nia mieszkańców Zakopanego 
w każdym wieku i o różnorod-
nych zainteresowanych. Aktual-
nie pracujemy nad stworzeniem 
takiej przestrzeni.

ZAKOPANE

- Z naszego programu Aktywna Małopolska skorzystało prawie półtora tysiąca osób, a z sal kinowych  
ponad 45 tysięcy miłośników kina i wydarzeń kulturalnych - mówi Adam Zaleski, nowy prezes Towarzystwa Gimnastycznego 
„Sokół” w Zakopanem w rozmowie z Rafałem Gratkowskim.

Trzy pytania o „Sokoła”

Adam Zaleski zastąpi³ z końcem roku 
Stanis³awa Mardu³ę we w³adzach za-
kopiańskiego Soko³a.

W Wigilię zmarła Anna Kogutkowa, była kustoszka Muzeum Jana Kasprowicza, osoba 
nietuzinkowa, o czym świadczy choćby pozostawiony przez nią „Dyrdymalion harendziański”.

Zmar³a Anna Kogutkowa 

 Anna Kogutkowa z "Dyrdymalionem harendziańskim", w którym zapisywa-
³a różne zabawne historie i cytowa³a wypowiedzi gości odwiedzających mu-
zeum na Harendzie. Rok 2019.

SZPITAL POWIATOWY 
im. dr Tytusa Chałubińskiego w Zakopanem

ul. Kamieniec 10, 34-500 Zakopane
tel. (+48 18) 20–120–21, fax (+48 18) 20–153–51

e-mail: zp@szpital-zakopane.pl
http://www.szpital-zakopane.pl

OGŁASZA PRZETARG 
PISEMNY NIEOGRANICZONY

na:

„Dzierżawę pomieszczeń po dotychczasowym Prosektorium 

Szpitala Powiatowego im. dr Tytusa Chałubińskiego w Zakopanem 

przy ulicy Kamieniec 10”

1. Przedmiot przetargu: dzierżawa przez okres trzech lat, tj. od dnia 1 marca 
2023 roku do dnia 28 lutego 2026 roku pomieszczeń po dotychczasowym 
prosektorium o powierzchni 118m2 wraz z dodatkowym wyposażeniem 
z przeznaczeniem na prowadzenie działalności gospodarczej polegającej 
na przechowywaniu i przygotowywaniu do pochowania zwłok osób 
zmarłych w Szpitalu i poza Szpitalem oraz nieodpłatnym wykonywaniu na 
rzecz  WYDZIERŻAWIAJĄCEGO  czynności  nie  stanowiących  przygotowania 
zwłok  zmarłego pacjenta do pochowania,  a należących do obowiązków 
WYDZIERŻAWIAJĄCEGO wobec tych osób zgodnie z postanowieniami ustawy 
z dnia z dnia 15 kwietnia 2011 roku o działalności leczniczej (j.t. Dz. U. z 2022 
roku, poz. 633 ze zm.).

2. Cena wywoławcza dzierżawy pomieszczeń: wynosi 18.000,00 zł brutto 
miesięcznie za 118 m2 dzierżawionej powierzchni bez opłat za media, w tym 
należny podatek VAT.

3. Czas i miejsce złożenia oferty: Ofertę należy złożyć w siedzibie Szpitala 
Powiatowego im. dr Tytusa Chałubińskiego w Zakopanem ul. Kamieniec 10, 
Sekretariat Dyrektora, II piętro w budynku głównym Szpitala w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 20 stycznia 2023 roku do godziny 12:00.

Warunki dodatkowe przetargu wraz z pełną treścią ogłoszenia o niniejszym 
postępowaniu przetargowym znajduje się na stronie internetowej Szpitala pod adresem: 

https://szpital-zakopane.pl/zamowienia_publiczne/

REKLAMA

P racowała w muzeum na 
Harendzie od 1976 r., przez 
14 lat, najpierw jako prze-

wodniczka, a potem kustosz-
ka. To wtedy zapisywała róż-
ne zabawne historie, cytaty go-
ści w swoim  grubym brulionie 
„Dyrdymalion harendziański”. 
Dziś można tam znaleźć pereł-
ki typu: „Czy to prawda, że Przy-
byszewski był Cyganem, a Bar-
bara Wachowicz nieślubnym 
dzieckiem Marii Kasprowiczo-
wej?”, „Posiadam wiadomość ze 
źródeł autorytatywnych, że Jan 
Kasprowicz napisał „Góralu, czy 
nie żal”, „Czy Kostka Napierski 
to jest ten sam, który ofiarowy-
wał Kasprowiczowi samowar?”. 
„Popatrz, synku, na portrecie 
jest Adam Mickiewicz, wielki 

przyjaciel Kasprowicza” - pod-
słuchała kiedyś pani Anna. Nie 
prostowała, żeby nie podważać 
ojcowskiego autorytetu.

Równie ciekawa jak lektura 
Dyrdymalionu była sama roz-
mowa z sędziwą już panią (rok 
2019 r.), wciąż pełną humoru, in-
teligencji, dystynkcji, z prawdzi-
wym darem opowiadania. Prze-
konywali się o tym goście, któ-
rzy odwiedzali muzeum. Inne 
były jej historie dla dorosłych, 
inne opowieści dla dzieci. Ina-
czej snuła opowieść profesorom 
czy literatom, inaczej robotni-
kom, którzy przyjechali do Za-
kopanego na wycieczkę zakła-
dową. Wspominała, jak kiedyś 
odwiedziła ją grupa biskupów. 
„Słuchali z zainteresowaniem, 
a kiedy skończyłam, zapadła ci-

sza. Aż jeden z biskupów ode-
zwał się: „Pani mogłaby u nas 
rekolekcje prowadzić” - wspo-
minała podczas naszej rozmo-
wy trzy lata temu.

Do Zakopanego przyjecha-
ła w 1951 r. ze świeżo poślubio-
nym mężem. Najmilej wspo-
minała czas, kiedy po objęciu 
przez męża posady leśniczego 
zamieszkali  w Dolinie Strąży-
skiej. Pani Anna zaczęła też wte-
dy pracę w obserwatorium me-
teorologicznym. Jej szefem był 
legendarny „Pimek”, czyli Jó-
zef Fedorowicz.

W Zakopanem spędziła całe 
życie, pochowała męża i dwóch 
synów. Bardzo przeżywała to, co 
w ostatnich latach dzieje się pod 
Tatrami. - To nie jest już moje 
Zakopane - powtarzała ze smut-

kiem podczas naszej rozmowy. 
Politykę deweloperską w Za-
kopanem nazywała skandalicz-
ną. - Zakopane nie jest już kultu-
ralne. Najważniejszym wydarze-
niem jest spęd na jakiegoś Sła-
womira - mówiła z oburzeniem.

To pani Kogutkowa zapo-
czątkowała odbywające się do 
dziś Wieczory Harendziań-
skie. Napisała  też przewodnik 
po Muzeum Jana Kasprowicza, 
który doczekał się dwóch wy-
dań. Mimo że w 1990 r. przesta-
ła być kustoszką Muzeum Jana 
Kasprowicza, nadal udzielała się 
w Stowarzyszeniu Przyjaciół 
Twórczości Jana Kasprowicza. 

Tekst i fot.: Beata Zalot

Anna Kogutkowa 
zmarła 24 grudnia 
2022 r. Miała 93 lata. 
Została pochowana 
w Zakopanem. 

- Czym jest dla 
pana Towarzystwo 
Gimnastyczne „Sokół” ?

- Zakopiański „Sokół” to 
dla minie historia naszego mia-
sta i wsi Zakopane. To ta orga-
nizacja od początku funkcjono-
wania, blisko 130 lat temu, dzia-
łała dla mieszkańców, tworzyła 
przestrzeń do spotkań, rozwo-
ju sportu i kultury. Już w 1913 
roku zakopiański „Sokół” wy-
świetlił pierwszy film. To w za-
wodach Sokoła na Lipkach Ma-
rusarz jako dziecko zdobywał 
pierwsze nagrody. Przez So-
koła przeszło wielu wybitnych 
sportowców. To w Sokole rodzi-
ła się Rzeczpospolita Zakopiań-
ska. Dla mnie osobiście to miej-

sce, w którym można się świet-
nie realizować.

Dzięki pozytywnym oso-
bom, które czują, czym jest do-
broczynność i wolontariat, to 
organizacja coraz młodsza, któ-
ra działa tak, jak powinny dzia-
łać organizacje z korzeniami. 
Z jednej strony pamięta o tym, 
co było i jest ważne, z drugiej 
strony myśli do przodu, trochę 
przesuwając granice społecz-
nej aktywności.

- Co udało się zrobić 
w ostatnich latach? 

- Wiele osób, szczególnie 
w Polsce, pokazuje naszą or-
ganizację jako modelowe NGO 
(non-governmental organization), 
czyli organizację pozarządo-

wą, która współpracuje z róż-
nymi instytucjami, działa w ra-
mach pozyskiwanych dotacji, 
ale pracuje też nad stabilnością 
poprzez rozwój działań bardziej 
komercyjnych. Uzyskane z niej 
pieniądze w całości służą dzia-
łalności statutowej. Takie dzia-
łania pozwalają na planowanie 
i realizowanie wielu aktywno-
ści. Zakończyliśmy właśnie dwa 
projekty dla podhalańskiej mło-
dzieży, poświęcone szkoleniom 
proobronnym, samoobronie, 
strzelaniu i pierwszej pomo-
cy. Kończymy projekt Aktyw-
na Małopolska, gdzie zapra-
szaliśmy do aktywności spor-
towej dzieci, młodzież i se-
niorów z terenu całego woje-
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Mieszkańcy Kotelnicy 
w Zakopanem alarmują,  
że wyremontowana  
w 2018 roku droga sypie się.

W  wielu miejscach 
powstały pęknię-
cia, dziury. Z każ-
dym miesiącem 

jest coraz gorzej. Droga w rejo-
nie ostrego zakrętu była już na-
prawiana po tym, jak jej część 
się osunęła - twierdzi jeden 
z mieszkańców, który na miej-
scu pokazał nam ubytki w dro-
dze. Jego zdaniem pęknięcia po-
wstały z powodu użycia przez 
wykonawcę wadliwej „podsyp-
ki”, innej, niż miała być wymie-
niona w specyfikacji przetargo-
wej. O sprawę zapytaliśmy zako-
piański urząd miasta. Na odpo-
wiedź czekaliśmy półtora mie-
siąca.

W odpowiedzi czytamy, że 
remont kosztował 4,1 mln zło-
tych. W jego ramach zamienio-
no stare betonowe płyty na na-
wierzchnie bitumiczną. Zbudo-
wano odwodnienie, oświetlenie, 
przebudowano sieć wodociągo-
wą, kanalizacyjną i ułożono rury 
gazowe. Do tego powstały scho-
dy, które skracają drogę pieszym.

Remont objęty jest gwaran-
cją. Jak tłumaczą urzędnicy, spe-
cjalna komisja raz w roku prze-
prowadza przegląd gwarancyj-
ny wykonanych robót. „Z prze-
glądu jest sporządzany protokół, 
w którym stwierdza się wystąpie-
nie usterek oraz nakazuje się ich 
usunięcie w określonym termi-
nie. Dodatkowo przynajmniej raz 
w miesiącu pracownicy Urzędu 
objeżdżają drogi i kiedy zauwa-
żona jest konieczność szybkiej 
naprawy, jest ona na bieżąco zle-
cana wykonawcy, a jeżeli ubytek, 

usterka jest spowodowana użyt-
kowaniem bieżącym zgodnym 
z przepisami ruchu drogowe-
go lub też i nie - firmie TESKO, 
która w ramach umowy wykonu-
je naprawy bieżące dróg” - czy-
tamy w odpowiedzi przesłanej 
przez Wydział Drogownictwa.

Droga na Kotelnicy usytu-
owana jest w terenie aktywne-
go osuwiska o powierzchni 3,75 
hektara. Z uwagi na to wszyst-
kie usterki usuwane są w ra-
mach gwarancji. „Część uszko-
dzeń spowodowana jest również 
przez pojazdy ciężarowe, które 
łamią zakaz tonażowy obowią-
zujący na wskazanej drodze. Po-
wstałe pęknięcia nawierzchni as-
faltowej usuwane są ze środków 
finansowych przeznaczonych 
na remonty bieżące dróg gmin-
nych miasta Zakopane” - czyta-
my w urzędniczej odpowiedzi.

pp

Droga się sypie
Tak wygląda wyremontowana cztery lata temu droga na Kotelnicy w Zakopanem.

Inne rozliczenie z klientem, inne z Zakładem Ubezpieczeń Społecznych zarzuca klientka  
zakładowi pogrzebowemu „Charon”.

Spór pogrzebowy

ZASTÊPCA 
SZEFA KUCHNI 

Miejsce pracy: Zakopane, Browar Gwarno

KIEROWNIK ZMIANY 
RESTAURACJI Z BROWAREM

Miejsce pracy: Zakopane, Browar Gwarno

Oczekiwania:
l	Poszukujemy doświadczonego Zastępcy Szefa kuchni, którego pasją 

będzie kuchnia polska z elementami kuchni międzynarodowej,
l	Koordynowanie pracy w kuchni,
l	Nadzór nad jakością dań i stałe utrzymanie standardów,
l	Kontrola food cost,
l	Profesjonalne szkolenie stanowiskowe personelu kuchni,
l	Wspieranie Szefa kuchni w wykonywanych obowiązkach.
Wymagania:
l	Minimalny staż pracy w gastronomii - 8 lat, minimalny staż na ww. 

stanowisku- 2 lata, 
l	Dodatkowym atutem będzie znajomośæ kuchni regionu,
l	Bardzo dobra organizacja pracy własnej i zespołu,
l	Umiejętnośæ szkoleń stanowiskowych w gastronomii,
l	Kreatywnośæ, pomysłowośæ, pasja,
l	Wysoka kultura osobista,
l	Umiejętnośæ pracy pod presją czasu,
l	Dyspozycyjnośæ i zaangażowanie.
Oferujemy:
l	Zatrudnienie: umowa o pracę lub kontrakt B2B,
l	Możliwośæ zdobywania doświadczenia w rozwijającej się fi rmie,
l	Ciekawą pracę w pełnym pasji zespole,
l	Atrakcyjne wynagrodzenie,
l	Karty pracownicze uprawniające do zniżek w ośrodkach PKL.

Osoby zainteresowane rekrutacją i pracą w PKL Horeca prosimy 
o przesłanie aplikacji zawierającej CV na adres e-mail: rekrutacja@pkl.pl 

z dopiskiem �ZASTÊPCA SZEFA KUCHNI GWARNO�.

Opis stanowiska:
l	Bieżący nadzór nad funkcjonowaniem restauracji,
l	Nadzór nad jakością wydawanych dań,
l	Kontrola beverage cost,
l	Bieżąca kontrola zamówień i kosztów,
l	Zapewnienie najwyższej jakości obsługi gości,
l	Kompleksowe zarządzanie zespołem min. 15 osób,
l	Tworzenie i planowanie grafi ków, kontrola czasu pracy,
l	Szkolenie i nadzór nad podległym personelem
l	Proponowanie i wdrażanie nowych rozwiązań, raportowanie,
l	Utrzymanie standardów Firmy i dbanie o pozytywny wizerunek 

Grupy Kapitałowej.
Wymagania:
l	Minimalny staż pracy w gastronomii - 8 lat, minimalny staż podobnym 

stanowisku- 2 lata, 
l	Kompleksowa znajomośæ zagadnień gastronomicznych,
l	Zorientowanie na realizację celów sprzedażowych;
l	Komunikatywna znajomośæ języka angielskiego,
l	Umiejętnośæ wyznaczania priorytetów i bardzo dobra organizacja 

pracy własnej i zespołu,
l	Umiejętnośæ przeprowadzania rekrutacji i szkoleń stanowiskowych 

w gastronomii,
l	Proaktywne podejście do powierzanych zadań,
l	Wysoka kultura osobista,
l	Komunikatywnośæ i wysokie umiejętności interpersonalne
l	Umiejętnośæ pracy pod presją czasu,
l	Dyspozycyjnośæ i zaangażowanie,
l	Mile widziana znajomośæ systemów operacyjnych w obszarze 

gastronomii: LSI, POS.
Oferujemy:
l	Zatrudnienie: umowa o pracę lub kontrakt B2B,
l	Możliwośæ zdobywania doświadczenia w rozwijającej się fi rmie,
l	Ciekawą pracę w pełnym pasji zespole,
l	Atrakcyjne wynagrodzenie,
l	Karty pracownicze uprawniające do zniżek w ośrodkach PKL.

Osoby zainteresowane rekrutacją i pracą w PKL Horeca prosimy 
o przesłanie aplikacji zawierającej CV na adres e-mail: rekrutacja@pkl.pl 

z dopiskiem �KIEROWNIK ZMIANY GWARNO�.

Informujemy, że skontaktujemy się z wybranymi kandydatami.
Prosimy o dopisanie oświadczenia o wyrażeniu zgody na przetwarzanie danych osobowych.

Poznaj nas: 

Polskie koleje linowe (Pkl), których właścicielem jest pośrednio fundusz inwestycji infrastrukturalnych, 
którego części¹ portfela inwestycyjnego zarz¹dza Polski Fundusz rozwoju SA (PFr) to fi rma z ponad 85-letni¹ tradycj¹, 

całoroczny operator turystyczny prowadz¹cy ośrodki w kluczowych lokalizacjach w Polsce w Tatrach, Beskidach, 
Pieninach i Bieszczadach: w Zakopanem na kasprowym wierchu, gubałówce i Butorowym wierchu, 

w krynicy Zdrój na jaworzynie krynickiej i górze Parkowej, w Zawoi na mosornym groniu, w Szczawnicy na Palenicy, 
na górze Żar w międzybrodziu Żywieckim oraz w Solinie!

w Zakopanem Pkl buduje aktualnie swój nowy obiekt gastronomiczny.
Przy dolnej stacji kolei na gubałówkę powstaje restauracja z własnym browarem!

Je¿eli: 

Posiadasz doświadczenie w obszarze gastronomii,chcesz 
pracować z najlepszymi specjalistami w branży, jesteś 

zaanga¿owany i chcesz uczestniczyæ w otwarciu 
nowego browaru restauracyjnego; szukasz zatrudnienia 

u renomowanego pracodawcy;    
Doł¹cz do nas! 

obecnie poszukujemy osoby na stanowiska:

REKLAMA

C zuję się oszukana o jakieś 
600 złotych - mówi Mał-
gorzata. Przy okazji po-

grzebu jej matki pojawił się spór 
o pieniądze. I to nie - jak czę-
sto bywa - w rodzinie, a z zakła-
dem pogrzebowym.

Poszło o zasiłek na pogrzeb 
w wysokości czterech tysięcy 
złotych, jaki każdemu wypła-
ca Zakład Ubezpieczeń Spo-
łecznych. - Po pierwsze, już na 
wstępie, jak zlecałam pogrzeb, 
to właściciel Charona kazał mi 
podpisać upoważnienie, że to on 
dostaje cały zasiłek. Że to obo-
wiązek. To podpisałam - opo-
wiada córka zmarłej. Mamę cho-
wała po kremacji.

- Kremacja kosztuje 800 zło-
tych, a mi policzył tysiąc. Za ob-
sługę pogrzebu wypisał 850 zło-
tych, a ja sama urnę niosłam. Za 
niesienie krzyża policzone 200 
złotych. A nasz grób jest parę 
kroków od kaplicy, przy pomni-
ku Legionistów - nie wiem, czy 
minutę żeśmy z mamą szli - zło-
ści się kobieta. Twierdzi, że przez 
kilka dni po pogrzebie nie mogła 
doprosić się w zakładzie pogrze-
bowym szczegółowego rozlicze-
nia. Gdy w końcu je uzyskała, 
była zdziwiona. - Dostałam kart-
kę bez pieczątki, bez podpisu. 
Wydruk z cenami, które powa-
lają. Plus ręcznie dopisane, że za 
trąbkę, bo chciałam, żeby mamę 
trąbka żegnała - 150 złotych. Ca-
łość 4.450 złotych - podlicza in-

terweniująca w redakcji kobieta. 
Dodaje, że od razu poinformo-
wała właściciela firmy o swych 
wątpliwościach. Domagała się, 
by to Charon zwrócił jej 500-
600 złotych z pobranego zasiłku. 
W odpowiedzi usłyszała, że wte-
dy pogrzeb jej matki byłby cał-
kiem za darmo. To ją rozjuszyło 
do żywego. Postanowiła sama do-
wiedzieć się w Zakładzie Ubez-
pieczeń Społecznych, jak wyglą-
da rozliczenie zasiłku na organi-
zację pogrzebu jej matki. Jakież 
było jej zdziwienie, gdy urzęd-
niczka z ZUS pokazała jej faktu-
rę opiewającą na 2,6 tysiąca zło-
tych. - To co się stało z pozosta-
łymi z zasiłku pieniędzmi? - za-
stanawia się klientka „Charona”. 
Właściciel firmy wyjaśniał jej, 
że różnice wynikają z różnych 
stawek podatku VAT, który na 
fakturze nie został ujęty. 

Zapytaliśmy w „Charonie” 
o sporne rozliczenie pogrzebu.

- Ta pani dziwnie się za-
chowuje, miała pretensje i uwa-
gi zgłaszała już w trakcie cere-
monii na cmentarzu - wyjaśnia 
właściciel Charona. Podkreśla, 
że większość klientów w chwi-
li, gdy spada na nich obowiązek 
zorganizowania pogrzebu naj-
bliższych, woli, by formalności 
z Zakładem Ubezpieczeń Spo-
łecznych załatwiała jego fir-
ma. - Dla ludzi to najwygodniej. 
Część kosztów ponoszę ja, ale 
część kosztów trzeba zapłacić 
do parafii, siostrze, która przy-

gotowuje też oprawę ceremo-
nii - podkreśla właściciel Cha-
rona. Przypomina, że to już dru-
gi pogrzeb dla rodziny pani Mał-
gorzaty. Przy pierwszym nie było 
żadnych problemów, a procedu-
ry związane z pobieraniem za-
siłku na pogrzeb z ZUS były 
prowadzone dokładnie w taki 
sam sposób. - Zresztą ja z tą pa-
nią rozmawiałem. Rozmawiali-
śmy kilkakrotnie, pieniądze jej 
zwróciłem, nie wiem, czego ona 
chce - podsumowuje właściciel 
Charona. Dodaje, że jego zda-
niem ktoś w sprawie kosztów 
pogrzebu podburza jego klientkę. 

A nasza rozmówczyni pod-
kreśla, że czuje się oszukana. 
Dlatego zgłosiła sprawę w Urzę-
dzie Skarbowym w Zakopa-
nem. - Podpisałam oświadcze-
nie, że w Charonie klient dosta-
je inne rozliczenie za koszty po-
grzebu, a inne faktury przedsta-
wiane są w Zakładzie Ubezpie-
czeń Społecznych, który wypła-
ca zasiłki pogrzebowe - podsu-
mowuje pani Małgorzata.  

W Zakopanem działają 
trzy firmy pogrzebowe. W „Ca-
łunie” rodzina sama rozlicza 
swój zasiłek pogrzebowy z Za-
kładem Ubezpieczeń Społecz-
nych. W „Maciejce” dopuszcza 
się obie formy - można rozliczyć 
się samemu z ZUS-em, a moż-
na podpisać upoważnienie na 
pobranie całej kwoty przez za-
kład pogrzebowy. 

rav
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Nie wszyscy turyści 
wędrujący w wysokogórskim, 
eksponowanym terenie realnie 
ocenili swoje możliwości. 
Poślizgnięcia, upadki, wejścia 
w teren, skąd nie było już 
bezpiecznego odwrotu,  
to zdarzenia, do których byli 
wzywani ratownicy. 

l	śRODA 28 GRUDNIA. 
O godz. 14 do centrali zadzwonił tury-
sta informując, że wraz z kolegą znaj-
dują się na Przełęczy pod Kopą Kon-
dracką. Nie mają raków i czekanów, 
trasa zejściowa na Kondratową jest 
pokryta twardym śniegiem i miejsca-
mi całkowicie zalodzona. Nie są w sta-
nie bezpiecznie zejść w takich warun-
kach. Na Kondratową wyjechało 3 ra-
towników, którzy spod schroniska wy-
ruszyli pieszo na Przełęcz pod Kopą 
Kondracką i po 15.50 dotarli do ocze-
kujących na pomoc turystów. Aseku-
rując, sprowadzili ich na Kondratową. 
W czasie tych działań ratownik dyżu-
rujący na Kasprowym dostał informa-
cję, że do Kotła Gąsienicowego zsunął 
się po śniegu, gubiąc po drodze czo-
łówkę i kijek, turysta. Zgłaszający prze-
kazali, że był on pod wpływem alko-
holu i widzieli, jak po zatrzymaniu się 
w dolnej części Kotła ruszył w kierun-
ku dolnej stacji. Z Murowańca naprze-
ciw turyście wyjechał skuterem pełnią-
cy tam dyżur ratownik. W rejonie dol-
nej stacji ratownik spotkał schodzące-
go mężczyznę, który w czasie rozmo-
wy z ratownikiem nie przyznał się, że to 
on zsunął się do Kotła. Ratownik ruszył 
w górę. Zauważył ślad zsuwania się po 
śniegu, znalazł telefon, scyzoryk i pa-
pierosy, ale nie odnalazł człowieka, któ-
ry zsunął się do Kotła. Ratownik wró-
cił do schroniska, tam przejrzał znale-
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IX Puchar Kościeliska otworzy³ sezon 
biegówkowy w naszej gminie 

Była to edycja memoriałowa poświęcona Marii Kowalskiej „Bukowej”, znakomitej bie-
gaczce z Kościeliska. Dziękujemy krewnym pani Marii: Zbigniewowi Kowalskiemu, Na-
talii Kowalskiej, Marii Kowalskiej za obecność i wsparcie.
Zawody mogą odbyć się dzięki wsparciu rzeczowemu, fi nansowemu bądź organizacyj-
nemu fi rm, instytucji, stowarzyszeń: l	Urząd Gminy Kościelisko l	Związek Pod-
halan w Kościelisku l Firma Sport Concept z Mikołowa l	Polskie Koleje Lino-
we Zakopane l	Gąsienica-Sport - Kościelisko l	Radio Alex Zakopane l	Pie-
karnia Karpiel - Zakopane l	Związek Podhalan Oddział Kościelisko l	BKS Ko-
ścielisko l	OSP Kościelisko l	UKS Regle Kościelisko l	Joint System Zakopane.
Nagrody ufundowali też indywidualni ofi arodawcy: l	Łukasz Witek - biathlonista 
Duszniki Zdrój l	Andrzej Koenig - biathlonista Kościelisko l	Krzysztof Karasek 
- malarstwo na szkle Zakopane l	Tomek Marciniak - fotograf krajobrazu Zako-
pane l	Mariusz Koperski - pisarz, sekretarz Gminy Kościelisko l	Zofi a Leśnik - 
przewodnicząca Komisji Biegów TZN Kościelisko l	Stanis³aw Grabowski – malarz 
amator, sportowiec -Kraków l	Jolanta Glista – Kościelisko – prezes Stowarzyszenia
W organizacji i przeprowadzeniu zawodów wspierają nas: Józef Staszel BKS Koście-
lisko, Emilia Glista - Joint System, Dorota Siwik-Górecka, Marek Górecki, Maria 
Nędza, UKS Regle: Jerzy Leśnik, Krystyna i Robert Bugarowie, Maria Kania, Bo-
gus³awa Rysula, druhna Zofi a Tracz i druh Wojciech Rysula z OSP Kościelisko, Ola 
Bukowska, wolontariusze ze Szkoły Podstawowej w Kościelisku: Magdalena Karpiel, 
Maja Szablowska i Julian Szablowski.
Serdeczne dzięki Właścicielom za udostępnianie terenów, po których biegną trasy nar-
ciarskie.

Organizatorzy: Jolanta Glista, Artur Bukowski, Stanisław Gąsienica, 
Maciej Curlej, Anna Pitoń, Zofi a Leśnik, Marcin Szkodziński, Halina Olejniczak.

OGŁOSZENIA 
DROBNE I REKlAMY

do Tygodnika Podhalańskiego 
w Czarnym Dunajcu 

przyjmuje codziennie

KANTOR  
�U BOBKA�
Usługi turystyczne

Czarny Dunajec, Rynek 7

bór na czerwonem

Czarny Staw pod Rysami
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zione rzeczy, w tym dowód osobisty. 
Ze zdjęcia w dowodzie ratownik wy-
wnioskował, że należą one do spotka-
nego mężczyzny. Mężczyzna nie po-
jawił się w Murowańcu, wobec tego 
z centrali na Halę Gąsienicową wyje-
chało 3 ratowników, a 2 kolejnych wy-
ruszyło przez Jaworzynkę na Halę Gą-
sienicową. Poszukiwania turysty trwa-
ły do 4 rano. Nie natrafiono na poszu-
kiwanego. Informację o dokumentach 
przekazano rodzinie, odnajdując nu-
mer w telefonie. Poproszono, by dali 
znać do TOPR, jak będą mieli jakąś wia-
domość od niego.
l	CZWARTEK 29 GRUDNIA. 

O godz. 9 do centrali TOPR zadzwonił 
poszukiwany nocą mężczyzna, który 
od rodziny dowiedział się o znalezio-
nych dokumentach i telefonie.
l	PIąTEK 30 GRUDNIA. Tuż po 

9 do centrali TOPR zadzwonił świa-
dek wypadku informując, że z rejonu 
„Kamienia” zsunęła się śnieżno-skal-
nym terenem, zatrzymując się powy-
żej Czarnego Stawu turystka. Dozna-
ła urazu ręki i nogi. Wystartował śmi-
głowiec. Z jego pokładu w pobliżu tu-

rystki desantowali się ratownicy, a śmi-
głowiec ze względu na problemy z win-
dą poleciał do bazy. Ratownicy udzielili 
poszkodowanej I pomocy. Po włożeniu 
do noszy rozpoczęto transport. Ponie-
waż w bazie szybko uporano się z pro-
blemem z windą, śmigłowiec ponow-
nie poleciał w rejon Czarnego Stawu, 
skąd na pokład zabrał poszkodowa-
ną i przetransportowano ją do szpitala. 
Turystka może mówić o sporym szczę-
ściu, że podczas zsuwania się stromym 
terenem nie uderzyła głową w wysta-
jące głazy.

O godz. 16.30 powiadomiono cen-
tralę TOPR, że z rejonu Przełączki w Ry-
sach zsunęła się do Rysy i dalej w dół 
turystka. Nie ma z nią kontaktu. Na 
wierzchołku pozostała jej koleżanka. 
Po kontakcie z turystką znajdującą się 
na wierzchołku Rysów poproszono ją 
zabezpieczyła się cieplnie, gdyż dotar-
cie do niej ratowników potrwa i by nie 
próbowała schodzić samodzielnie. Ze 
schroniska w Morskim Oku wyruszy-
li dyżurujący tam ratownicy, a z cen-
trali wyjechało 7 ratowników z dro-
nami do poszukiwań turystki. O 17.20 

powyżej Czarnego Stawu dostrzeżono 
leżącą postać. O 17.35 ratownicy, któ-
rzy wyruszyli z Morskiego Oka, dotarli 
do turystki. Stwierdzili, że wyniku oko-
ło 900-metrowego zsuwania się stro-
mym, śnieżno-skalnym terenem turyst-
ka doznała wielonarządowych śmier-
telnych obrażeń i odstąpiono od resu-
scytacji. O zdarzeniu powiadomiono 
policję, prosząc o zgodę na transport 
ciała. Taką zgodę uzyskano. Z centrali 
do pomocy w transporcie wyjechali do 
Morskiego Oka kolejni ratownicy. Pod-
czas podejścia natknęli się na dwóch 
czeskich turystów, którzy mając na no-
gach raczki, mieli problemy z bezpiecz-
nym zejściem. Czechów sprowadzili 2 
ratownicy z ekipy transportujących cia-
ło. W tym czasie na Rysy, do oczekują-
cej na pomoc turystki (okazało się, że 
oprócz koleżanki turystki, która spadła, 
jest jeszcze turysta, który dotrzymywał 
jej towarzystwa na wierzchołku) wyru-
szyli 2 ratownicy, którzy dotarli do nich 
przed 21.30. Po ogrzaniu, asekurując, 
rozpoczęli po 21.50 sprowadzanie ko-
biety. Mężczyzna był dobrze wyposa-
żony i nie potrzebował pomocy. Tury-

stów sprowadzono do Morskiego Oka 
około 1.30. W sumie w trudnej akcji ra-
tunkowej wzięło udział 15 ratowników, 
a cała wyprawa ratunkowa zakończy-
ła się po 2.30. Jak się okazało, 21-let-
nia turystka, schodząc z wierzchołka, 
z okolic Przełączki spadła do Rysy w Ry-
sach, a prawdopodobną przyczyną po-
ślizgnięcia i upadku było to, że zamiast 
raków miała na nogach raczki, których 
nie powinno się używać, wędrując po 
stromym, zalodzonym, eksponowa-
nym terenie.

W sumie w minionym tygodniu 
ratownicy udzielali pomocy 15 osobom.

W tym tygodniu należy spodzie-
wać się zmiany pogody. W Tatry ma po-
nownie zawitać zima z opadami śnie-
gu i wiejącym z dużą siłą wiatrem. Ma 
się stopniowo ochładzać. Ze śniegiem 
i wiatrem z pewnością wzrośnie za-
grożenie lawinowe. Należy zapoznać 
się z ogłoszonym stopniem zagroże-
nia lawinowego, prognozą pogody 
oraz warunkami panującymi na szla-
kach i na tej podstawie planować lub 
zaniechać wyjścia.

Adam Marasek

T o największa impreza bie-
gowa na Podhalu. Głów-
nym utrapieniem organiza-

torów od lat są jednak kapryśne 

zimy. W poprzednich latach nie-
jednokrotnie trzeba było przesu-
wać termin biegu lub odwoływać 
imprezę. Powód najczęściej był 
jeden - odwilż, która pozbawia-

ła śniegu okolice nowotarskiego 
lotniska. Także w pandemii nie 
można było organizować imprez  
zbiorowych.

Trasa 12. edycji zawodów 

tradycyjnie już powiedzie wo-
kół rezerwatu przyrody Bór na 
Czerwonem. Start i meta znajdo-
wać się będą na lotnisku w No-
wym Targu. Podobnie jak w la-
tach ubiegłych uczestnicy będą 
mieli do pokonania techniką kla-
syczną trasę 30- 15- lub 6-kilo-
metrową. Nie zabraknie rów-

nież atrakcji towarzyszących 
zawodom. Już niebawem zosta-
ną uruchomione zapisy. Żeby 
nie przegapić najświeższych in-
formacji dotyczących zawodów, 
warto śledzić stronę interneto-
wą oraz media społecznościowe  
biegu.

fig
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REKLAMA

NOWy TARG

Prawie 70 mln zł miasto przeznaczy w tym roku na inwestycje,  
ale w kasie będzie 32 mln zł deficytu.

Ale na pomnik nie zasłużyli. O usunięcie z nowotarskiego 
cmentarza sowieckiego pomnika apeluje Tadeusz Morawa.

Groby mogą zostać
Pomnik ku czci żo³nierzy Armii Czerwonej.

Kto jest winien, gdy  
piwnicę zalewają ścieki 
z kanalizacji?

C zy MZWiK wypłaca od-
szkodowania? - pyta rad-
na Ewa Pawlikowska.

- Od tego są ubezpieczycie-
le - ripostuje Dariusz Latawiec, 
prezes miejskiej spółki.

Temat ewentualnych strat 
wynikłych z zalania ściekami 
z kanalizacji pojawił podczas 
dyskusji dotyczącej zwiększenia 
kapitału zakładowego Miejskie-
go Zakładu Wodociągów i Ka-
nalizacji.

Radni przegłosowali pro-
jekt przeniesienia własności in-

frastruktury wodno-kanaliza-
cyjnej na rzecz zakładu, tym 
samym podnosząc jego kapi-
tał. Aportem wniesione zosta-
ły te części majątku, które nie 
trafiły do MZWiK podczas 
jego przekształcenia w spół-
kę. Nieruchomości warte 21,7 
mln zł ostatecznie mają stano-
wić dodatkowy bodziec rozwoju  
firmy.

Podczas dyskusji nad projek-
tem radna Ewa Pawlikowska po-
prosiła o udzielenie informacji 
dotyczących ewentualnych od-
szkodowań wypłacanych przez  
MZWiK.

- Nie płacimy żadnych od-
szkodowań, bo spółka jest ubez-

pieczona. Ryzyko jest zawsze, 
jeśli chodzi o zalanie przez ka-
nalizację. Z tego tytułu są wy-
płacane odszkodowania przez 
ubezpieczyciela. Czy są to zna-
czące kwoty? Nie wiem, tym zaj-
muje się ubezpieczyciel - tłuma-
czy Dariusz Latawiec, prezes  
MZWiK.

Jak podkreśla - w większo-
ści są to sprawy związane z tym, 
że do kanalizacji zostały wrzu-
cone substancje, które tam tra-
fić nie powinny.

- Ktoś na przykład pod-
czas remontu nawrzucał odpa-
dów i zatkał kanalizację. Choć 
to nie nasza wina, jeśli nie je-
steśmy w stanie złapać spraw-

cy, ubezpieczyciel wypła-
ca odszkodowanie. To najwię-
cej przypadków. Ale też bywa, 
że dochodzi do zalania piwni-
cy po pęknięciu naszej magi-
strali wodociągowej. To niety-
powa sytuacja, ale się zdarzy-
ła - zauważa Dariusz Latawiec.  
- Jeśli ktoś zabudowuje piw-
nicę poniżej możliwej linii 
spiętrzenia ścieków, to sam 
jest sobie winien. Kto zabu-
dowuje piwnicę, powinien  
zabezpieczyć ją urządzeniem 
antyzalewowym. Każdy, kto ma 
skanalizowaną piwnicę i umiesz-
cza w niej cenne urządzenia, 
prosi się o kłopoty - dodaje.

fig

Na wszelki wypadek

Już po raz dziewiąty zagrają w hokeja na butach, a pieniądze 
przeznaczą na szlachetny cel.

Dla Martynki

ZADZWOŃ! KRAKÓW TEL. 501 355 924 

Budżet uchwalony 
- rowerzyści niezadowoleni

P rezes oddziału Niezależ-
nego Światowego Związku 
Żołnierzy AK w Nowym 

Targu nie zgadza się na dalszą 
gloryfikację sowietów. Jak pod-
kreśla, chodzi tu o pomnik, a nie 
o groby żołnierzy.

„Czym innym jest pochó-
wek, a czym innym pomnik. 
Zmarłych należy zawsze pocho-
wać bez względu na narodowość. 
Jako stowarzyszenie i mieszkań-
cy nie zgadzamy się na dalszą 
gloryfikację sowietów, widząc, 
co dzieje się za wschodnią gra-
nicą. Smaczku całej tej spra-
wie dodaje sąsiedztwo tego po-
mnika z pomnikiem katyńskim 
oraz składanie wieńców w dniu 

Święta Niepodległości przez 
urzędników oprawcom” - czy-
tamy w piśmie Tadeusza Mora-
wy, prezesa oddziału Niezależ-
nego Światowego Związku Żoł-
nierzy AK w Nowym Targu.

Jak zaznacza, powstanie po-
mnika ku czci Armii Czerwo-
nej na cmentarzu w Nowym 
Targu było przejawem polity-
ki państwowej i partyjnej wobec 
Związku Sowieckiego, obowią-
zującej w minionym systemie.

„Pomnik ten nie powinien 
stać w tym miejscu i będziemy 
dążyć do jego usunięcia” - koń-
czy swe pismo adresowane do 
przewodniczącego rady miasta 
Tadeusz Morawa.

Tekst i fot.: Józef Figura

R
adni uchwalili budżet 
na 2023 rok. Zgodnie 
z planem dochody mają 
sięgnąć 141 mln zł plus 

dochody majątkowe - 37 mln zł. 
Wydatki bieżące na ten rok to 
kwota 142 mln zł, a inwestycyj-
ne - prawie 69 mln zł. A to ozna-
cza, że będziemy mieli w tym 
roku deficyt sięgający 32 mln zł,  
z czego część zostanie pokryta 
z wolnych środków (16 mln zł), 
a reszta (18 mln zł) - z pożyczek 
i kredytów.

Radny Bartłomiej Garbacz, 
choć przyznaje, że technicz-
nie budżet jest zrównoważony, 
to jednak zmartwił go fakt, że 
wśród planowanych inwestycji 
zabrakło budowy tras rowero-
wych single track.

Z odpowiedzią na zarzut 
pospieszył Marek Mozdynie-
wicz, wiceprzewodniczący rady 
miasta. - Czasy mamy trudne, 
a mimo to nadal mamy budżet 
inwestycyjny i rozwojowy. Trze-
ba zwrócić uwagę na szereg in-
westycji. Część to kontynuacja, 
jak ul. Sikorskiego, ale są i nowe 
zadania. Szczególnie te z dofi-
nansowania. Możemy bardzo li-
czyć na Strefę Aktywności Go-
spodarczej, która zapewni wiele 
miejsc pracy i rozwój. Stawia-
my też na drogi, są działania pro-
jektowe nowych sal gimnastycz-
nych - podkreśla.

I zapewnia, że choć nie ma 
tej pozycji w budżecie, to radni 
wspólnie będą działać, by te sin-
gle traki w ciągu roku móc zre-
alizować.

- Dużo się o tym mówiło, 
była wizja w terenie, wykonaw-
ca przysłał dokumentację, ale 
musimy je uzgodnić w Lasach 
Państwowych. Inaczej projektu-
je się i buduje na swoim, a ina-
czej w terenie, gdzie w pew-
nym sensie jesteśmy intruzem. 
Łatwiej jest tam, gdzie trasy są 
poza lasami czy w lasach poklę-
skowych - przekonuje burmistrz. 
I dodaje, że nie pomaga sprawie 
to, że rowerzyści robią na własną 
rękę dzikie trasy, co powoduje, 
że nadleśnictwo obawia się jesz-
cze większej ingerencji w środo-
wisko naturalne.

- Nie napawa mnie to opty-
mizmem. Dotąd byliśmy prze-
konywani, że się uda, teraz sły-
szę, że może się uda, a rowe-
rzyści bardziej przeszkadza-

ją, niż pomagają. Obawiam się, 
że znów zadanie zostanie od-
sunięte w bliżej nieokreśloną 
przyszłość - ripostuje Bartło-
miej Garbacz.

Mimo tych zastrzeżeń, bu-
dżet został uchwalony przy jed-
nym głosie sprzeciwu i sześciu 
wstrzymujących się.

- Czeka nas trudny rok, 
mamy świadomość, że inflacja 
rośnie, koszty życia i energii są 
niepewne. Będzie drogo, ale o ile 
- tego nie wiemy. Dochody zo-
stały zaprojektowane w sposób 
możliwie najbardziej realny - 
podsumowuje Grzegorz Waty-
cha, dziękując radnym za głoso-
wanie, a parlamentarzystom za 
wsparcie inwestycyjnych pro-
jektów.

fig

J
uż w sobotę 7 stycznia od-
będzie się dziewiąta edy-
cja Noworocznego Meczu 

Charytatywnego Winter Clas-
sic Nowy Targ. A wszystko dla 
Martynki Hatały z Łapsz Niż-
nych, chorej na wrodzoną łam-
liwość kości, chorobę nieuleczal-
ną i bardzo uciążliwą. 10-letnia 
dziewczynka ma szansę na życie 

bez ciągłych operacji, jednak ko-
nieczne jest zainstalowanie w no-
gach specjalistycznych prętów te-
leskopowych, które będą „rosły” 
razem z nią.

Impreza odbędzie się na lo-
dowisku przy Szkole Podstawo-
wej nr 11. Grać będą w hokeja jak 
za dawnych, podwórkowych cza-
sów, czyli goniąc po lodzie z ki-
jami za krążkiem, ale bez łyżew. 

Na miejskiej pływalni swoje 
wyzwanie składa Mateusz Cyr-
wus - pływak przez cały dzień 
będzie pokonywać kolejne kilo-
metry na basenie, a rywalizować 
z nim będą podopieczni szkó-
łek pływackich.

Na sali gimnastycznej SP 11 
będzie pokaz kultury japońskiej, 
zorganizowany zostanie także 
turniej darta, a członkowie Air-
Soft Gun ASG zaprezentują re-
pliki współczesnej broni. Jak się 
rzeźbi piłą motorową, pokaże 

Marcin Lichosyt.
Będą też licytacje z nagrodą 

główną, czyli wycieczką do cie-
płych krajów. Jeśli pogoda dopi-
sze - na rozkładanej skoczni od-
będzie się pierwszy na Podhalu 
Turniej Jednej Skoczni, w któ-
rym rywalizować będą młodzi 
skoczkowie z Chochołowa. Nie 
zabraknie przysmaków włącz-
nie z kwaśnicą na baraninie go-
towaną w kociołku nad ogni-
skiem. Całość ma zakończyć  
koncert.               fig

Niemal 700 osób zgłosiło się do nowotarskiego urzędu, by kupić węgiel po preferencyjnej cenie.

Węgiel przywieźli

J
ak przekonuje burmistrz 
Grzegorz Watycha, wszyst-
kie wnioski są na bieżąco 

rozpatrywane przez pracowni-
ków referatu ds. ochrony środo-
wiska.

W ramach umowy Polska 
Grupa Górnicza zobowiązała 

się dostarczyć w tym roku nie-
co ponad tysiąc ton węgla. Łącz-
ny koszt jego zakupu wynosi 
1.539.000 zł.

Węgiel dostarcza firma 
NIWA z Osielca. Czarne złoto 
trafia za jej pośrednictwem na 
skład opału przy ul. Ludźmier-
skiej 29, z właścicielem którego 

miasto podpisało stosowną umo-
wę na dystrybucję dla mieszkań-
ców Miasta. Jednak choć chętni 
są, to - jak się okazuje - nie spie-
szą się z odbiorem.

„Szanowni mieszkańcy, oso-
by, które złożyły w urzędzie mia-
sta wniosek o zakup węgla oraz 
odebrały informację o pozytyw-

nym jego rozpatrzeniu, proszone 
są o pilne dokonywanie wpłat na 
ten cel. Przypominam, że cena 
węgla wynosi 1950 zł brutto za 
tonę i obejmuje koszty transpor-
tu do mieszkańca na wskazany 
we wniosku adres. Proszę o nie-
zwłoczne odebranie zamówione-
go węgla, aby nie zalegał na skła-
dzie, gdzie narażony jest na dzia-
łanie niekorzystnych czynników 
atmosferycznych” - apeluje bur-
mistrz.                        fig
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W Murzasichlu szkolne 
mury pną się w górę 
szybciej, niż przewiduje 
harmonogram. 

S zkoła w Murzasichlu ro-
śnie jak na drożdżach. 
Budowa idzie pełną parą. 
Jak podkreśla wójt Anita 

Żegleń, harmonogram prac jest 
dotrzymany.  - W grudniu wraz 
z panią kurator wizytowaliśmy 
m.in. szkołę w Stasikówce, po-
znając jej stan techniczny, szko-
łę w Małem Cichem, gdzie po-
kazaliśmy zakres remontów, oraz 
w Murzasichlu. W tej ostatniej 
prace idą zgodnie z planem, a na-
wet mamy dwa, trzy tygodnie do 
przodu, jeśli chodzi o zaawan-
sowanie prac na budowie - po-
wiedziała Anita Żegleń podczas 
ostatniej w minionym roku sesji 
Rady Gminy Poronin.

Od dłuższego czasu pisali-
śmy na naszych łamach o pro-
wadzonej reformie i przekształ-
ceniach placówek oświatowych 
wdrażanych na terenie gminy 
Poronin. By uniknąć dylematu, 
którą z nierentownych szkół za-
mknąć na cztery spusty, władze 
gminy postanowiły przeorgani-
zować pracę trzech szkół. Nie-
spełniający współczesnych stan-
dardów budynek szkoły w Mur-
zasichlu wyburzyć i postawić 
w jego miejsce nowoczesną 
szkołę, która pomieści większą 
niż do tej pory liczbę uczniów 
w klasach od jeden do osiem. 
Natomiast placówki w Małem 
Cichem i Stasikówce zamienić 
w jednostki podległe nowej, du-

Jak na drożdżach

Koszt budowy szko³y w Murzasichlu to ponad 13,5 miliona z³otych.

Medal Gminy Czarny Dunajec został nadany wszystkim kołom Związku Podhalan Północnej 
Ameryki, reprezentującym miejscowości z terenu gminy Czarny Dunajec. W sumie jest ich 14.

Wójt sypie medalami

Józef Gąsior z Wróblówki, przedstawiciel Polonii amerykańskiej, już z odznaczeniem. 

- Panie wójcie, niech pan przestanie oczy ludziom mydlić  
i kłamać - denerwuje się radny Paweł Dziubek.  
- Takiego budżetu z takimi inwestycjami jeszcze w tej gminie  
nie było - odpowiada wójt.

Ambicja i deficyt

Pracujący czy uczący się w Nowym Targu mieszkańcy Działu i Wróblówki zyskali lepsze połączenie do stolicy Podhala.

Busa kręta droga

W Czarnym Dunajcu, przy budynku Przedszkola 
Samorządowego, zakończyła się budowa żłobka. Radni chcą 
wiedzieć, ile będzie kosztował pobyt dziecka w tej placówce. 

Ż³obek i p³atności 

będą się w Stanach Zjedno-
czonych na przełomie stycz-
nia i lutego z udziałem wójta 
Marcina Ratułowskiego. Wójt 
będzie uczestniczył w obcho-
dach 35-lecia koła nr 46 Sta-
re Bystre.

Gratulacje w związku 
z przyznanym odznaczeniem 
z listem potwierdzającym oraz 
bukiet kwiatów otrzymał na se-
sji rady gminy 28 grudnia z rąk 
władz gminy Czarny Dunajec 
Józef Gąsior, związany z kołem 
nr 41 Wróblówka.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

żej szkole w Murzasichlu, pozo-
stawiając w obu szkołach przed-
szkolaki oraz klasy od pierw-
szej do trzeciej. Część rodzi-
ców ze Stasikówki zaprotesto-
wała przeciwko temu rozwiąza-
niu. W grudniu pisaliśmy o ich 
pomyśle, by gmina przekazała 
szkołę w Stasikówce stowarzy-
szeniu oświatowemu. - Rozma-
wialiśmy z panią kurator na te-
mat przetargu na remont szkoły 
w Stasikówce. A także o propo-
zycji części rodziców ewentual-
nego przejęcia szkoły przez sto-
warzyszenie. Do dziś nie zgło-
sił się do mnie nikt, kto wyra-
żałby zainteresowanie w tej kwe-
stii - podkreśla Anita Żegleń. 

Szkoła w Murzasichlu po-
wstała w 1905 lub 1908 roku. 

Początkowo działała jako szko-
ła jednoklasowa. Mieściła się 
w wynajętym drewnianym bu-
dynku, należącym do Stanisła-
wa Budza. W 1960 roku miej-
scowi górale postawili nowy bu-
dynek. Miał trzy sale na podda-
szu i jedną na pierwszym pię-
trze. W 2004 roku szkole nadano 
imię Ratowników Tatrzańskich.  

Warunki nauczania nie 
przystawały jednak do wy-
zwań współczesności. Dopiero 
w 2018 roku oddano do użytku 
nowoczesną salę gimnastyczną. 
A w 2021 roku, po wyburzeniu 
starego budynku, ruszyła budo-
wa nowoczesnej szkoły podsta-
wowej. Powstaje nowy budynek 
o powierzchni zabudowy 854 
m2 i powierzchni użytkowej po-

nad 3000 metrów kwadratowych 
z jedną podziemną i trzema nad-
ziemnymi kondygnacjami. Prze-
budowana zostanie kanalizacja 
sanitarna, deszczowa, instala-
cja wodociągowa. Nowy budy-
nek będzie połączony z istnieją-
cą salą gimnastyczną. W efekcie 
Murzasichle zyska nowoczesny 
kompleks szkolny - z salą spor-
tową, gminnym przedszkolem 
dla 100 dzieci i świetlicą. Szko-
ła będzie mogła pomieścić 380 
uczniów. Na czas budowy szko-
ły dzieci z Murzasichla uczą się 
w Małem Cichem. 

Inwestycja kosztować ma 
13,6 mln zł, z czego siedem mi-
lionów to dotacja rządowa.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

czarny dunajec

czarny dunajecMurzasichle

komunikacja

U chwałę w sprawie no-
wych medali podjęli 
radni na sesji 28 grud-

nia. Uzasadnienie przeczytał 
sekretarz gminy Michał Jaroń-
czyk. - Koła ZPPA od wielu 
lat działają na terenie Amery-
ki Północnej, jednocząc miesz-
kańców poszczególnych miej-
scowości, podtrzymując i krze-
wiąc wśród kolejnych pokoleń 
kulturę i tradycję górali pod-

halańskich. Dodatkowo podej-
mowały i podejmują liczne ak-
cje pomocowe i charytatywne, 
wspomagając parafie, oddzia-
ły Związku Podhalan w ojczyź-
nie, szkoły i osoby potrzebują-
ce w rodzimych miejscowo-
ściach - podkreślał Michał Ja-
rończyk.

Medal Gminy Czarny Du-
najec otrzymują: koło nr 21 
Czarny Dunajec, koło nr 23 
Odrowąż Podhalański, koło nr 

30 Ciche, koło nr 41 Wróblów-
ka, koło nr 43 Chochołów, koło 
nr 46 pod patronatem św. Sta-
nisława Biskupa Męczennika, 
koło nr 52 Czerwienne, koło 
nr 55 Ratułów, koło nr 65 Ci-
che Dolne - parafia Miętustwo, 
koło nr 67 Pieniążkowice, koło 
nr 75 Dział, koło nr 77 Bukowi-
na-Podszkle, koło nr 82 Piekiel-
nik, koło nr 83 Podczerwone.

Oficjalne uroczystości 
przekazania odznaczeń od-

P ierwszy kurs będzie wy-
jeżdżał z Chochołowa 
o godz. 6.05 i pojedzie 

przez Dział, Wróblówkę, Sta-
re Bystre Gąsiorówka do Nowe-
go Targu, gdzie będzie o godz. 
7.08. - Spotkaliśmy się z sołty-
sami miejscowości, przez któ-
re pojedzie bus, a wcześniej 
były stamtąd sygnały, że doro-

słym i młodzieży trudno zdą-
żyć do pracy czy na pierwsze 
lekcje - mówi Adam Mucha, 
kierownik referatu komunalne-
go w gminie Czarny Dunajec. 
Nowe godziny odjazdów zosta-
ły ustalone także z Wydziałem 
Komunikacji Starostwa Powia-
towego w Nowym Targu.

Jak informuje Adam Mu-
cha, o godz. 8.06 i 17.00 bus 

w kierunku Nowego Targu po-
jedzie z Chochołowa przez Ko-
niówkę, Podczerwone i Stare 
Bystre, natomiast o godz. 10.19 
i 15.08 - przez Dział, Wróblów-
kę i Stare Bystre.

Na nowe połączenie radni 
z gminy Czarny Dunajec po-
stanowili przekazać nowotar-
skiemu starostwu 40 tys. zło-
tych.

- Musimy wspierać miesz-
kańców naszych miejscowości 
w kontekście dojazdu do pracy 
czy szkoły. Proponuję też, by 
raz na jakiś czas spotykać się 
z przewoźnikami i w porę re-
agować na problemy komuni-
kacyjne zgłaszane przez miesz-
kańców - podkreśla radny To-
masz Garbaciak. 

jg

U chwalenie budżetu na rok 
2023 w gminie mieście 
Czarny Dunajec pod-

czas sesji 28 grudnia wywoła-
ło sporo emocji. Najbardziej 
niezadowolony z jego projektu 
był radny Paweł Dziubek z Pie-
kielnika. - To jest jakaś kome-
dia, co wy tu robicie w tej gmi-
nie. Wójt kłamie i mydli oczy lu-
dziom, a fundusz sołecki zmniej-
szacie z 7 do 4 mln złotych. Ja 
się z tym nie zgadzam - oburzał 
się radny. Ostatecznie zagłoso-
wał jako jedyny przeciw budże-
towi na 2023 r. Wiele do po-
wiedzenia miał też radny z Pra-
wa i Sprawiedliwości Tomasz 
Turski. Jednak on - też jako je-
dyny - wstrzymał się od głoso-
wania. 15 radnych było za bu-
dżetem, choć też mieli do nie-
go uwagi.

- To jest niewątpliwie budżet 
bardzo ambitny. Jeszcze nigdy 
nie mieliśmy takich środków. 
Jednak trzeba studzić ten hura 
optymizm, bo przetargi zwery-
fikują rzeczywistość inwestycyj-
ną i ostateczne ceny - ostrzegał 

przewodniczący rady gminy Ta-
deusz Czepiel.

Budżetu, który opiewa na 
ponad 140 mln złotych, bronił 
wójt Marcin Ratułowski. - Każ-
da wioska ma jakąś inwestycję na 
swoim terenie, budujemy i pro-
jektujemy chodniki. Nie szczę-
dzimy środków na remont i roz-
budowę szkoły w Czerwiennem 
Dolnem. Mieszkańcy w koń-
cu doczekali się realizacji tego 
przedsięwzięcia - mówił wójt 
Ratułowski. Projekt budże-
tu na 2023 r. zakłada dochody 
w wysokości 120 mln 551 tys. 
zł, a wydatki to kwota 143 mln 
zł. - Deficyt związany jest m.in. 
z mniejszymi wpływami z PI-
T-u, to oznacza, że będziemy 
mieli około 3 mln mniej. Z ko-
lei do oświaty dokładamy aż 4 
mln zł - wyliczała skarbnik gmi-
ny Monika Styrczula.

Czarnodunajecki budżet na 
2023 r. zyskał akceptację Re-
gionalnej Izby Obrachunkowej 
w Krakowie. Pozytywną opinię 
wystawili mu także radni z róż-
nych komisji.  

      jg

S zczególnie tematem zain-
teresowała się radna Zofia 
Kierkowska, przewodni-

cząca komisji oświaty. - Zauwa-
żyłam w budżecie naszej gmi-
ny na 2023 r., że pobyt dziecka 
w żłobku szacuje się aż na mniej 
więcej 1400 zł. Skąd się wzię-
ła taka suma? - dopytywała się 
radna. Zaznaczyła, że sprawdzi-
ła odpłatność, jaką pobierają od 
rodziców tego typu placówki, np. 
w Nowym Targu. - To są koszty 
rzędu 200-400 zł - podkreślała.

- To jest tylko kwota progno-
zowana. Natomiast w roku 2023 
ma ruszyć program „Maluch+”, 
dzięki któremu rodzic posiada-
jący dziecko w żłobku będzie 
mógł liczyć na dofinansowanie 
w wysokości ponad 837 zł. Tra-

fi ono bezpośrednio do samorzą-
du. Do tego przysługiwać mu bę-
dzie 400 zł w ramach kapitału 
rodzinnego. Może się okazać, że 
ostatecznie odpłatność za żło-
bek będzie naprawdę niewiel-
ka - odpowiadała Iwona Wontor-
czyk, szefowa czarnodunajeckiej 
oświaty. - Jeśli tylko program ru-
szy, będziemy na pewno z niego 
korzystać, gdyż Czarny Duna-
jec na specjalnej mapie rządowej 
jest wyszczególniony jako miej-
sce bez żłobka - dodała. 

Trzeba też pamiętać, że do-
finansowanie w kwocie 837 
zł - wedle zapisów w programie 
„Maluch+” - będzie obowiązy-
wało przez 36 miesięcy. Rodzi-
ce będą musieli też pokryć kosz-
ty żywienia w placówce. 

jg
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W ogniu 

 stanęły 
zabudowania 
gospodarcze 
połączone 
z domem.

P ożar wybuchł w syl-
westrowy wie-
czór, po 19, w cen-
trum Spytkowic. 
Płomienie pojawi-
ły się w zabudowa-

niach gospodarczych połączo-
nych z domem mieszkalnym. 
W trudnej akcji gaśniczej wzię-
ło udział kilkanaście zastępów 
straży pożarnej ze Spytkowic, 
Rabki i okolicznych miejscowo-
ści. Akcję utrudniał porywisty 
wiatr. Konieczna była częściowa 
rozbiórka poszycia dachowego.

Tekst i fot.:  
Marek Kalinowski

W Nowy Rok  

z płomieniami

P³omienie pojawi³y 
się w zabudowaniach 

gospodarczych.

Radni się ugięli - ceny  
odbioru odpadów znów 
znacząco wzrosną.

Jak już pisaliśmy, projekt 
uchwały wprowadzają-
cej kolejną podwyżkę cen 

śmieci kilkakrotnie wypadał 
z porządku obrad lub był przez 
radnych konsekwentnie odrzu-
cany. Tymczasem rabczańskie 
władze z równą konsekwencją 
forsowały swój jedyny pomysł 
na zbilansowanie gospodarki  
śmieciowej.

 Mieszkańcy Rabki już 
przed podwyżką płacili jedne 
z najwyższych stawek opłaty za 
odbiór nieczystości w regionie.

Projekt uchwały miał 
być głosowany podczas sesji 
przedświątecznej. Jednak bur-
mistrz sam wycofał uchwa-
łę, kierując się sugestiami rad-
nych, którzy podczas dysku-
sji na komisji budżetowej su-
gerowali, że z głosowaniem na-
leży poczekać do rozstrzygnię-
cia kolejnego postępowania  
przetargowego.

Koniec końców projekt tra-
fił pod obrady sesji budżetowej, 
która odbyła się 29 grudnia. 
Tym razem - niestety - projekt 
zyskał poparcie większości rad-
nych. Projekt poparło 8 radnych, 
przy sześciu głosach sprzeciwu. 
Jeden z radnych wstrzymał się 
od głosu.

To oznacza, że podwyż-
ki wchodzą w życie. Zgodnie 
z nową stawką mieszkańcy do-
mów jednorodzinnych zapłacą 

miesięcznie 37 złotych za od-
biór odpadów, chyba, że zdecy-
dują się na samodzielne kom-
postowanie odpadów zielonych. 
Dla właścicieli kompostowni-
ków przewidziano 10-złotową 
bonifikatę. Z kolei mieszkańcy 
bloków zapłacą 31 złotych mie-
sięcznie.

Głosowanie poprzedziła 
dyskusja, podczas której domi-
nowały głosy przeciwne pod-
wyżce. - Będę przeciwko - dekla-
rował Marek Ciepliński, przypo-
minając, że samorządowcy w in-
nych gminach regionu znaleźli 
alternatywne dla podwyżek spo-
soby na zbilansowanie gospodar-
ki śmieciowej. Burmistrz Le-
szek Świder zapewniał jednak, 
że urzędnicy dokładnie zbada-
li problem i doszli do wniosku, 
że podwyżka jest jedynym wyj-
ściem. - Możemy jedynie obni-
żyć koszty poprzez zmniejsze-
nie częstotliwości odbioru, ale 
w naszej sytuacji to po prostu 
nie wchodzi w grę - tłumaczył 
burmistrz, sugerując przy tym, 
że jedynym systemowym roz-
wiązaniem problemu mogłoby 
być wprowadzenie opłaty produ-
cenckiej, w ramach której produ-
cenci ponosiliby koszty utyliza-
cji opakowań swoich produktów.

Wedle wyliczeń magistratu 
bez podwyżki w skali roku defi-
cyt związany z gospodarką śmie-
ciową może sięgnąć 1,3 miliona 
złotych. Wprowadzenie wyższej 
stawki nie pokryje wszystkich 
strat. Miasto i tak będzie musia-
ło dopłacić 800 tysięcy.

mk

śmieci znowu droższe

Herb miasta z dorysowanym 
papierosem to naruszenie 
dóbr osobistych samorządu…

I nformacja o tym, że magi-
strat planuje wystąpić do 
sądu przeciwko jednej z face-

bookowych grup, brzmi jak pri-
maaprilisowy żart. Okazuje się 
jednak, że sprawa już absorbu-
je głowy miejskich prawników. 
Burmistrz formalnie upoważnił 
pełnomocnika, by ten w imie-
niu samorządu wystąpił do ad-
ministratora grupy zrzeszają-
cej twórców i miłośników rapu 

i wezwał do „zaprzestania naru-
szania dóbr osobistych” samo-
rządu. Okazuje się, że „prawne 
reperkusje” mają związek z jed-
nym z postów opublikowanych 
na grupie, w którym widniał 
herb Rabki (Pół twarzy dziecka) 
z… dorysowanym papierosem.

Jak zapewnia rabczański 
burmistrz, administratorzy zi-
gnorowali dotychczasowe proś-
by o usunięcie przerobionego 
symbolu, dlatego władze Zdro-
ju postanowiły skorzystać z po-
mocy prawników. Wiele wska-
zuje, że kuriozalna sprawa może 
trafić  do sądu.                           mk

Burmistrz kontra  
podziemie rapowe

Jarosław Jurczakiewicz nowym 

naczelnikiem, zastąpił Marka 
Ciasia.

Zmiana we władzach GP 
GOPR nastąpiła pierw-
szego stycznia. Marek Ciaś 

kierował grupą cztery lata. Ustąpił 
na własną prośbę, by powrócić do 

pracy ratowniczej i szkoleniowej.
Nowy naczelnik Jarosław 

Jurczakiewicz jest związany 
z pogotowiem od 1998 roku, 
jest instruktorem ratownictwa 
górskiego, ratownikiem zawo-
dowym i kierownikiem Sekcji 
Operacyjnej Rabka.

mk

Zmiana szefostwa Grupy 
Podhalańskiej GOPR

Tajemniczy opar wydobywał 
się z kanałów rabczańskiej 
dzielnicy Słone.

O sprawie powiadomił 
nas czytelnik. Zasu-
gerował, że tuż przed 

świętami przy głównej dro-
dze na Słonem rozłożyła swój 
sprzęt ekipa Zakładu Wodo-
ciągów i Kanalizacji, a chwilę 
później z okolicznych studzie-
nek kanalizacyjnych zaczął się  

wydobywać dym.
Prezes ZWiK Bartosz Lek-

sander jest powściągliwy w ko-
mentowaniu sprawy. Potwier-
dza jedynie, że pracownicy 
spółki zostali poproszeni o po-
moc przez Powiatowy Inspek-
torat Nadzoru Budowlanego.  
- Dzięki tym działaniom zosta-
ły stwierdzone pewne niepra-
widłowości w zakresie zrzu-
tu wód opadowych - zaznacza  
prezes ZWiK. 

mk

Zadymienie kana³owe

Petarda spłoszyła konie  
- trzy osoby poszkodowane 
w sylwestrowym  
wypadku w Rabce.

D o niecodziennej koli-
zji doszło na ulicy Pod-
halańskiej w Rabce. 

W sylwestrowy wieczór, oko-

ło 17, w okolicy jadącego szo-
są zaprzęgu wybuchła wystrze-
lona raca. Huk spłoszył konie, 
w efekcie przewożący 12 osób 
powóz wywrócił się. Trójka 
biorących udział w przejażdż-
ce turystów trafiła do szpitala.  
Na szczęście ich obrażenia oka-
zały się lekkie.

mk

Przewrotny sylwester

Nie będzie wyborów  
sołtysa w Spytkowicach  
- w wyznaczonym terminie  
nie został zarejestrowany 
żaden komitet  
wyborczy.

W ybory miały się od-
być 15 stycznia, jed-
nak we wskazanym 

terminie mieszkańcy nie pójdą 
do urn. Powód: 20 grudnia upły-
nął termin zgłaszania kandyda-

tów i w tym czasie żaden z komi-
tetów wyborczych nie został za-
rejestrowany.

W uzasadnieniu komuni-
katu zamieszczonego na ofi-
cjalnej witrynie gminy jest 
informacja, że procedura wy-
łonienia sołtysa w przypad-
ku braku kandydatów zosta-
ła opisana w statucie, a z tego 
dokumentu wynika, że soł-
tysa mogłaby powołać rada  
gminy. 

mk

Ciężki wybór
Zapraszamy w Pieniny

Schronisko  
Szczawnica

Sromowce

www.orlica.com

www.trzykorony.pl
Schronisko PTTK „Trzy Korony” 
ul.Sobczańska 91, Sromowce N. 
tel. (+48) 18 26 29 823 
e-mail: trzykorony@trzykorony.pl
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Wpadka narkotykowych 
dilerów. Policja skonfiskowała 
prawie dwa kilogramy 
środków odurzających.

N
owotarscy policjanci od 
pewnego czasu rozpra-
cowywali trop prowadzą-

cy do kilku osób, zajmujących się 
przestępczością narkotykową na 
terenie miasta. Ustalenia  funk-
cjonariuszy doprowadziły do za-
trzymania czterech osób w wieku 
od 14 do 34 lat - informuje pod-
kom. Dorota Garbacz z nowotar-

skiej policji. - Najstarszy był po-
szukiwany przez sąd. Miał trafić 
do więzienia na 1,5 roku.

W trakcie przeszukania 
mieszkań zatrzymanych męż-
czyzn śledczy znaleźli 1,2 kilo-
grama marihuany i ponad pół 
kilo środków psychoaktywnych. 

- Narkotyki zapakowane 
były w mniejsze i większe folio-
we worki oraz plastikowe słoiki. 
Część środków była poporcjo-
wana i zapakowana w małe wo-
reczki strunowe - uściśla rzecz-
nik policji.

Dwójka najmłodszych za-
trzymanych przed sądem ro-
dzinnym będzie się tłumaczyć 
z posiadania środków odurza-
jących. Pozostali dwaj odpowie-
dzą za wprowadzanie do obrotu 
znacznej ilości środków odurza-
jących, za co grozi nawet do 12 
lat więzienia. Prokurator wobec 
jednego z podejrzanych zastoso-
wał poręczenie majątkowe, zakaz 
opuszczania kraju i dozór poli-
cji. 34-latek został aresztowany 
na 3 miesiące.

mk

Diler w kratkę
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Opinię, że wiele osób przy-
jeżdża na sam koncert i zaraz po 
nim wyjeżdża, nie wydając zło-
tówki, potwierdzają korki, któ-
re na zakopiance utworzyły się 
o godz. 1 w nocy, a więc tuż po za-
kończeniu imprezy. Pod pewny-
mi względami impreza była inna 
od tej sprzed roku. Po pierwsze 
pojawiło się na niej więcej osób. 
Poprzedni sylwester, odbywają-
cy się jeszcze w czasach pande-
mii, zgromadził ok. 40 tys. osób. 
Tym razem było 65 tys. Telewizja 
Polska chwali się rekordową oglą-
dalnością, ale na ogólnopolskich 
portalach internetowych pojawiły 
się teksty porównujące sylwestra 
TVP do tego w Polsacie. Zdaniem 
dziennikarzy polsatowski sylwe-
ster zaproponował o wiele lepszą 
jakość muzyczną. Komentatorzy 
podkreślali, że dobór wykonaw-
ców był bardziej różnorodny, i to 
w telewizji, która przecież jest 
uważana za kolebkę muzyki di-
sco polo. Teraz palmę pierwszeń-

Tęczowy Sylwester Marzeń

Policja nie zanotowa³a interwencji w czasie imprezy, ale ratownicy  medyczni mie-
li pe³ne ręce roboty.

Do 2030 roku mają 
wyremontować odcinek 
Nowy Targ - Zakopane 
i wybudować ekspresówkę 
z Rabki do Chyżnego.

O ile pierwsza z tych 
inwestycji ma prze-
biegać po starym śla-
dzie, tak by uniknąć 

jakichkolwiek wyburzeń, to dru-
ga ma być wytyczona zupełnie 
innym przebiegiem.

I choć mowa o inwestycjach, 
których realizacja została zapla-

nowana na lata 2027-30, to wła-
śnie dziś minister infrastruktu-
ry, posłowie z Podhala i samo-
rządowcy ustawili się do zdjęcia 
z mapą w tle.

 Program Inwestycji na opty-
malizację przepustowości DK47 
na odcinku Nowy Targ - Szaflary 
został właśnie podpisany przez 
ministra Andrzeja Adamczyka. 
Ta decyzja zapewnia Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Au-
tostrad finansowanie na opraco-
wanie dokumentacji i przebudo-
wę tej drogi. Minister infrastruk-
tury podpisał też aneks dla prac 
przygotowawczych dla nowego 

przebiegu DK7 Rabka - Chyżne.
Droga Nowy Targ - Szaflary 

ma niespełna 7 km długości. Bie-
gnie częściowo przez teren zabu-
dowany, a połączenie z posesjami 
zapewnia aż 117 zjazdów. Obec-
nie przejeżdża nią ponad 22 tys. 
samochodów na dobę. 

W przyszłym roku ma być 
gotowa nowa zakopianka do No-
wego Targu. Konieczna jest więc 
poprawa przepustowości pozo-
stałej części wiodącej pod Tatry. 
Tu jednak nie ma mowy o dwu-
pasmówce i nowym śladzie. Dla-
tego projektanci mają zapropo-
nować miejsca, gdzie można bę-

Obiecali

Minister Adamczyk prezentuje parlamentarzystom i samorządowcom plan remon-
tów na drogach krajowych Podhala i Orawy.

Ponad setka wniosków o dotacje węglowe w Poroninie została odrzucona. 

Węgiel na telefon

Dlaczego policja zatrzymała 
go dopiero po ucieczce 11-latki?

Barbara Bogdanowicz, pro-
kurator rejonowa w Zakopanem, 
twierdzi, że te dwie sprawy nie 
mają ze sobą zupełnie nic wspól-
nego. Prokurator przyznaje, że 
mężczyzna, który w październi-
ku miał skrzywdzić dziecko, zo-
stał w poniedziałek zatrzymany 
i przedstawiono mu zarzuty. - To 

jednak tylko czasowy zbieg oko-
liczności. Zweryfikowano, że nie 
miał on nic wspólnego z zaginię-
ciem 11-latki - zauważa prokura-
tor Bogdanowicz. Postępowanie 
w sprawie skrzywdzenia dziecka 
trwało od października i w tym 
czasie weryfikowane były dowo-
dy. Podejrzewany mężczyzna nie 
ukrywał się, nie było więc ko-
nieczności jego wcześniejsze-

go zatrzymania. Zmieniła się też 
kwalifikacja czynu i z tego też po-
wodu ostatecznie dziecko zostało 
przesłuchane w Nowym Sączu.

Wiadomo, że teraz, przed 
zniknięciem, dziewczynka kore-
spondowała przez SnapCzat z in-
nym mężczyzną, przedstawiają-
cym się jako Jakubek. Ślady tej ko-
respondencji pozostały w telefo-
nie. 1 stycznia po godz. 5 dziew-

czynka wyszła z domu. Zabrała ze 
sobą plecak z rzeczami osobisty-
mi. Wiadomo, że na stacji w Poro-
ninie po godz. 6.30 wsiadła do po-
ciągu. Dotarła do Krakowa. Nikt, 
w tym również konduktor, nie 
zwrócił uwagi na samotnie podró-
żujące dziecko. Ostatni ślad po za-
ginionej pochodził z dworca PKP 
w Krakowie, gdzie dziewczynkę 
zarejestrowały kamery monito-

ringu. Miała przy sobie telefon, 
ale bez karty SIM, dlatego trud-
no było o jego lokalizację.

Dziewczynkę we wtorek 
przed południem policjanci od-
naleźli w centrum Krakowa.

We wtorek wieczorem konfe-
rencję prasową w sprawie odnale-
zienia dziewczynki w Krakowie 
zorganizował detektyw Krzysztof 
Rutkowski. Była na niej także Ga-

Oprawca był na wolności trzy miesiącedokończenie 
ze str. 1
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stwa w tym względzie przejęła 
TVP. W mediach społecznościo-
wych święci triumfy film, na któ-
rym widać, jak główna gwiazda 
imprezy w Zakopanem - Zenon 
Martyniuk śpiewa z mikrofonem 
skierowanym do dołu i dopiero 
po chwili przypomina sobie, że 
powinien chociaż udawać, że wy-
konuje utwór na żywo. W Wirtu-
alnej Polsce krytykowany jest też 
występ Edyty Górniak i Justyny 
Steczkowskiej razem z synami, 
który promuje nepotyzm spoty-
kany właśnie w TVP.

Największe chyba porusze-
nie wzbudził w czasie koncertu 
występ zespołu Black Eyed Peas 
w tęczowych opaskach. Na tym 
się jednak nie skończyło. Will 
I Am, muzyk tej grupy, podczas 
występu w Zakopanem za po-
średnictwem mediów społecz-
nościowych łączył się ze swoimi 
fanami: - Jesteśmy z Black Eyed 
Peas. Można powiedzieć, „Black 
Eyed Peace”. Jesteśmy za poko-
jem, jednością, harmonią. Nie 
jesteśmy „Black Eyed PiS” - na-
wiązał do politycznego kontekstu 

dzie ją poszerzyć czy dobudować 
trzeci pas.  

Przebudowanych ma zostać 
117 zjazdów i wybudowanych ok. 

1200 metrów chodnika. Opraco-
wanie dokładnego zakresu prze-
budowy będzie zadaniem wyko-
nawcy wyłonionego w przetargu.

W trakcie ostatniej 
w minionym roku se-
sji Rady Gminy Poro-

nin wójt Anita Żegleń złożyła 
relację z przebiegu akcji rozpro-
wadzania tańszego węgla wśród 
mieszkańców. - Cały czas wy-
płacamy dodatki węglowe - 
mówi Anita Żegleń. - W naszej 
gminie złożonych do tej pory 
zostało 3031 wniosków. Wy-
płaconych zostało 2221 wnio-
sków, negatywnie rozpatrzono 
112, bez rozpatrzenia pozosta-
wiono 463 wnioski. Były też re-
zygnacje w trakcie prowadzone-
go postępowania. Na tym eta-
pie z dotacji zrezygnowało 193 
składających wniosek. Obecnie 
jesteśmy w trakcie rozpatrzenia 
kolejnych 40 wniosków węglo-
wych.

Podkreśla, że jeżeli w gmi-
nie słychać jakiekolwiek narze-
kania, to są one wysoce niespra-
wiedliwe. Zdaniem wójt wystar-
czy spojrzeć wieczorem na bu-
dynek ośrodka pomocy społecz-
nej. - Światło w budynku ośrod-
ka pomocy społecznej świeci 
się codziennie do godziny 20 
albo i dłużej. Dodatkowo złożo-
nych zostało 439 wniosków dla 
gospodarstw domowych na pel-
let, drewno, olej opałowy i gaz. 
Mam 389 dodatków wypłaco-
nych, w kolejce czekają już ko-
lejne wnioski o dopłaty.

Wójt Anita Żegleń przed-
stawiła też problemy związa-
ne z akcją sprzedaży tańszego 
węgla. Do tej pory mieszkańcy 
gminy zgłosili zapotrzebowa-
nie na 1200 ton. Gmina Poro-

nin podpisała umowę w ramach 
pierwszej tarczy na 516 ton.  
- Do tej pory dostaliśmy już 364 
i pół tony - mówi Anita Żegleń. 
- Cały czas na bieżąco, jak tylko 
przychodzi węgiel, informuje-
my mieszkańców o dostawach. 
Złożonych zostało ponad 700 
wniosków. Jest kolejka wynika-
jąca z tego, że gdy mamy zapo-
wiadany transport, to informu-
jemy najpierw mieszkańców, by 
dokonywali wpłat. Potem prze-
kazujemy listy do GS w Buko-
winie Tatrzańskiej. Chciało-
by się, by wszyscy mieszkań-
cy, którzy zgłosili się po wę-
giel,  już go dostali. Ale takie 
dostajemy ilości z Polskiej Gru-
py Górniczej - podsumowuje 
Anita Żegleń. 
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- To bardzo ważny dzień dla 
korzystających z drogi krajowej 
- chwali się minister Adamczyk. 
-  Niedawno oddaliśmy do użyt-
ku tunel zakopianki, realizowa-
ny jest odcinek od Rdzawki do 
Nowego Targu. Pozostał ostatni 
odcinek nieobjęty moderniza-
cją. Dziś odbyliśmy spotkanie, na 
którym zapadły ustalenia. Pań-
stwo realizuje inwestycję drogo-
wą, a samorządy ją wspierają nie 
finansowo, ale w wytrasowaniu, 
przygotowaniu dokumentacji, 
ustaleniach i przede wszystkim 
w konsultacjach społecznych.

Tekst i fot.: Józef Figura

briela, koleżanka matki zaginio-
nej. Według jej słów dziewczyn-
ka została odnaleziona w centrum 
Krakowa w mieszkaniu. Nie prze-
bywała w nim sama. Miał jej to-
warzyszyć dorosły mężczyzna. 
Noc 11-latka spędziła na obser-
wacji w szpitalu w Prokocimiu. 
Detektyw zaprezentował też na-
granie z telefonu, na którym mat-
ka dziewczynki dziękuje za po-
moc w jej odnalezieniu.

         pp

sztandarowej imprezy organizo-
wanej przez rządową telewizję.

Sylwester Marzeń przebiegał 
bardzo bezpiecznie, na koncercie 
policja nie odnotowała żadnego 
incydentu. Jednak obraz dewasta-
cji Równi Krupowej można było 
oglądać już w czasie koncertu. Na 
filmikach w internecie widać ta-
plających się w błocie widzów. 
Zabytkowa łąka zamieniła się 
w błotniste bagno. Nagrany przez 
nas w Nowy Rok film, pokazują-
cy tonącą w błocie łąkę, w inter-
necie pobił rekordy popularności. 
Na Facebooku ma prawie 1,5 mln 
wyświetleń i dotarł do przeszło 2 
milionów osób. Pod filmem poja-
wiło się ponad 5 tys. komentarzy, 
a w nich bardzo różne opinie. Od 
tych, że to niedopuszczalna de-
wastacja, po mówiące o tym, że 
nie ma na co narzekać, a wszyscy 
powinni się cieszyć, że tego typu 
imprezy są organizowane.

Burmistrz Leszek Dorula, 
składając w czasie koncertu ży-
czenia noworoczne, mówił o du-
mie z tego, że jesteśmy Polaka-
mi, o pomocy Ukrainie i jedno-
ści. Jak stwierdził jednak niedaw-
no radny Tymoteusz Mróz, wła-
dze Zakopanego, nie dość że nie 
pytają radnych o opinie na temat 
organizowania koncertu w takim 
kształcie, to nie udzielają infor-
macji na temat zawartej z TVP 
umowy i tego, ile ten sylwester 
będzie kosztować. Według nieofi-
cjalnych informacji miasto tym 
razem nie zapłaciło za organiza-
cję koncertu, ale bezpłatnie uży-
czyło telewizji Równię Krupo-
wą na ponad miesiąc i zobowią-
zało się ponieść koszty sprzątania 
i doprowadzenia terenu do stanu 
sprzed koncertu.      pp
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Będziesz miał medale, bo 
jesteś wysoki i nie masz 
obu rąk. A to lepiej niż 
jednej - słowa instruktora 
nauki jazdy po raz drugi 
wywróciły życie Witolda 
Skupnia do góry nogami.

C zas po wypadku pamię-
ta jako ciąg następują-
cych po sobie zdarzeń. 
Sąsiadkę odwracają-

cą go na plecy, brata biegnące-
go po ratunek, jazdę na sygnale 
do szpitala i strach w oczach sie-
dzącej obok mamy. - W nowotar-
skim szpitalu zupełnie nie wie-
dzieli, co ze mną robić, odesłali 
mnie więc do Krakowa. Dopie-
ro tam znakomity lekarz od po-
parzeń dr Jacek Puchała zarzą-
dził porozcinanie mi rąk, żeby 
ochłodzić gotujące się wewnątrz 
tkanki i zabrał się za ratowanie 
mi życia, bo serce już nie wy-
trzymywało - opowiada pozor-
nie bez emocji.

Dzień,  
który wszystko zmieni³

Był ciepły, wiosenny dzień 
17 kwietnia 2001 r. 11-letni Wi-
told Skupień z Kluszkowiec 
i jego młodszy brat Łukasz jeź-
dzili na rowerach w pewnej od-
ległości od domu. Nie wiedzieć 
kiedy Witold postanowił nagle 
wspiąć się na słup z transforma-
torem prądu. Już kiedyś na nie-
go właził i chciał, żeby Łukasz 
zrobił to samo. - Pokłóciliśmy się 
o coś. A że on nie miał tyle sił, 
żeby się tam wspiąć, postanowi-
łem, że pokażę mu, jak to się robi 
- przywołuje tamto wydarzenie. 
Pech jednak sprawił, że - inaczej 
niż ostatnio - wszedł na kładkę 
dla elektryków i kompletnie nie-
świadom tego, co może się wy-
darzyć, dotknął wystających 
z transformatora prętów. - Na-
wet nie wiem, kiedy przez nie 
przeleciałem i spadłem na zie-
mię. Dziw, że nie straciłem przy-
tomności, wszystko jednak dzia-
ło się w jakimś innym świecie. 
A moje ręce, gdy na nie zerkną-
łem, wyglądały jak dwie osma-
lone szczapy. Na pytanie, co było 
impulsem do tak niebezpieczne-
go wybryku, 33-letni dziś Wi-
told wzrusza jedynie ramiona-
mi. - Byłem dzieckiem, a dzie-
ciom różne rzeczy przychodzą 
do głowy. W 99 procentach nic 
złego się nie dzieje. To musiał 
być ten 1 procent...

Po kawa³ku
Z transportu z Nowego Tar-

gu do Krakowa pamięta jedy-
nie urywki. W Prokocimiu już 
na niego czekali. - Może gdy-
by moje serce nie miało tak du-
żej arytmii i lekarze od razu mo-
gli zająć się oparzeniami, unik-
nąłbym tak dużych amputacji 
- zawiesza głos. Dwie pierwsze 
operacje były ratującymi życie, 
a po wybudzaniu się z kilku ko-
lejnych widział, że jest go coraz 
mniej. - Lekarze walczyli o każ-

dy centymetr moich rąk. Pra-
wą od razu amputowali poniżej 
łokcia, bo zwęglenia tkanek były 
nieodwracalne i zbyt rozległe. Je-
śli idzie o lewą, walczyli o każdy 
palec. Finalnie udało im się jed-
nak ocalić tylko kciuk - wylicza. 
I choć miesiąc spędzony na in-
tensywnej terapii był dla 11-lat-
ka czasem wielkiej traumy, nie 
byłby pełnym wigoru dzieckiem, 
gdyby nie dostrzegł też dobrych 
stron tej sytuacji. - Wszyscy sta-
rali mi się dogodzić. Ból łagodzi-
ła morfina, a pielęgniarki karmi-
ły mnie i podsuwały wszystko 
pod nos. Czułem się w tym szpi-
talu jak król - żartuje. W szpita-
lu spędził ok. 3 miesięcy. Potrze-
bował kilku przeszczepów skó-
ry. W wyniku porażenia prądem 
stracił też w stopie paluch.

Szacun musi być
Wakacje, już po powrocie do 

domu, były dla Witolda czasem 
przyzwyczajania się do nowej sy-
tuacji. Uczył się jeść i pisać sa-
modzielnie. Świetną robotę zro-
bił tu tata, który skonstruował mu 
z drutu specjalną łyżkę i zacze-
piany na rzepach długopis. - Nie 
myślałem za dużo o moim kalec-
twie. Byłem dzieckiem, a dziec-
ko ma w sobie więcej sił i chęci 
do życia niż dorosły. Robiłem to, 
co zawsze - może tylko inaczej 
i wolniej - zapewnia. Do szko-
ły wrócił już we wrześniu i od 
razu do szóstej klasy. Początko-
wo na lekcjach towarzyszyła mu 
asystentka nauczania, ale potem 
nie było już takiej potrzeby. Na-
dążał z robieniem notatek, a gdy 
potrzebował pomocy, nauczył się 
o nią prosić. Nie pamięta, żeby 
w podstawówce miał jakieś pro-
blemy z rówieśnikami. Zmieniło 
się to jednak, gdy zaczął naukę 
w gimnazjum. Tam pojawiały się 
już złośliwe docinki. A gdy jakiś 
natarczywiec zasługiwał na mały 
łomot, po prostu od Witka ob-
rywał. - Najlepiej ustawiła mnie 
jednak piłka nożna. W bieganiu 
za nią zawsze byłem dobry. Każ-
dy więc chciał mnie do druży-
ny - zapewnia. Jedno, z czym aż 
do matury i w pierwszych latach 
pracy zawodowej zupełnie sobie 
nie radził, to pokazywanie się lu-
dziom bez protezy. - Nawet latem 
nosiłem koszule z długim ręka-
wem, przy robieniu zdjęć chowa-
łem ramiona do tyłu, unikałem 
też chodzenia do sklepu, bo krę-
powało mnie płacenie czy odbie-
ranie reszty - tłumaczy.

Będziesz biega³
Kolejny zwrot w życiu chło-

paka nastąpił w 2011 r. Wówczas 
to za namową ojca, w którego fir-
mie od zakończenia szkoły pra-
cował, zapisał się na kurs pra-
wa jazdy. Szkołę, w której roz-
począł naukę, założył Marian 
Damian, niepełnosprawny, jed-
noręki biegacz narciarski. - Nie 
lubiłem branży ubezpieczenio-
wej, ale nie mogę powiedzieć, że 
zdecydowałem się zrobić prawo 
jazdy tylko po to, żeby zmienić 
pracę. Po prostu chciałem spró-
bować - wyjaśnia. I choć lek-

Fenomen Witolda

W Polsce Witold nie ma sobie równych. W Mistrzostwach Polski w 2022 r. zgarną³ potrójne zwycięstwo.

Bieganie bez kijków wymaga od narciarza innej techniki i uwagi. Bardziej go też 
obciąża. 
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cji jazdy udzielał mu instruktor 
pełnosprawny, to wieść o tym, 
że trafił się kursant z niepełno-
sprawnością, szybko dotarła do 
właściciela szkoły. - Powiedzie-
li, że przyjedzie prezes sądec-
kiego Klubu Sportowego Start, 
żeby mnie sobie obejrzeć. A gdy 
oględziny wypadły pomyślnie, 
kazano mi trenować biegi i cze-
kać. Co tu dużo mówić, zapali-
łem się do tego pomysłu - tłu-
maczy. Już w grudniu 2011 r. do-
stał z klubu nowe buty narciar-
skie. A w styczniu 2012 r. poje-
chał na pierwsze zgrupowanie. 
Biegać na nartach uczył się jed-
nak od postaw. Bo choć pamię-
ta, że w szkole w Kluszkowcach 
nart biegowych było pełne po-
mieszczenie, to kolejni wuefiści 
nie zaszczepili uczniom tej pasji. 
Trudnością, z jaką zderzył się już 
na wstępie, była konieczność bie-
gania bez kijków. Nie dyskwali-
fikowało go to jednak jako spor-
towca. Przeciwnie! Miał ko-
rzystniejszy przelicznik niepeł-
nosprawności w stosunku do za-
wodników z kijkami. Już w lu-
tym 2012 r. wziął więc udział 
w Biegu Piastów w Jakuszy-
cach. W marcu pojechał na obóz 
w Kościelisku. We wrześniu do 
Wisły. A od października 2012 
r. oficjalnie stał się zawodnikiem 
Klubu Sportowego Start w No-
wym Sączu i rozpoczął karierę 
sportową. Największym wyróż-
nieniem w tych pierwszych la-
tach było powołanie go do repre-
zentacji Polski na Igrzyskach Pa-
raolimpijskich w Soczi (2014 r.), 
z których wrócił z 6. miejscem 
w sztafecie i uzyskaniem stypen-
dium sportowego.

Po medale
Po Soczi zaczął robić wy-

niki. W styczniu 2016 r. prze-
niósł się do Klubu Sportowego 
Zoma - Team Obidowiec - Obi-
dowa. Rzucił też pracę w ubez-
pieczeniach. Od tamtej pory ży-
cie Witolda rozpięte jest pomię-

dzy „karuzelą” kolejnych Pucha-
rów Świata, Mistrzostw Świata, 
Igrzysk Paraolimpijskich i zdo-
bywaniem formy. Kiedy w zawo-
dach Pucharu Świata, które odby-
ły się w styczniu 2015 r. w USA, 
przeskoczył indywidualnie z 20. 
miejsca na 10., wiedział, że bę-
dzie progresował - musiał tylko 

potwierdzenie swoich słów nie 
dalej jak 14 grudnia na zawodach 
Pucharu Świata w Vuokatti ode-
brał Kawayoke złoto.

Dzieci gorszego Boga?
 I choć biegi narciarskie od 

2011 r. są dla niepełnosprawne-
go sportowca całym życiem, to 
czasem zwyczajnie ma już pew-
nych przeszkód dosyć. Motto: 
„ciężka praca popłaca” nie prze-
kłada się bowiem na wymierne 
korzyści. Bo o tym, co dla spor-
towców pełnosprawnych jest 
oczywiste, tj. sponsorzy, dofi-
nansowanie do profesjonalne-
go sprzętu, dobre zaplecze tech-
niczne, wyjazdy na wartościowe 
szkolenia oraz nagrody finanso-
we za zdobyte miejsca, sportow-
cy niepełnosprawni mogą jedy-
nie pomarzyć. - Dla kogoś, kto 
tak jak ja biega bez kijków, naj-
ważniejsze jest dobre przygoto-
wanie nart. A kiedy brakuje pie-
niędzy na serwismenów, testo-
wanie nart i na drogie, specja-
listyczne smary, właściwie nie 
mamy czym konkurować - ubo-
lewa. O tym, jak ważne jest dobre 
serwisowanie, najlepiej świadczy 
grudniowe zwycięstwo Witolda 
w Pucharze Świata w Vuokatti, 
gdzie i warunki pogodowe były 
bardzo dobre (kilkunastostop-
niowy mróz), i narty znakomicie 
przygotowane. Zdaniem Witol-
da Skupnia kluczem do sukce-
su sportu osób niepełnospraw-
nych jest upowszechnianie wie-
dzy na ten temat. Bo jeśli nie bę-
dzie niepełnosprawnych zawod-
ników, nie będzie też na nich na-
kładów. A bez minimalnego za-
plecza finansowego zawodni-
cy nie zrobią wymiernych efek-
tów. - I tu się koło zamyka. Jako 
parabiegacze narciarscy za zwy-
cięstwo w Pucharze Świata nie 
mamy żadnych nagród poza pa-
miątkowym medalem i symbo-
licznym gadżetem, podczas gdy 
pełnosprawni biegacze otrzy-
mują nagrody pieniężne. Trud-
no całe życie poświęcać się dla 
idei - podsumowuje.

Po zdobyciu złotego i srebr-
nego medalu w Pucharze Świata 
w Vuokatti 33-letni zawodnik KS 
Obidowiec - Obidowa zajmuje 2. 
miejsce w klasyfikacji generalnej 
PŚ. Jednak to, czy uda mu się po-
zycję utrzymać, w dużej mierze 
zależy od tego, czy wystartuje 
w kolejnych zawodach, bo na wy-
jazd do USA Polskiemu Komite-
towi Paraolimpijskiemu może za-
braknąć środków. Tymczasem już 
w styczniu kolejna wielka impre-
za - Mistrzostwa Świata w bie-
gach narciarskich w Szwecji. Jeśli 
podobnie jak w Finlandii trener 
trafi ze smarowaniem, serwismen 
dobrze przetestuje narty i nie bę-
dzie grząskiego śniegu, Witold 
znów ma szanse uniknąć „puste-
go roku” w stypendium, a może 
nawet stanąć na podium. - Ja, jak 
zawsze, dam z siebie wszystko. 
Żeby tylko temu nie przeszka-
dzać... Koronny dystans Witolda 
Skupnia - 20 km stylem klasycz-
nym już 22 stycznia.

Krystyna Waniczek

w całości poświęcić się trenin-
gom. Już w styczniu 2017 r. się-
gnął po tytuł Wicemistrza Świa-
ta w biegach narciarskich. Zajął 
też 2. miejsce w klasyfikacji ge-
neralnej Pucharu Świata. Igrzy-
ska Paraolimpijskie w Pjong-
czang (2018 r.) dały mu kolejne 
nobilitacje - 5. miejsce w biegu 
na 20 km stylem dowolnym, 7. 
w sprincie stylem klasycznym, 
6. w biegu na 10 km stylem kla-
sycznym. I najważniejsze - pra-
wo do stypendium sportowego 
z ministerstwa sportu. Jak pod-
kreśla, jedynie uplasowanie się 
w pierwszej ósemce Mistrzostw 
Świata uprawnia sportowca do 
pozyskania stypendium na rok, 
a w Igrzyskach Paraolimpijskich 
na 1,5 roku. Jeśli więc w kolejnej 
imprezie gdzieś się noga spor-
towcowi powinie lub - jak mia-
ło to miejsce w 2020 r. - z po-
wodu covid-19 będą odwołane 
zawody - zawodnik zostaje z ni-
czym. - W 2016 r. miałem taki 
„pusty rok”, ale że mieszkałem 

wtedy u rodziców i poszedłem 
po rentę inwalidzką, udało mi się 
jakoś przeżyć - tłumaczy. Zupeł-
nie rozbiło go jednak nieprzedłu-
żenie stypendium w 2020 r. ze 
względu na odwołanie zawodów 
z powodu covid-19, na co żaden 
z zawodników nie miał przecież 
wpływu! - Jedno, co po usilnych 

pukaniach do drzwi minister-
stwa sportu udało mi się „wy-
płakać”, to zapomoga w wys. 800 
zł - podkreśla. Poratował go też 
program Team 100 i odwiesze-
nie renty inwalidzkiej. Rok 2022 
rozpoczął się jednak obiecująco. 
Już w styczniu zdobył tytuł wi-
cemistrza świata w Lilleham-
mer, a w marcu na Igrzyskach 
Paraolimpijskich w Pekinie 5. 
miejsce w biegu na 20 km sty-
lem klasycznym. - Najpierw wy-
ciąłem te igrzyska z pamięci, bo 
byłem rozczarowany wynikiem, 
ale kiedy przeanalizowałem, że 
na ten przechorowany w lutym 
covid; narty, co nie trzymały na 
chińskim śniegu, i na krwawiący 
w trakcie biegu paluch, tracąc 50 
sekund na dystansie 20 km, wca-
le nie przegrałem. Japończyk Ta-
iki Kawayoke, który zdobył olim-
pijskie złoto, po prostu był ode 
mnie lepszy, natomiast Chińczy-
cy, którzy weszli wraz z nim na 
podium, technicznie biegli bar-
dzo słabo - zaznacza. I jakby na 
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Jak w czasach, gdy szlakami podążają tysiące turystów, ocalić 
Tatry i ich naturę, aby móc nadal cieszyć się ich pięknem?  
- na to pytanie starają się odpowiedzieć Maciej Kozłowski 
i Szymon Ziobrowski, autorzy książki „Projekt Tatry”.

Jak ocalić Tatry?

„Projekt Tatry” to lektura obowiązkowa 
dla każdego „tatromaniaka”.

Ten kawałek drewna mogę 
wrzucić do ognia, ale 
mogę też dać mu drugie 
życie - przekonuje  
Wojciech Waras, artysta 
rzeźbiarz ze Szlembarku.

O d blisko czterech 
lat jego dzień wy-
gląda tak, jak daw-
no to sobie wyma-
rzył. Wstaje, gdy 

go Pan Bóg obudzi, nie zrywa 
się już skoro świt. Ma czas na 
celebrację porannej kawy, spo-
kojne śniadanie, podziwianie pa-
noramy Tatr i pogłaskanie uko-
chanego psa. - Gdybym wszedł 
do warsztatu i nie przytulił pil-
nującej go Tosi, byłaby niepocie-
szona - zapewnia z uśmiechem 
Wojciech Waras.

świat³o pod korcem
A do wszystkiego dochodził 

bardzo powoli. Bo dar do rzeź-
bienia zawsze miał, ograniczały 
go tylko okoliczności. Pierwsza 
ta, że rodzice obawiali się, czy 
z bycia artystą w ogóle da się 
wyżyć i wybrali dla niego sto-
larstwo meblowe. A druga - dość 
prozaiczna - brak środków na 
wyposażenie warsztatu, zakup 
odpowiednich pił, dłut i fre-
zów. - Zawsze chciałem rzeź-
bić i już wcześniej tego próbo-
wałem - na praktykach szkol-
nych, czy w mojej pracy zawo-
dowej. Wiadomo, wychodziło mi 
to raz lepiej, raz gorzej, bo rzeź-
bić też trzeba mieć czym - wyja-
śnia 32-latek z przejęciem. Pa-
mięta natomiast pewną sytu-
ację, gdy któregoś dnia na prak-
tyce zawodowej rozzłoszczony 
o coś na niego majster odesłał 
go za karę do rzeźbienia. - Gdy 
ku jego zaskoczeniu poszło mi 
nadzwyczaj dobrze, zezłościł się 
na mnie jeszcze bardziej - wspo-
mina z rozbawieniem. Impulsem 
do porzucenia pracy zawodowej, 
przynajmniej tej na etacie, było 
wykorzystywanie jego możli-
wości bez właściwego uposaże-
nia. - Jestem z zawodu stolarzem 
meblowym i choć nie chodzi-
łem do szkoły rzeźbiarskiej, to 
umiem robić renowację starych 

mebli, klęczników, ołtarzy, wy-
konywać cokoły podrzeźbiane, 
wycinać wzory góralskie i dużo 
więcej - wylicza. - Nieraz wyko-
rzystywano te moje „nadprogra-
mowe” umiejętności, ale w mo-
jej kieszeni niewiele z tego zosta-
wało. Zaczął więc kupować dro-
gie dłuta z dobrej stali, noże, fre-
zy i profesjonalne piły, a wszyst-
ko po to, by odciąć się od etato-
wego obowiązku, pójść na przy-
słowiowe „swoje” i wreszcie się 
usamodzielnić. A że w rodzi-
nie nie było nikogo, kto parał-
by się wcześniej takim rzemio-
słem, zaczynał dosłownie od po-
czątku. - Widzieliśmy, że Woj-
tek ma talent, ale rozumowanie 
moje i mojego męża było wte-
dy takie, że lepiej będzie dla nie-
go, gdy zdobędzie konkretny za-
wód - tłumaczy Małgorzata Wa-
ras, mama Wojciecha. Dziś jed-
nak wie, że światła nie da się 
schować pod korcem i z roz-
rzewnieniem wspomina pewną 
namalowaną przez syna papu-
gę. - Wojtek miał wtedy tylko 5 
lat, a kolory i kształt naszej pa-
pugi odwzorował idealnie! Ona 
naprawdę była jak żywa!

śpiące anio³y
Drewnem, które najczęściej 

Wojciech wykorzystuje do rzeź-
bienia, jest lipa. Ale zdarza mu 
się też tworzyć w twardym orze-
chu czy figowcu afrykańskim. 
Najbardziej dostępne świerk, jo-
dła czy sosna nie bardzo nadają 
się do rzeźbienia. Dużo w nich 
sęków, a to już większa trudność 
przy robocie. Wśród rzeźb, któ-
re już wyszły spod dłuta Woj-
ciecha, poczesne miejsce zajmu-
ją wdzięczne anielskie postaci, 
każda z zamkniętymi powie-
kami. - Podobno od razu nasu-
wa się myśl, czy przy kolejnym 
spojrzeniu na taką postać nie za-
stanie się jej z otwartymi ocza-
mi - sugeruje artysta. - Sam też 
się na tym łapię! Są też popier-
sia Matki Bożej, Jezusa Frasobli-
wego, figurki szachowe, postaci 
sów, wilków i dużo użytkowych 
przedmiotów, jak choćby: lam-
py, fajki, zegary, biżuteria z ży-
wicy epoksydowej, impregnowa-
ne lakierem jachtowym drewnia-

ne zlewy i wiele innych. - Lubię 
lipę. Jej drewno ma gładką struk-
turę. A gdy wypoleruję papie-
rem rysy twarzy moich aniołów, 
to ich buzie w dotyku stają się 
takie aksamitne i miękkie - jak 
prawdziwe! - dodaje. Jak pod-
kreśla, wena przychodzi sama 
od siebie, tak znikąd! Czasem 
jest to gotowy obraz w głowie, 

czasem jakaś ulotna myśl, którą 
trzeba szybko przyszpilić, a cza-
sem przywleczony z lasu kawa-
łek powyginanej finezyjnie ga-
łęzi. Bo choć drewno najczę-
ściej kupuje, to zdarza mu się 
też korzystać z gotowych pod-
powiedzi Matki Natury. - Lu-
dzie chcą teraz mieć w domu coś 
niepowtarzalnego, niefabryczne-
go, bez etykiety „made in Chi-
na”. A rzeźby takie właśnie są. 
Nie da się zrobić dwóch ideal-
nie takich samych - podkreśla. 
To, z czego osobiście jest bardzo 
dumny, to fakt, że jeden z jego 
śpiących aniołów oddany na au-
kcję charytatywną na rzecz cho-
rej na SMA dziewczynki, osią-
gnął cenę aż 900 zł. - Lubię po-
magać. I jak tylko mogę, dzie-
lę się swoimi rzeźbami - pod-

Wojtka ręka i oko

Jezus w cierniowej koronie - najnowsze dzie³o Wojciecha.

W warsztacie wyciszam się i odpoczywam - zapewnia Wojciech Waras. - Nareszcie robię to, co lubię!

K
siążka zaczyna się u wy-
lotu Doliny Strążyskiej, 
a kończy na nieudanej 

wyprawie na Mnicha. Od ta-
trzańskich dolinek po wysokie 
szczyty. To ma być trochę sym-
bol, bo często właśnie tak rozwi-
ja się tatrzańska przygoda wielu 
zafascynowanych tymi jedyny-
mi w swoim rodzaju górami. Jak 
mówi Szymon Ziobrowski, dy-
rektor Tatrzańskiego Parku Na-
rodowego i współautor „Projek-
tu Tatry”, Dolina Strążyska za-
wsze kojarzyła mu się z dzie-
ciństwem, z wycieczkami z ro-
dzicami, a cały „Projekt Tatry” 
miał pokazać wielką różnorod-
ność pracy w TPN.

Głównym autorem książki 
jest Maciej Kozłowski, historyk, 
dziennikarz, publicysta i kultu-
roznawca, ale również dyploma-
ta. Jest autorem cyklu poświęco-
nego Bieszczadom, i to właśnie 
w trakcie tworzenia jednej z tych 
książek rozmawiał z Szymonem 
Ziobrowskim. Później wspólnie 
podjęli się napisania pozycji 
o Tatrach. „Projekt Tatry” w za-
myśle miał pokazywać wielką 
różnorodność Tatr, różnorod-
ność pracy osób zatrudnionych 
w TPN-ie i innych związanych 
z górami.

Kolejne rozdziały książki 
przenoszą nas od fascynującego 
świata niedźwiedzi przez kwe-
stie związane z bieganiem po 
Tatrach, wspinaczkę po tatrzań-
skich skałach aż po świat wi-
doczny tylko pod okiem mikro-
skopu. Przy okazji poznajemy 
osoby zafascynowane Tatrami.

Filip Zięba, wicedyrektor 
TPN, ujawnia wiele ciekawo-
stek związanych z tatrzańskim 
światem niedźwiedzi. To jeden 
z najważniejszych i chyba naj-
lepiej zrealizowanych w historii 
Tatr projektów. Dzięki pasji kil-
ku osób udało się sprawić, że ta-
trzańskie niedźwiedzie nie sta-
nowią problemu dla otaczają-
cych góry ludzi, nie dochodzi tu 
do zdarzających się chociażby po 
południowej stronie Tatr niebez-
piecznych spotkań z tymi zwie-
rzętami. Filip Zięba i jego współ-
pracownicy korzystali z amery-
kańskich i szwedzkich wzorców. 
Przenieśli je w nasze góry. Z tek-
stu dowiadujemy się wszystkie-
go o „obrożowaniu” niedźwiedzi, 
ich odstraszaniu, obserwacji. Już 
chociażby uśpienie i nałożenie 
obroży takiemu delikwentowi 
nie jest sprawą łatwą, bo prze-
cież trudno określić wagę niedź-
wiedzia, a co za tym idzie, dawkę 
środka usypiającego trzeba do-
bierać na oko.

W jednym z rozdziałów od-
wiedzamy Morskie Oko i wę-

drujemy po okolicach z leśni-
czym Grzegorzem Bryniarskim. 
Sięgamy do historii sporu z Wę-
grami o ten najpiękniejszy - zda-
niem wielu - fragment Tatr. Póź-
niej wracamy do teraźniejszości, 
dowiadujemy się, z jakimi spra-
wami i turystami ma do czynie-
nia Bryniarski, a zdarza się, że 
dziennie w tym rejonie prze-
bywa nawet kilkanaście tysięcy 
osób. Leśniczy w dowcipny spo-
sób tłumaczy, dlaczego jest tam 
siódmy po Bogu - pierwszy jest 
Bóg, później prezydent, premier, 
minister środowiska, dyrektor 
Parku, jego zastępca, a w koń-
cu leśniczy. Dla turystów Bry-
niarski jest czasem przewodni-
kiem, czasem doradcą, sanitariu-
szem, ale zdarza mu się też uka-
rać mandatem na przykład tych, 
którzy przesadzą z łamaniem ta-
trzańskich przepisów i wyjdą 
na ulubiony przez niego szczyt 
Opalonego Wierchu.

Są w „Projekcie Tatry” rów-
nież rozdziały bardziej nauko-
we. Jak chociażby ten, w którym 
poznajemy doktora Sylweriusza 
Kosińskiego, ratownika TOPR. 
Zaangażował się on w tworzenie 
autorskiego programu leczenia 
hipotermii, w którą wpadają tu-
ryści zasypani przez lawiny. - Je-
śli ktoś wychodzi prosto z au-
tobusu i od razu jedzie na Ka-
sprowy albo wychodzi na Rysy, 
to musi wiedzieć, że dla jego or-
ganizmu nie jest to dobre i może 
skończyć się tragicznie. Każdej 
osobie wybierającej się w góry 
będę powtarzać, że przygotowa-
nie kondycyjne i aklimatyzacja 
to podstawa - mówi doktor Ko-
siński.

Rozdziałów w „Projekcie 
Tatry” jest 14 i każdy nawet oso-
bom obeznanym we wszystkim, 
co związane z Tatrami, przynie-
sie nowe, ciekawe informacje. To 
pozycja obowiązkowa w biblio-
teczce każdego „tatromaniaka”, 
ilustrowana też zdjęciami jej bo-
haterów.
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kreśla. Jego rzeźby trafiały już 
na aukcje charytatywne Fun-
dacji „Dunajec - Pomoc Pola-
kom na Kresach”, bo w szere-
gach jej członków też się Woj-
tek udziela. - Zdarza mi się wy-
jeżdżać z transportem darów, or-
ganizować zbiórki żywności  lub 
reprezentować fundację na róż-
nych ważnych wydarzeniach. Jak 

choćby ostatnio na Litwie, gdzie 
stałem w poczcie sztandarowym.

Plany na przysz³ość
A że znakomitym zrządze-

niem losu na brak zajęć nie może 
narzekać, o przyszłość jest wła-
ściwie spokojny. Już założył pro-
fil na Facebooku pn. Produk-
ty z drewna i dzieli się swoimi 
dziełami ze światem. Jak dotąd 
największym jego zamówie-
niem było odtworzenie elewacji 
ponad 200-letniego domu w Tyl-
manowej, który ucierpiał w po-
żarze. - Rodzina chciała go odbu-
dować, ale bardzo zależało jej na 
tym, żeby wszystko wyglądało 
jak przedtem. Na szczęście za-
chowały się zdjęcia, na których 
widać było wszystkie zdobie-
nia i wzory. Długo mi z tym ze-
szło, ale było warto! - podkreśla 
z pasją artysta. Do stałych Wojt-
ka zamówień należą regional-
ne krzesełka-baranki, drewnia-
ne niedźwiadki, klęczniki, szaf-
ki, zegary, lampy, kapliczki i inne 
użyteczne przedmioty. - To taka 
trochę komercja, ale można po-
wiedzieć, że z tego żyję. A to, co 
w duszy gra, wychodzi ze mnie 
wieczorami. To wtedy chwytam 
za dłuto, włączam w warszta-
cie ulubioną muzykę i tworzę 
coś dla siebie - dodaje. Marzy 
mu się np. wykonanie komplet-
nego zestawu szachów - takiego 
z wizerunkami postaci z bitwy 
pod Grunwaldem. No i autorska 
wystawa. - Ale to dopiero wte-
dy, gdy takich niepowtarzalnych 
prac będę miał więcej - dodaje.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek

Od wydawnictwa Znak Horyzont mamy  
2 egzemplarze książki.  

Każda z autografem Szymona Ziobrowskiego. 
Otrzymają je osoby, które jako pierwsze napiszą  

do nas w poniedzia³ek 9 stycznia o godz. 17 na adres:  
konkurs@24tp.pl. W treści prosimy podać imię, nazwisko i adres, 

a w tytule wpisać: Tatry.
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Kiedy na jednej nowotarskiej scenie spotka się Miejski Chór Gorce i Miejska Orkiestra Dęta, jest siła.

Moc truchleje

Tym razem nowotarska publiczność poczu³a nie tylko si³ę g³osów, ale i moc orkiestry dętej.

Miał niezwykłą umiejętność nawiązywania kontaktów z ludźmi i choć większość zdjęć była 
ustawiana, to robił to w taki sposób, że patrząc na nie, trudno się tego domyśleć.

Werner - zakopiański tytan 
fotoreportażu

Na wystawie prezentowanych jest 200 zdjęć.

Aż 435 stron, ponad 30 
artykułów, okruchy poezji, 
kronika wydarzeń.  
Jest już nowy 26. numer 
Almanachu Nowotarskiego. 

Z a każdym razem promo-
cja kolejnego Almanachu 
to w Mieście wydarzenie. 

Tak było i tym razem. Czwartko-
we spotkanie odbyło się wyjąt-
kowo w ratuszu, miało też szcze-
gólnie bogatą oprawę muzyczną.

Nic dziwnego, publikacja 
pęka od ciekawych artykułów, 
z których można poznać  różne 
ciekawostki z przeszłości Nowe-
go Targu i Podhala, poznać cie-
kawe osobistości, wyniki badań 
współczesnych - etnograficz-
nych, filozoficznych czy gene-
alogicznych. 

W tym numerze przeczyta-
my m.in. o nowotarskim kom-
binacie, poznamy dzieje Towa-
rzystwa Bursy Gimnazjalnej czy 
intrygującą historię ukrywanego 
w czasie wojny sztandaru Stron-
nictwa Narodowego Powiatu No-
wotarskiego. Do Krościenka lat 
osiemdziesiątych XVIII w. za-
biera nas Grzegorz Zamoyski. 
O tym, jak zapisała się postać 
Jędrzeja Dziadonia i innych gó-
rali podczas walki o polskość 
Morskiego Oka pisze trójosobo-
wy rodzinny zespół  Hodorowi-
czów - Stanisław, Maciej i Iwo-

na. Niezwykłą postać Włady-
sława Trebuni-Tutki, wybitnego 
muzykanta, malarza i społecz-
nika, człowieka wielkiego serca, 
opisuje jego córka Anna Trebu-
nia-Tutka.

Wart przeczytania jest ar-
tykuł Doroty Wójciak, młodej 
filozofki, która pisze o hono-
rze i honorności na podstawie 
rozmów z góralami. To pojęcia 
bardzo ważne dla górali i czę-
sto podkreślane. „Góralska ho-
norność, na którą składa się hoj-
ność, uczynność, wierność zasa-
dom, duma i renoma (cieszenie 
się szacunkiem), wiąże się z na-
wiązywaniem i pielęgnowaniem 
kontaktów rodzinnych i sąsiedz-
kich, co zdają się doceniać i do-
strzegać górale w każdym wie-
ku” - pisze Wójciak. 

Almanach Nowotarski to 
jak zawsze także portrety, pa-
miętniki, kalendarz wydarzeń, 
wiersze, recenzje i najsmut-
niejszy rozdział „Lista nieobec-
nych”, wspomnienia tych, któ-
rzy odeszli. A w tym numerze 
zmarłego Zdzisława Macikow-
skiego, założyciela New Mar-
ket Jazz Band, wierszem żegna 
Stanisław Apostoł. Józefa Ró-
żańskigo - społecznika, polity-
ka, pszczelarza - wspomina Jan 
Świdroń. O zmarłym w paź-
dzierniku 2021 r. poecie Roma-
nie Dzioboniu pisze Wanda Sza-

do- Kudasikowa.
Czwartkowe spotkanie w ra-

tuszu było okazją do omówienia 
każdego z rozdziałów Almana-
chu. Warto przy okazji pamiętać, 
że jest on wynikiem pracy spo-
łecznej wielu osób. Wszyscy au-
torzy przekazują artykuły nieod-
płatnie, także praca zespołu re-
dakcyjnego pod wodzą naczelnej 
dr hab. Stanisławy Trebuni-Sta-
szel nie jest opłacana. Szczegól-
na rola w tym zespole przypa-
da Lucynie Czubernat, która jest 
sekretarzem redakcji.

Jak podkreślał dr Maciej 
Hodorowicz, przewodniczący 
Zarządu Podhalańskiego Towa-
rzystwa Przyjaciół Nauk, wyda-
wany przez 26 lat Almanach No-
wotarski to ewenement, bo nawet 
duże miasta w Polsce nie mają 
takiego rocznika. 

Spotkanie w ratuszu miało 
wyjątkowo bogatą oprawę mu-
zyczną. Wystąpiła kapela Trebu-
niów Tutków w składzie Anna 
Trebunia, Szymon Wyrostek, Ja-
kub Staszel i Paweł Staszel. Za 
sprawą Jakuba wybrzmiała nie 
tylko góralska muzyka, ale tak-
że wirtuozersko wykonany Czar-
dasz Vittorio Montiego. Były 
pastorałki Stanisława Aposto-
ła, a także utwory gościnnie wy-
stępującego barda krakowskiego 
Roberta Marcinkowskiego.   

Tekst i fot.: Beata Zalot

Honor i honorność

Koniec roku to zawsze oczekiwany przez wiernych czytelników kolejny Almanach Nowotarski.

almanach nowotarski

W stulecie urodzin i 40. 
rocznicę śmierci Wła-
dysława Wernera Mu-

zeum Tatrzańskie prezentu-
je jego zdjęcia wykonane w Ta-
trach i na Podhalu.

Władysław Werner po raz 
pierwszy zetknął się  z fotografią 
w wieku kilkunastu lat. W czasie 
II wojny światowej dokumento-
wał Powstanie Warszawskie. - Po-
tem znalazł się na Zachodzie 
i brał udział w pracach ekipy foto-
grafującej działania Brygady gen. 
Maczka. W Zakopanem osiadł na 
przełomie 49/50 roku ubiegłego 
wieku. Zamieszkał początkowo 
na ulicy Kościuszki, w sąsiedz-
twie Centrali Rybnej, z której roz-
taczał się szczególny zapach. Do-
piero później otrzymał dwupoko-
jowe mieszkanie. W jednym z po-
koi mógł urządzić sobie ciemnię 
fotograficzną - opowiadał o Wer-
nerze kurator wystawy Zbigniew  
Ładygin.

Przed twórcami wystawy 
stanęło niezwykle trudne zada-
nie. Werner pozostawił po swo-
jej, trwającej 3 dekady, repor-
terskiej działalności 200 tysię-
cy klatek. - Ja wybrałem z tego 
wszystkiego 400 zdjęć i nie by-
łem w stanie odrzucić żadnego 
więcej. Kolejnej selekcji doko-
nali pracownicy Muzeum: Da-
nuta Janusz i Rafał Jabłoński-Ze-
lek. Na wystawie prezentujemy 
200 zdjęć. Zresztą równie trud-
no było znaleźć klucz do foto-
grafii Wernera. Każdy porusza-
ny przez niego temat właści-
wie wymaga oddzielnej wysta-
wy - uważa Ładygin.

Wybrane zdjęcia prezentu-
ją „czas fundamentalnych zmian 
w życiu społecznym i politycz-
nym Polski. Werner jest świad-
kiem próby budowy na Podha-
lu kolektywizmu w pierwszych 

latach powojennych, próby two-
rzenia „socjalizmu z ludzką twa-
rzą” po październiku 1956 roku, 
świadkiem siermiężnych czasów 
Władysława Gomułki, wreszcie 
„małego otwarcia” Polski na za-
chód za Edwarda Gierka oraz 
przełomu 1980 i powstania So-
lidarności” - napisano w katalo-
gu do wystawy, która potrwa do 
2 kwietnia.

Na wystawie w gmachu 
głównym Muzeum Tatrzań-
skiego zobaczymy więc tatrzań-
skie krajobrazy (jak mówił Zbi-
gniew Ładygin, Werner miał na 
swoim koncie próby artystycz-
ne, ale to zdecydowany margi-
nes jego twórczości), scenki ro-
dzajowe, fotoreportaże z wy-
darzeń kulturalnych i sporto-
wych. - Fotografował narciarzy 

w różnych konfiguracjach, choć 
sprzęt, którym się wtedy posłu-
giwali, różni się od dzisiejszego. 
Widzimy autobusy, którymi jeź-
dzili ci narciarze do Kuźnic, ła-
dując narty na specjalny bagaż-
nik na dachu pojazdu, ale widzi-
my też tę samą radość i te same 
emocje, które i dziś towarzyszą 
jeździe na nartach i w czasie roz-
grywanych zawodów, choć wte-
dy zdecydowanie mniej komer-
cyjnych niż dziś - opowiadał ku-
rator wystawy.

Władysław Werner należał 
do Zrzeszenia Polskich Fotogra-
fików i dzięki temu miał właści-
wie wstęp wszędzie, a jego zdję-
cia mogły być publikowane, co 
było źródłem jego dochodów.

Tekst i fot.: 
Beata Denis-Jastrzębska

A mogła się o tym 
przekonać w śro-
dowy wieczór pu-
bliczność Miejskie-
go Centrum Kultu-

ry podczas koncertu kolęd. To 
już ponad 20-letnia tradycja no-
wotarskiego chóru, by stary rok 
pożegnać koncertem. Tym razem 
chórowi pod batutą Zbigniewa 
Huptysia towarzyszyła Miejska 
Orkiestra Dęta, której kapelmi-
strzem jest Marcin Musiak. Jak 
się okazuje, chór i orkiestrę łączy 
nie tylko jedno powtarzające się 
w nazwie słowo, ale także bra-
cia Jan i Władysław Wiśniowscy, 
którzy podczas koncertu ciągle 
zmieniali miejsce - raz wystę-
pując z chórem, a za chwilę bio-

rąc do ręki instrumenty, by zasi-
lić orkiestrę.  

Zabrzmiały tradycyjne ko-
lędy i mniej znane pastorał-
ki. Nie zabrakło pięknych gó-
ralskich melodii. Na początek 
„Gdy się Chrystus rodzi”, a na 
koniec jedna z najpiękniejszych 
kolęd polskich i zarazem naj-
starszych, bo powstałych już 
w XVIII w. - „Bóg się rodzi, moc 
truchleje”. Nic dziwnego, jej au-
torem jest znany poeta oświece-
nia - Franciszek Karpiński.

Podczas koncertu roz-
brzmiewały też strofy jednej 
z chórzystek - Ewy Kolusz. Nie 
mogło zabraknąć wspólnego 
śpiewania z publicznością.

Tekst i fot.:  
Beata Zalot
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Książki zawsze były 
największym ciężarem 
w plecaku podczas 
moich podróży  
po Azji. Bywało, że 
autor lub powieść  
były powodem 
wyprawy. Ale tylko  
raz zdarzyło mi się  
coś tak magicznego.   

T o były jeszcze czasy, kie-
dy nie miałam bibliote-
ki w swojej komórce. Rok 
2007 albo 2008. Na każ-

dy tydzień brałam co najmniej 
dwie książki. Lubiłam wybierać 
takie, których akcja dzieje się zu-
pełnie gdzie indziej niż tam, do-
kąd lecę. Świetnie nadawał się do 
tego na przykład Kapuściński, bo 
będąc w Azji, mogłam jednocze-
śnie być w Afryce czy w Rosji. 
Swoje lektury wybierałam dłu-
go przed planowanym wylotem. 
Podczas podróży było dużo oka-
zji do czytania - na lotnisku, w sa-
molocie, na promie, podczas dłu-
gich wypraw łodziami czy pod-
czas bezsennych nocy, które przy 
okazji zmian klimatycznych były 
nieuchronne. Z powieścią Mircea 
Eliadego „Majtreji” było jednak 
zupełnie inaczej.

Jak Eliade wpad³ do 
plecaka

Miałam już spakowany ple-
cak, a w nim kilka pozycji skru-
pulatnie wybranych, które miały 
mi umilać czas podczas podróży 
po Nepalu, a potem Indiach. Wy-
chodząc z mieszkania, postanowi-
łam zabrać jeszcze jedną książkę 
do samolotu. Szukałam czegoś 
cienkiego, lekkiego. I tak moja 
ręka sięgnęła po czarną okładkę 
z napisem Mircea Eliade „Majt-
reji”. Przed laty, na studiach, czy-
tałam Eliadego, ale raczej jego 
książki religioznawcze, które zre-
wolucjonizowały myślenie hu-
manistów. Podział sacrum - pro-
fanum, rozumienie mitu, historii 
itd. Nie pamiętam, czy czytałam 
wtedy jakąś jego powieść. Jeśli 
tak, to nie zrobiła na mnie wraże-
nia. „Majtreji” kupiłam w krakow-
skim antykwariacie gdzieś pod ko-
niec lat 80. ubiegłego wieku i ni-
gdy do niej nie sięgnęłam. Nie 
wiedziałam, o czym ona jest. Do-
piero w samolocie, czytając wstęp, 
dowiedziałam się, że to powieść, 
którą rumuński filozof napisał we 
wczesnym okresie, a w dodat-
ku z wątkami autobiograficzny-
mi. Kolejne zdziwienie nastąpiło, 
kiedy po pierwszych stronach po-
wieści uświadomiłam sobie, że za-
brałam książkę, której akcja dzieje 
się w Indiach, głównie w Kalku-
cie - ostatnim punkcie naszej wy-
prawy.

Nigdzie nie wymarzniesz 
tak, jak w Indiach

No właśnie, wróćmy do na-
szej wyprawy. Mieliśmy spędzić 
kilka dni w Katmandu, a potem 

drogą lądową, bo taniej i cieka-
wiej, dotrzeć z Nepalu do Indii. 
Trasa po Indiach nie była typo-
wa. Gdyby nie pobyt w Kalkucie, 
mogłabym stwierdzić, że nie zo-
baczyłam prawdziwych Indii.

Na początek Sikkim. Aby się 
dostać do tego maleńkiego stanu 
w północno-wschodnich Indiach, 
potrzebowałam specjalnego „per-
mitu”, który trzeba było załatwić 
jeszcze w Polsce. Sikkim do 1975 
r. był oddzielną monarchią, do-
piero po plebiscycie stał się czę-
ścią Indii.

Wyprawa tam była nietypo-
wa z kilku powodów. Indie kojarzą 
się z ciepłem i słońcem. Sikkim 
leży wysoko, w cieniu Himalajów. 
Stolica Gangtok leży na wysoko-
ści 1700 m n.p.m. W krajobrazie 
dominuje Kanczendzonga (8586 
m n.p.m.), najwyższy szczyt Indii. 

Podczas żadnej podróży nie 
wymarzłam tak, jak w Sikkimie. 
Żeby przetrwać, nosiłam na sobie 
wszystkie ciepłe ubrania, które za-
brałam. Rozgrzewałam się ohyd-
nym miejscowym koniakiem, a w 
nocy, nie zdejmując ubrań, przy-
krywałam się wszystkimi możli-
wymi kołdrami i kocami. Noce 
były najgorsze. Hindusi nie mają 
bowiem grzejników w hote-
lach. Przyjemnie robiło się tyl-
ko w dzień, na chwilę około po-
łudnia. 

Sikkim nietypowy jest tak-
że z powodu religii, dominującą 
religią jest tam tybetański bud-
dyzm, a nie - jak w innych sta-
nach - hinduizm. To także zu-
pełnie inna kuchnia, inne ubio-
ry i bardzo dużo tybetańskich 
uchodźców, którzy tutaj właśnie 
chronią się przed prześladowania-
mi chińskich władz.

Herbata w Darjeeling
Kolejnym punktem na naszej 

trasie był Darjeeling w stanie 
Bengal Zachodni w Himalajach, 
położony na wysokości 2140 m 
n.p.m. Tak samo nazywa się mia-
sto i dystrykt. Miasto od dziesią-
tek lat jest znanym uzdrowiskiem 
klimatycznym i ośrodkiem tury-
stycznym, skąd wyruszają wy-
prawy w Himalaje. Okolice sły-
ną też z uprawy herbat. Zamiesz-
kują go indyjscy górale: Lepczo-
wie, Bhutia, Gurkhowie, Bhutań-
czycy i Tybetańczycy. Po kolejnej 
dawce pięknych widoków na Hi-
malaje, wizycie na plantacji herba-
ty i zakupie bardzo drogiej i nie-
koniecznie dobrej herbaty, przy-
szła pora na przejazd słynną ko-
lejką górską, wybudowaną jesz-
cze w XIX w., dziś wpisaną na li-
stę UNESCO. To podróż dla cier-
pliwych, bo pociąg jedzie ze śred-
nią prędkością 12 kilometrów na 
godzinę. A z Darjeeling  do New 
Jalpaiguri mieliśmy do pokona-
nia 88 km. Nasza podróż była jed-
nak o wiele krótsza, bo pociąg się 
wykoleił. Na szczęście nasz wa-
gon nie wypadł z torów, było tyl-
ko mocne hamowanie, wstrząsy, 
krzyki ludzi i trochę strachu. Nikt 
większych obrażeń nie miał, ale 
to był kres podróży. Na szczęście 
szybko znaleźli się kierowcy chęt-
ni przewieźć pasażerów do New 
Jalpaiguri, a stamtąd już normal-

Jak Eliade prowadził mnie

Noc w Kalkucie. Herbata z glinianej miseczki, którą po wypiciu należy rozbić.

Ulica w Kalkucie. Riksze ciągnięte przez ludzi są bardzo popularne.

nym i bardzo czystym pociągiem 
(nasze polskie  się nie umywa-
ją) po nocnej podróży dotarliśmy 
do Kalkuty...

W mieście  
wielu Bogów

Tak naprawdę dzięki „Majtre-
ji” byliśmy w Kalkucie już wcze-
śniej. Tu bowiem głównie rozgry-
wa się akcja tej książki. „Majtreji” 
to powieść o miłości Europejczy-
ka do młodej Bengalki. A że Elia-
de był filozofem i religioznaw-
cą, książka okazała się świetnym 
wstępem do poznania mentalno-
ści, sposobu myślenia Hindusów, 
a także historii Indii. Lata 20. i 30. 
ubiegłego wieku to bardzo cieka-
wy moment, kiedy rodzi się ruch 
niepodległościowy, chęć unieza-
leżnienia się od Brytyjczyków, 
działa Mahatma Gandhi.

Eliade, zafascynowany filozo-
fią Wschodu i wielkim poetą in-
dyjskim - Rabindranathem Tagore, 
w grudniu 1928 r., mając niewiele 
ponad 20 lat,  wyruszył do Indii. 
Chciał na uniwersytecie w Kalku-
cie studiować filozofię i sanskryt 
u prof. Dasgupty. Przebywał tu trzy 
lata. Prof. Dasgupty bardzo cenił 
młodego Rumuna, zaczął trakto-
wać go jak syna. Eliade często by-
wał u profesora, a po roku zamiesz-
kał w jego domu. Korzystał z tej 
gościny dziewięć miesięcy.

Dasgupta chciał z młodego, 
zdolnego Rumuna uczynić swo-
jego spadkobiercę intelektualne-
go, liczył, że Eliade będzie kon-
tynuować jego badania w dziedzi-
nie historii i filozofii jogi. Miał 
mu kiedyś powiedzieć: „Pan, któ-
ry w tak młodym wieku trafił 
do Azji, ma szansę dostrzec to, 
co tutaj najistotniejsze, a co do-
tąd zawsze umykało Europejczy-
kom. Ci, spośród nich, którzy się 
w Azji urodzili, to zazwyczaj dur-
nie, ignoranci albo narwańcy, bo 
tutaj nie można uzyskać dobre-
go europejskiego wykształcenia. 
Natomiast ci, którzy przyjeżdżają 
już ukształtowani, są albo ludźmi 
sentymentalnymi, albo uczonymi. 
Ani jedni, ani drudzy nie są zdolni 
zbliżyć się do azjatyckiej duszy”.

Fantazja, prawda 
i pó³prawda

Eliade był pod wrażeniem kul-
tury hinduskiej, zwyczajów. Gdy 
zamieszkał u Dasgupty, porzucił 
zupełnie europejskie zwyczaje. 
Ubierał się jak Hindusi, jadł ręko-
ma ze wspólnych misek, przestał 
używać krzeseł. Wtopił się jednak 
za bardzo w rodzinę profesora. Za-
kochał się bowiem w jego 16-let-
niej wtedy córce - Majtreji Devi, 
później znanej  w Indiach poetce.

ciąg dalszy na str. 21 
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Okolice ośrodka Matki Teresy w Kalkucie.

Kobiety z Darjeeling.

Wszechobecne ma³py w Darleeling, od których lepiej trzymać się z daleka. Nam wy-
rwa³y tylko butelkę z wodą.

ciąg dalszy ze str. 16 

Ze wzajemnością.  Młodzi chcie-
li nawet wziąć ślub. Gdy profe-
sor usłyszał o planach młodych, 
wybuchł skandal. Eliade musiał 
opuścić dom. Dasgupta zerwał 
z nim kontakty.

Zgodnie z zasadami obowią-
zującymi w Indiach dziewczę-
ta nie mogły poślubić mężczyzn 
nawet z innej kasty, a co dopiero 
obcokrajowca. Eliade wyjechał 
do Darjeelingu i spędził jakiś 
czas w cieniu Himalajów. Szybko 
pocieszył się inną kobietą, Ame-
rykanką. Rok później wrócił do 
Rumunii i na jakiś konkurs na-
pisał powieść „Majtreji”, w którą 
wplótł wiele wątków biograficz-
nych. Opisał w niej miłość Eu-
ropejczyka do młodej Hinduski, 
w domu której gościł. Trochę pu-
ścił wodze fantazji, opisując m.in. 
jak to młoda dziewczyna wymy-
kała się w nocy do pokoju cudzo-
ziemca, oddając się miłosnym 
uniesieniom. Majtreji Devi prze-
czytała tę książkę wiele lat póź-
niej, zarzuciła Eliademu kłam-
stwa, niezrozumienie hinduskiej 
mentalności, pewnych zwycza-
jów. Napisała coś w rodzaju po-
wieści sprostowania, w której ze 
swojej strony opisała tamte wyda-
rzenia. Udowodniła między inny-
mi, że przy tej liczbie domowni-
ków, służby, dziewczyna nie miała 

szans, by wymykać się niepostrze-
żenie ze swojego  pokoju. W do-
datku, jeśli tym gościem był cu-
dzoziemiec, był pod szczególną 
obserwacją wszystkich. Jej książ-
ka okazała się w Indiach bestsel-
lerem. Miała pretensję, że Elia-
de użył jej prawdziwego imienia 
do swoich fantazji. Mało „dżen-
telmeński” był już sam fakt wy-
korzystania ich miłości, uczuć do 
napisania powieści na konkurs. 
Książka Majtreji Devi nie zosta-
ła niestety przetłumaczona na ję-
zyk polski. Warto z niej zapa-
miętać przynajmniej jedno zda-
nie: „Fantazja jest piękna, jeszcze 
piękniejsza prawda, ale półpraw-
da jest przerażająca”.  

Książka Eliadego to nie tyl-
ko romans. Pokazuje też różnice 
mentalne pomiędzy Europejczy-
kiem a Hindusem. Już samo rozu-
mienie miłości jest zupełnie inne. 
Pierwszą wielką miłością Majtre-
ji, jej zauroczeniem, było ogrom-
ne drzewo w ogrodzie, którym 
się opiekowała, karmiła je. Indie 
to z jednej strony bardzo ostre re-
guły moralne, a z drugiej zacho-
wania, które mogą zaskakiwać, np. 
ocieranie się stopami. Dla Eliade-
go miało to wymiar erotyczny, dla 
Hindusów to sposób przywita-
nia przyjaciół.

Welcome Kalkuta
„Majtreji” wylądowała już na 

dnie plecaka wśród innych prze-
czytanych książek, gdy dotarliśmy 
do Kalkuty. Znaleźliśmy tani ho-
telik w dzielnicy Bhowanipur. Na 
adres natrafiliśmy w papierowym 
przewodniku po Indiach Lonely 
Planet (aż trudno uwierzyć, ale 
w 2008 r. jeszcze nie korzystali-
śmy zbytnio z internetu podczas 
podróży). Wybraliśmy z listy chy-
ba kilkudziesięciu, może kilkuna-
stu propozycji. Mieliśmy kilka dni 
na poznanie tego niesamowitego 
15-milionowego miasta, pełnego 
zabytków i jednocześnie typo-
wych hinduskich klimatów.

Jeden dzień postanowiliśmy 
spędzić z przewodnikiem. Snu-
liśmy się od biura do biura po-
dróży, wszędzie za jednodniową 
wycieczkę dla dwóch osób żąda-
no 10-15 dolarów. Aż trafiliśmy 
do kolejnego miejsca, gdzie mło-
dy mężczyzna zaproponował 50 
dolarów za organizowaną przez 
niego wycieczkę. Obiecywał, że 
zobaczymy miasto, którego inni 
nam nie pokażą. Wybuchła krót-
ka kłótnia małżeńska, bo ja rozu-
mowałam, że jak wycieczka jest 
o tyle droższa, to na pewno zoba-
czymy coś bardziej atrakcyjnego 
niż u konkurencji. Rozsądny mąż 
przekonywał, żebyśmy poszli jed-
nak do tańszego biura. Zwycięży-
łam. Rajesh - który potem został 
naszym przyjacielem - poza obo-
wiązkowymi zabytkami rzeczy-

wiście pokazał nam niezwykłe 
rzeczy. Wysypisko śmieci, któ-
re jest swoistym miastem w mie-
ście, bo żyje tam ogromna licz-
ba ludzi. Miejsce, gdzie palone są 
zwłoki, by potem podczas cere-
monii pogrzebowej wrzucić po-
piół do Gangesu, czy miejscowe 
czarownice, u których można za-
mówić urok. Nocny targ kwietny. 
Na koniec wziął nas do swojego 
domu, gdzie popijając na dachu 
piwo, snuliśmy plany zaprosze-
nia Rajesha do Polski. I tak - chy-
ba dwa lata później - sympa-
tyczny Hindus już w Gronkowie 
(gdzie pierwszy raz w życiu zo-
baczył śnieg) po łąckiej śliwowi-
cy przyznał się, że normalnie za 
taką wycieczkę po Kalkucie brał 
15 dolarów, ale wtedy był strasz-
ny upał i bardzo nie chciało mu 
się jeździć po mieście samocho-
dem (bez klimatyzacji). Liczył, że 
cena nas zniechęci...

Ten jeden dzień w Kalkucie 
był najbardziej intensywny, w po-
zostałe leniwie snuliśmy się po 
spontanicznie odkrywanych przez 
nas zakamarkach. Któregoś wie-
czoru zajeżdżamy pod nasz ho-
tel, zatrzymujemy się przy ulicz-
ce prostopadłej do naszej. Patrzy-
my ze zdumieniem na nazwę uli-
cy.  To ta sama, przy której rozgry-
wa się akcja powieści „Majtreji”. 

Tekst i fot.: Beata Zalot

przez Indie
Pisanie jest czymś, 
co mnie doskonali. 
Moje życie jest nędzne 
i bezsensowne, ale jak 
sobie tak siedzę i piszę, 
i tak sobie wymyślam, 
to wydaje mi się, że 
w którymś momencie 
robię się kimś.

W aldemar Bawołek 
jest prozaikiem, 
jak się wydaje, wy-
mykającym się za-

szufladkowaniu. On sam wzbra-
niał się przed nazwaniem go pisa-
rzem. Jestem osobą piszącą - po-
wiedział o sobie na 215. Wie-
czorze na Harendzie. Rozmowę 
z tym niebanalnym twórcą po-
prowadziła Eliza Kącka, autorka 
książek akademickich i prozator-
skich, badaczka literatury. Gość 
wieczoru, rocznik 62, urodzony 
w Ciężkowicach, które często są 
miejscem akcji jego prozy, prze-
szedł  dość niespodziewaną jak 
na osobę piszącą drogę zawodo-
wą. Pracował jako instruktor hi-
gieny w Państwowej Stacji Sa-
nitarno-Epidemiologicznej, był 
referentem zaopatrzenia w za-
kładach azotowych, szefem pie-
karni, wykonywał prace fizyczne 
jako robotnik gospodarczy przy 
Urzędzie Gminy w Ciężkowi-
cach. Publikuje od 1996 roku. 
Za powieść „Pomarli” otrzy-
mał Literacką Nagrodę Mia-
sta Gdyni i został nominowany  
do nagrody Nike.

Pierwszą swoją powieść 
Waldemar Bawołek wydał 
w 1996 roku. Potem było aż 9 
lat przerwy. Po wydaniu dru-
giej powieści w wydawnictwie 
Czarne rozpoczął się prawdzi-
wy boom. - Powiedzieć o tym, 
co się dzieje w tym pisaniu 
i jaki jest patent na to opowiada-
nie jest trudno, tym bardziej że 
sam autor nie lubi profesjonal-
nych określeń. Jest to intelektu-
alista nieśmiały - przyznała Eli-
za Kącka.

- Moje pisanie to jest tworze-
nie historii opartej na autobio-
grafii. Wymyślaniu przyszło-
ści, ale i przeszłości - mogę to 

robić, bo przecież nikt nie wie, 
jaka ona była - opowiadał o swo-
jej twórczości Bawołek. W naj-
nowszej powieści „Skrawki dla 
Iriny” opowiada o świecie swo-
jego dzieciństwa. Bohaterem 
jest  pisarz, który zresztą zo-
staje odnaleziony martwy, ale 
to dopiero początek jego histo-
rii. - Właśnie dlatego go uśmier-
cam - zresztą nie bez powodu, 
bo przecież najbardziej cenieni 
pisarze to martwi pisarze - żeby 
potem móc zrobić z nim to, co 
będę chciał - tłumaczył swój za-
mysł Waldemar Bawołek.

- Powieść Bawołka ma kon-
strukcję kryminału, ale to nie 
jest pisanie linearne, w którym 
jest jakiś bohater i konkretna fa-
buła. To pisanie od obrazu do 
obrazu, zapis sekwencji pamię-
ciowych czy snów uprzednio 
przetworzonych - łapała w kar-
by badaczki literatury twór-
czość Bawołka Eliza Kącka.  
On sam jednak przez cały wie-
czór próbował wymykać się pró-
bom jakiejkolwiek klasyfikacji 
lub porównań. Jak choćby po-
równaniu do czeskiego pisa-
rza Hrabala czy malarza prymi-
tywisty Nikifora. O swoim pi-
saniu, o byciu pisarzem mówił 
wprost: - Gdyby nie pisanie, był-
bym totalnym menelem ciężko-
wickim. Piłbym wino z tymi mo-
imi kumplami, a ja jednak wra-
cam do domu, siadam, i to jest 
taki rytuał, że codziennie muszę 
coś napisać. To jest takie trochę 
grafomańskie, nie? Siadam i pi-
szę, i myślę sobie: jestem, kur-
wa, kimś, bo umiem pisać. Nie 
wiem, na ile to jest warte, ale to 
mi dodawało siły do życia. Te-
raz jest trochę chujowo, bo mam 
już 60 lat, nie mam już tylu do-
znań. Moja możliwość obserwa-
cji, możliwość przeżywania życia 
swojego i cudzego jest już na wy-
czerpaniu - przekonywał Walde-
mar Bawołek, a my zachowaliśmy 
barwność tej wypowiedzi, żeby-
ście państwo mogli sami ocenić, 
na ile jest ona autentyczna, a na 
ile to tylko kokieteria ze strony 
autora. Oczywiście najlepiej zro-
bić to, czytając jego książki lub 
oglądając transmisję z tego spo-
tkania na www.harenda.com.pl

Beata Denis-Jastrzębska

Pisanie 
Waldemara Bawo³ka

Pisanie jest czymś, co mnie doskonali. Moje życie jest nędzne i bezsensowne, ale 
jak sobie tak siedzę i piszę, i tak sobie wymyślam, to wydaje mi się, że w którymś 
momencie robię się kimś.
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wydarzenia pod patronatem tp

n	Wernisaż 
w Kmicicu

n	Rodzinny turniej 
tenisa
W piątek 6 stycznia.

N
a ósmą już edy-
cję Rodzinnego 
Turnieju Tenisa 

Stołowego im. Jana Kla-
ga zapraszamy w pią-
tek 6.01 do Miejskiej 
Hali Sportowej Gorce 
w Nowym Targu. Po-
czątek - godzina 10. In-
formacje i zgłoszenia: 
508 061 883.

an

n	Dobrze, ześ sie, 
Jezu, pod Giewontem 
zrodziy³…
W Zakopanem trwa 
14. Festiwal Kolęd, 
Pastora³ek i Pieśni 
Bożonarodzenio-
wych, a przed 
nami trzy kolejne 
festiwalowe 
koncerty.

W święto Trzech Króli 6.01 o godzinie 11 
w sanktuarium Najświętszej Rodziny 
przy ul. Krupówki 1 odbędzie się msza, 

a po niej Orszak Trzech Króli z udziałem zakopiań-
skich zespołów regionalnych.

W sobotę 7.01 zapraszamy dla odmiany do 
kościoła Ojców Jezuitów pw. Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy (ul. Ks. Kaszelewskiego 9). Po 
mszy o godzinie 19 koncert Hanki Wójciak. Artyst-
ka wraz z kapelą zagra i zaśpiewa najpiękniejsze 
kolędy i pastorałki w autorskich, etnicznych aran-
żacjach. W zapowiedziach pojawią się fragmen-
ty wierszy góralskich poetów: Hanki Nowobil-
skiej, Wandy Czubernatowej, Franciszka Bachle-
dy-Księdzularza, a także Leopolda Staffa, Tade-
usza Nowaka i Jana Twardowskiego. 

Na trzeci, niedzielny koncert (8.01) zaprasza-
my do kaplicy pw. Najświętszej Marii Panny Matki 
Zbawiciela (ul. Antałówka 40). Tu po mszy o go-
dzinie 11.30 kolędowanie z Zespołem Góralskim 
im. Klimka Bachledy.

an

W zakopiańskiej 
kawiarni Kmicic 
prezentowana 
będzie nowa 
wystawa czasowa.

T ym razem bę-
dzie to ekspo-
zycja obrazów 

Krzysztofa Frysa za-
tytułowana „Kmicic 
miejscem spotkań”. 
Wernisaż w sobotę 
7.01 o godzinie 18. Oprawę muzyczną z tej oka-
zji przygotowała Julia Frys.

an

n	Muzyczne Jaworki

n	Kolędowanie 
z rodziną Rybków

W piątek 6.01 w Muzycznej Owczarni 
w Jaworkach koncert Grzegorza Buka³y 
i Wa³ów Jagiellońskich+.

O tym koncercie na stronie Owczarni czy-
tamy: „Grzegorza Bukały w towarzy-
stwie „Wałów Jagiellońskich+” „Rozwa-

żania nad niedopitą szklanką” to autorski recital, 
a nie jakaś tam suto zakrapiana bibka. Aby więc za-
chęcić Szanowną Frekwencję do udziału w tej me-
lo-medytacji, kilka słów komentarza warto zamie-
ścić. Po pierwsze primo - Grzegorz Bukała (zwa-
ny też żywą skamieliną polskiej piosenki) to lider 
i współzałożyciel „kultowej” kapeli „ORS Wały Ja-
giellońskie”, która od 1975 do 1989 roku skutecznie 
tumaniła i śmieszyła ludzkość na estradach świa-
ta i okolic (...). Po drugie primo - „Wały Jagielloń-
skie+” to szósta mutacja zespołu, który towarzy-
szy Grzegorzowi Bukale od pięciu już lat. A po trze-
cie i najważniejsze primo - „Rozważania nad niedo-
pitą szklanką” to zarówno tytuł tego koncertu, jak 
i tytułowej piosenki z realizowanej właśnie w gdyń-
skim studio „Maro Records” kolejnej autorskiej pły-
ty G.B. W repertuarze tego koncertu, oprócz kil-
ku największych hiciorów „W.J.” sprzed prawie pół 
wieku („Wars wita”, „Ciebie brak”, „Twój pierwszy 
elementarz”) i piosenek z nominowanej do „Fry-
deryków” pierwszej autorskiej płyty G.B. - „Pocz-
tówki z Macondo”, znajdą się więc i te najnowsze, 
szykowane do ich emisji w eter.”

an

n	Etapowa 
Triada
Zapraszamy do 
Krościenka nad 
Dunajcem na 
Etapową Triadę, 
która zostanie 
rozegrana w sobotę 
i niedzielę 7-8.01.

M
a ł o p o l -
ska Etapo-
wa Triada 

to bieg składający się 
z trzech różnych dy-
stansów - INTRO (34 km), ULTRA (46 km) i SU-
PER ULTRA (70 km). Każdy z biegów podzielony 
jest na trzy etapy, w tym jeden nocny, które odby-
wają w trzech pasmach górskich okalających Kro-
ścienko: Beskid Sądecki, Pieniny i Gorce. To naj-
większy etapowy bieg w Polsce, a w tym roku dla 
mniej doświadczonych organizatorzy przewidzie-
li również dystanse solo (11 km, 17 km, 23 km i 33 
km). W ramach pokonywanych tras zawodnicy 
zdobywają też trzy najwyższe szczyty - Lubań, Ra-
dziejową i Przehybę. Nie lada gratką dla wszyst-
kich startujących na nocnym etapie jest bardzo 
stromy podbieg na stok narciarski, gdzie na 400 
m zawodnicy pokonują aż 100 m przewyższenia. 
Głównym partnerem Małopolskiej Etapowej Tria-
dy jest Urząd Województwa Małopolskiego (www.
malopolska.pl).

Organizatorzy zapraszają do kibicowania 
na mecie każdego z etapów. I tak kolejno w so-
botę, w godzinach 12-15 - na mecie pierwszego 
etapu przy OSP Krościenko, w godzinach 19.30-
20.30 - na mecie drugiego etapu przy karczmie 
Stajkowa i w niedzielę, w godzinach 12-15 - na me-
cie trzeciego etapu na plaży trawiastej.

an

n	Ahaju Fusion 
pod Gontem
Boliwijska grupa 
ponownie zagra 
w Karczmie 
pod Gontem 
w Zakopanem.

B ywalcy tego 
miejsca wiedzą, 
że Ahaju Fusion 

prezentuje nie tylko in-
diańską muzykę etnicz-
ną z Ameryki Północnej 
i Południowej, ale też znane i lubiane melodie ballad 
i przebojów światowych, w tym polskich, w aran-
żacji na fletnię pana oraz inne instrumenty. Będzie 
ich można posłuchać w sobotę 7.01 - ul. Kaspro-
wicza 1a, od godz. 19.          an

n	Tre Voci 
noworocznie
Koncert Noworoczny 
2023 TRE VOCI - My 
Way w sobotę 7.01 
w sali widowiskowej 
Miejskiego Centrum 
Kultury  
w Nowym Targu.

T rzej teno-
rzy - Wojciech 
Sokolnicki, Mi-

kołaj Adamczak i Mi-
łosz Gałaj. Trzy indywidualności, trzy zróżnicowa-
ne głosy i jedna wielka przyjaźń. Z takiej mieszan-
ki powstał charyzmatyczny koktajl, którego naj-
większym atutem są występy na żywo. TRE VOCI 
już od kilku lat niezmiennie wzbudza zachwyt pu-
bliczności na całym świecie - od Tajlandii, przez USA 
i Kanadę, po największe sale koncertowe w Polsce.

Tym razem ich muzycznym przystankiem 
będzie Nowy Targ. W wykonaniu trzech tenorów 
usłyszymy tu m.in. przeboje muzyki pop oraz mu-
zyki filmowej.

Początek koncertu - godzina 19.
an

n	Pucharowe 
zmagania na stoku
9. edycja Pucharu 
Zakopanego 
Amatorów 
w Narciarstwie 
Alpejskim 
rozpocznie się 
w niedzielę 8.01 
zawodami na 
Harendzie.

T urniej składa się 
z trzech edy-
cji - SG oraz 

Szkolnej Ligi Sportów Zimowych - rozgrywanych 
w styczniu i lutym. Pierwsza odbędzie się 8 stycz-
nia na terenie Ośrodka Narciarsko-Rekreacyjne-
go Harenda Zakopane, kolejna 4 lutego na ulubio-
nym przez narciarzy Kasprowym Wierchu, a fina-
łowa 18 lutego na terenie Stacji Narciarskiej Pola-
na Szymoszkowa.

Zawody odbywają się zgodnie z Narciarskim 
Regulaminem Sportowym MPA (Mistrzostw Pol-
ski Amatorów) oraz PPA (Pucharu Polski Amato-
rów) Polskiego Związku Narciarskiego. Zawodnicy 
podzieleni są na kategorie wiekowe i ambitnie wal-
czą o punkty w kolejnych przejazdach.

Zawodom dorosłych towarzyszyć będzie 
w tym roku również Puchar Zakopanego Dzie-
ci - 45. Szkolna Liga Sportów Zimowych w Nar-
ciarstwie Alpejskim, której ideą jest propagowanie 
narciarstwa alpejskiego wśród najmłodszych en-
tuzjastów białego szaleństwa. Dodatkowo udział 
w zawodach wezmą podopieczni Fundacji Han-
dicap Zakopane.

Organizatorami Pucharu Zakopanego w Nar-
ciarstwie Alpejskim są: Miasto Zakopane, Zako-
piańskie Centrum Kultury, Ośrodek Narciarsko-Re-
kreacyjny Harenda, Kasprowy Wierch, Stacja Nar-
ciarska Polana Szymoszkowa, MOSiR Zakopane.

an

kina  
i teatry

zakopane
n	KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 
18 201 53 04, kinogiewont.pl
l	5.01, 10.00/2D dubb., 15.10/3D dubb. 
i 18.30/3D dubb. Avatar: Istota wody, 13.20 Kot 
w butach: Ostatnie życzenie, 21.45 Terrifier 2. Ma-
sakra w święta
l	6-12.01, 10.00/3D dubb. Avatar: Istota wody, 
13.20, 15.10 i 17.00 Kot w butach: Ostatnie życze-
nie, 19.10 PREMIERA! Wystrzałowe wesele, 20.45 
Terrifier 2. Masakra w święta
n	KINO „SOKÓŁ” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 
20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
l	5.01, 16.20/2D dubb. i 20.00/2D nap. Ava-
tar: Istota wody
l	6.01-12.01, 12.00, 14.00, 16.00 i 18.00 Kot 
w butach: Ostatnie życzenie, 20.00 Terrifier 2: Ma-
sakra w święta
n	KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), 
ul. Orkana 2
l	5.01, 17.00 i 20.00 Whitney Houston. I wanna 
dance with somebody
l	6-8.01 i l	10-12.01, 14.30 Prorok, 17.00 PRE-
MIERA! Fabelmanowie, 20.00 PREMIERA! W trój-
kącie
n	TEATR IM. ST. I. WITKIEWICZA, ul. Chram-
cówki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna wt.
-sob. 10-14 (info: 600 00 15 14).
l	5.01, 19.15 STACHURA - się powie o tym wol-
niutko, a Ty tylko słuchaj/Scena A. Bazakbala, Ka-
wiarnia Witkacy
l	6.01, 19.15 AKT PRZERyWANy czyli TEATR Nie-
(konsekwencji) wg tekstów Tadeusza Różewicza/
Scena Witkacego
l	7.01, 20.15 Roland Topor CHIMERyCZNy LO-
KATOR/Scena Witkacego
l	12.01, 20.15 Roland Topor CHIMERyCZNy LO-
KATOR/Scena Witkacego

nowy targ
n	KINO „TATRY”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.no-
wytarg.pl.  18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l	5.01, 16.45/3D dubb. i 20.00/3D nap. Ava-
tar: Istota wody

Na kolejny 
z Wieczorów 
w Czerwonym 
Dworze 
zapraszamy 
w poniedzia³ek 
9.01.

K
o l ę d o w a n i e 
z rodziną Ryb-
ków rozpocznie się tego dnia o godzinie 18. 

Tradycyjnie w Centrum Kultury Rodzimej w wil-
li Czerwony Dwór w Zakopanem.

W zaproszeniu czytamy: „Zwyczaj śpiewa-
nia kolęd i pastorałek na Podhalu jest ciągle jesz-
cze żywy. To za sprawą osób i całych rodzin pie-
lęgnujących tradycje. Andrzej Chowaniec Rybka 
gra i muzykuje od dziecka, bo tak czynili rodzice 
Teresa i Stanisław. Teraz kolędują też dzieci: Ka-
sia, Staszek, Jędruś oraz ich kuzyn Staś Polak. Ra-
dość płynąca z Bożego Narodzenia staje się udzia-
łem wszystkich.”

an

l	6.01, 11.00, 13.00, 15.00 i 17.00 Kot w bu-
tach: Ostatnie życzenie, 19.00 Wystrzałowe wese-
le, 20.50 Terrifier 2: Masakra w święta
l	7.01, 12.00, 14.00 i 16.00 Kot w butach: Ostat-
nie życzenie, 18.00 Avatar: Istota wody/3D dubb., 
21.15 Wystrzałowe wesele
l	8.01, 11.00, 13.00, 15.00 i 17.00 Kot w butach: 
Ostatnie życzenie, 18.45 Avatar: Istota wody/3D 
dubb, 22.00 Wystrzałowe wesele
l	9.01, 14.00, 16.00 i 18.00 Kot w butach: Ostat-
nie życzenie, 18.00 Avatar: Istota wody/3D dubb., 
21.15 Wystrzałowe wesele
l	10.01, 15.00 i 17.00 Kot w butach: Ostatnie ży-
czenie, 19.00 Wystrzałowe wesele, 20.50 Terrifier 
2: Masakra w święta
l	11.01, 14.00 i 16.00 Kot w butach: Ostatnie ży-
czenie, 18.00 Avatar: Istota wody/3D dubb., 21.15 
Wystrzałowe wesele
l	12.01, 15.00 i 17.00 Kot w butach: Ostatnie ży-
czenie, 19.00 Wystrzałowe wesele, 20.50 Terrifier 
2: Masakra w święta
n	MIEJSKIE CENTRUM KULTURY - KINO, Al. Ty-
siąclecia 37
l	5.01, 15.30 i 19.00 Avatar: Istota wody
l	6.01, 17.30 Comedy Queen, 19.20 Fabelmano-
wie
l	8.01, 16.30 Comedy Queen, 18.20 Fabelma-
nowie
l	11.01, 11.00 Kino Seniora: Prorok, 17.30 Comedy 
Queen, 19.20 Fabelmanowie
l	12.01, 17.30 Fabelmanowie, 20.20 Comedy Qu-
een

rabka-zdrÓj
n	KINO śNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.
pl, tel. 18 544 74 72
n	TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 26 
77 648, rabcio.pl
l	5.01, 18.00 Bodzio świerczek - koncert w po-
dziękowaniu za wsparcie w The Voice of Poland
l	7.01, 16.00 W Międzyczasie
l	9.01, 10.00 W Międzyczasie
l	10-11.01, 10.15 Zimowa przygoda
l	12.01, 10.15 W Międzyczasie

sucha beskidzka
n	Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera
l	5.01, 11.30 Dziwny świat/dubb., 14.00 i 17.45 
Avatar: Istota wody/dubb.
l	6.01, 15.30 Uwolnić Poly, 17.45 Wystrzałowe 
wesele, 20.00 Fabelmanowie
l	8.01, 17.00 Koncerty świąteczne MELOAR-
TE - na scenie 40 artystów, kameralna orkiestra 
smyczkowa, chór, soliści i goście specjalni
l	10.01, 16.00 Uwolnić Poly, 18.15 Serce dębu
l	11.01, 16.00 Uwolnić Poly, 18.15 Śubuk
l	11.01, 17.15 19. śWIąTECZNY/NOWOROCZ-
NY i 20. ZIMOWY/KARNAWAŁOWY STYCZ-
NIOWY SALON POEZJI KONFRATERNI RAP-
SODYCZNEJ - utwory poetów przedstawią Mał-
gorzata Kubasiak-Kłapyta, Agnieszka Leśniak, 
Henryk F. Dąbrowski i Antoni Kubasiak, muzyka: 
Agnieszka i Robert Pająkowie z córką Zosią, śpiew: 
Justyna Tokarz i Viktor Venikov

wydarzenia

zakopane
n	FESTIWAL KOLęD, PASTORAŁEK i PIEśNI 
BOŻONARODZENIOWYCH „Dobrze, ześ sie, 
Jezu, pod Giewontem zrodziy³”:
l	6.01, 11.00 Sanktuarium Najświętszej Ro-

dziny, ul. Krupówki 1: Msza, a po niej Orszak 
Trzech Króli z udziałem ZAKOPIAńSKICH ZESPO-
ŁóW REGIONALNyCH
l	7.01, 18.00 Kościół Ojców Jezuitów pw. 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy, ul. Ks. Ka-

szelewskiego 9: Msza, a po niej koncert HANKI 
WóJCIAK
l	8.01, 11.30 Kaplica pw. Najświętszej Ma-

rii Panny Matki Zbawiciela, ul. Antałówka 40: 
Msza, a po niej koncert w wykonaniu ZESPOŁU IM. 
KLIMKA BACHLEDy
n	Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a
l	7.01, 18.00 WERNISAŻ wystawy malarstwa 
Krzysztofa Frysa „Kmicic miejscem spotkań”
n	Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l	7.01, 19.00 AHAJU FUSION BOLIWIA - mu-
zyka latino
n	Stacja Narciarska Harenda
l	8.01 9. PUCHAR ZAKOPANEGO AMATO-

RÓW W NARCIARSTWIE ALPEJSKIM i 46. Szkol-
na Liga Sportów Zimowych - 4. Puchar Zakopane-
go Dzieci i Młodzieży w Narciarstwie Alpejskim
n	Kulturalny Plac Niepodleg³ości
l	Do 8.01, 10.00-20.00 JARMARK BOŻONA-

RODZENIOWY - ozdoby świąteczne, rękodzie-
ło artystyczne czy prezenty na choinkę, produk-
ty spożywcze, zabawki edukacyjne i wiele innych
n	Willa Czerwony Dwór - Centrum Kultu-
ry Rodzimej, ul. Kasprusie 27. CZYNNA: pn.-sob. 
10-17 (oprócz środy). Malarstwo na szkle zako-
piańskich artystów - wystawa stała, Galeria Sztu-
ki Ludowej. Wystawa czasowa: W ŚWIECIE WŁA-
DySŁAWA BORZĘCKIEGO W 100. ROCZNICĘ URO-
DZIN (do 14.01).
l	9.01, 18.00 WIECZÓR W CZERWONYM 
DWORZE: Kolędowanie z rodziną Rybków

KOŚcielisko
n	Kośció³ parafialny św. Kazimierza Króle-
wicza
l	6.01, 11.00 GÓRALSKI ORSZAK TRZECH 
KRÓLI - msza w kościele, a po niej przejście orsza-
ku do Sceny Plenerowej przy Domu Ludowym

biaŁy dunajec
n	Kośció³
l	6.01, 10.30 KONCERT KOLĘD: ŚPIEWAJMy 
I GRAJMy MU - chór Kanto, schola Orato, scho-
la Dobra Nowina

bukowina tatrzaŃska
n	Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Lu-
dowy, ul. Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@do-
mludowy.pl, www.domludowy.pl. CZyNNE: pn.
-pt. 8-16. 
l	6.01, 10.40 ORSZAK TRZECH KRÓLI
l	11.01, 20.00 Sztuka teatralna: Skąpiec
n	Hotel Bukovina
l	7.01, 20.30 KONCERT NOWOROCZNY - wy-
stęp zespołu FUSION STRINGS - jednego z nielicz-
nych kwartetów smyczkowych w Polsce wykonu-
jących muzykę jazzową i rozrywkową - zaprezen-
tują kolędy w jazz-rockowym opracowaniu oraz 
aranżacje największych przebojów polskiego kina 
i standardów smooth jazz

jurgÓw
l	6.01 ORSZAK TRZECH KRÓLI: 10.30 rozpo-
częcie: orszak czerwony - remiza OSP, orszak nie-
bieski - kapliczka przy Panience, orszak zielony 
- tartak, 11.00 uroczysta msza w kościele parafial-
nym - każdy uczestnik otrzyma koronę, śpiewnik, 
flagę i balon

gliczarÓw dolny
n	Kaplica
l	8.01, 11.45 KONCERT KOLĘD: ŚPIEWAJMy 
I GRAJMy MU - chór Kanto, schola Orato, scho-
la Dobra Nowina

Maruszyna
n	Kośció³ pw. Przemienienia Pańskiego
l	8.01, 18.00 KOLĘDOWANIE W SERCU POD-

HALA - wystąpią: zespół Warasy, zespół Bartki, 
Martyna Kasprzycka, Anna Malacina-Karpiel, Mał-
gorzata Babiarz „Megitza”, gminny zespół regio-
nalny Śtadra

podczerwone
n	Kośció³ MB Bolesnej
l	6.01, 10.00 JASEŁKA „Podanie noworoczne” 
- zaprasza oddział Związku Podhalan Podczerwo-
ne - Koniówka oraz Dziecięcy Zespół Regionalny 
„Śleboda” - po jasełkach msza, a po niej tradycyjne 
posiady opłatkowe w remizie OSP

jabŁonka
n	Orawskie Centrum Kultury
l	8.01, 15.00 ORAWSKIE KOLĘDOWANIE - 
„Kolęda” grupy jasełkowej z Barki w Jabłonce - ko-
lędowanie z zespołami: Mały OwCoK, Małolipnica-
nie, Koliba, Orawska Orkiestra Akordeonowa, Ma-
łolipnicka Rodzina Kolpinga, OwCoK, chór Coś się 
święci z Zubrzycy Górnej

nowy targ
l	6.01 ORSZAK TRZECH KRÓLI - 10.30 uroczy-
sta msza w kościele NSPJ, 11.30 przejście orszaku 
na nowotarski Rynek oraz o 11.00 uroczysta msza 
w kościele pw. św. Katarzyny, 11.30 przejście orsza-
ku na nowotarski Rynek - tam: oddanie pokłonu 
nowo narodzonemu Dzieciątku, jasełka, wspólne 
kolędowanie
n	KS „Gorce”
l	6.01, 10.00 VIII RODZINNY TURNIEJ TENISA 
STOŁOWEGO im. Jana Klaga
n	Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l	7.01, 19.00 KONCERT NOWOROCZNY - 
„MAY WAY” TRE VOCI - muzyka filmowa, pop

zubrzyca gÓrna
n	Muzeum - Orawski Park Etnograficzny. 
CZYNNE: pon.-pt. 9-15,sob.-niedz. 11-17. Ekspozy-
cje obrazują życie różnych warstw społecznych na 
Orawie na przestrzeni XVIII-XX w., wiejskie zakła-
dy przemysłowe: olejarnię, folusz, tartak i kuźnię. 
Kościół pw. Matki Boskiej Śnieżnej.
l	6.01, 16.00 WIECZÓR KOLĘD - KRAKOWIA-

CY I GÓRALE/Czarna karczma w skansenie
MakÓw podhalaŃski

l	6.01 ORSZAK TRZECH KRÓLI „NIECHAJ 
PROWADZI NAS GWIAZDA!” - po mszy o godz. 
11.00 w makowskim sanktuarium Matki Bożej Kró-
lowej i Opiekunki Rodzin przejście na makowski 
Rynek i wspólne kolędowanie

Maniowy
n	Kośció³ pw. świętego Miko³aja
l	6.01, 14.00 NOWOROCZNY KONCERT KO-

LĘD I PASTORAŁEK  w gminie Czorsztyn - wy-
stąpią: orkiestra dęta Domu Kultury w Maniowach, 
zespół Mali Maniowianie i Lubań, Chór Stowarzy-
szenia Flisaków Pienińskich, zespół NEM, Muzyka 
Góralska, schola ze Sromowiec Niżnych, Ireneusz 
Kowalczyk

kluszkowce
n	Kośció³ św. Rafa³a Kalinowskiego
l	8.01, 9.30 MSZA i NOWOROCZNY KONCERT 
KOLĘD I PASTORAŁEK w gminie Czorsztyn - 
wystąpią: orkiestra dęta Domu Kultury w Manio-
wach, zespół Mali Maniowianie i Lubań, Chór Sto-
warzyszenia Flisaków Pienińskich, zespół NEM, 
Muzyka Góralska, schola ze Sromowiec Niżnych, 
Ireneusz Kowalczyk

jaworki
n	Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 
262 22 66, 530 434 883
l	6.01, 20.00 KONCERT: Grzegorz Bukała i Wały 
Jagiellońskie+

eprasa.pl 55a38df921
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KROŚCIENKO NAD DUNAJCEM
n	ETAPOWA TRIADA:
l	7-8.01 Dystanse Etapowe: INTRO Etap 1: 17 
km, Etap 2: 6 km i Etap 3: 11 km - w sumie ~ 34 
km; ULTRA Etap 1: 17 km, Etap 2: 6 km i Etap 3: 23 
km - w sumie ~ 46 km; SUPER ULTRA Etap 1: 33 
km, Etap 2: 6 km i Etap 3: 31 km - w sumie ~ 70 km; 
Dystanse SOLO: 7.01 17 km i 33 km, 8.01 11 km i 23 
km; STREFA KIBICA: 7.01, 12.00-15.00 meta eta-
pu I/OSP Krościenko, 19.30-20.30 meta etapu II/
karczma Stajkowa; 8.01, 12.00-15.00 meta etapu 
III/plaża trawiasta

szczawnica
n	Kośció³ parafialny św. Wojciecha
l	7.01, 18.00 KONCERT KOLĘD - wystąpią: Ewa 
Walkowska z zespołem wokalnym i Agnieszka 
Stopka z kółkiem regionalnym, Muzyka Zbójnic-
ka, Strażacka Orkiestra Dęta z Ireneuszem Kowal-
czykiem

rabka-zdrÓj
l	6.01, 12.00 ORSZAK TRZECH KRÓLI: uroczy-
sta msza w kościele św. Teresy (ul. Parkowa 9) - 
KONCERT KOLĘD „Bądźcie z nami” - Chór Cantan-
tes Angelicus & Chór Dziecięcy Rabki-Zdroju pod 
dyrekcją Kingi Brandys-Wójciak; po mszy przej-
ście Trzech Króli i uczestników orszaku z udziałem 
Orkiestry Dętej OSP do amfiteatru, pokłon Trzech 
Króli, wspólne kolędowanie z zespołem „Majeran-
ki” i Stowarzyszeniem Miłośników Kultury Ludowej
n	Przy pomniku św. Miko³aja
l	8.01, 11.30 KOLĘDOWANIE z zespołami re-

gionalnymi Robcusie i Robcanie - Grupa Kolęd-
nicza odwiedzi również tężnię solankową w Parku 
Zdrojowym

spytkowice
l	6.01, 14.30 ORSZAK TRZECH KRÓLI - start: 
parking obok kaplicy cmentarnej - przejście uli-
cą główną na parking przykościelny, 15.00 koncert 
i wspólne kolędowanie w kościele parafialnym; or-
szak uświetnią: orkiestra OSP Spytkowice, scho-
la parafialna, Szymon Grzybacz z młodymi woka-
listami, Katarzyna Waberska - po koncercie poczę-
stunek i zwiedzanie żywej szopki

liManowa
n	Limanowski Dom Kultury, ul. B. Czecha 4. 
Kino Klaps
l	7.01, 17.00 KONCERT NOWOROCZNY 
„Uśmiechnij się z Kiepurą” - wystąpią: Anna Bar-
ska, Łukasz Gaj, Jacek Wójcicki, Anna Sokołowska-
Alabrudzińska, Łukasz Lech, Orkiestra Arte Symfo-
niko pod dyrekcją Mieczysława Smydy
l	12.01, 12.00 KINO SENIORA: „Ślub doskona-
ły” - film polski
n	Parafia pw. św. Stanis³awa Kostki w Lima-
nowej Sowlinach
l	8.01, 12.00 Msza i KONCERT KOLĘD - chór Li-
manovum

Mszana dolna
n	Kośció³ pw. św. Micha³a Archanio³a
l	7.01, 19.00 KONCERT NOWOROCZNY w wy-
konaniu orkiestry dętej z Mszany Górnej w rozbu-
dowanym składzie instrumentalnym, soliści: Bogu-
sława Nawara, Aleksandra Wąchała, Małgorzata 
Natanek, Sara Kuczaik, Zuzanna Potoniec
n	Remiza OSP
l	8.01, 16.30 KONCERT NOWOROCZNY Orkie-
stry Dętej OSP - w repertuarze oprócz kolęd i pa-
storałek znajdą się utwory muzyki rozrywkowej 
wraz z popularnymi piosenkami świątecznymi

lipnica wielka
n	Gminne Centrum Kultury - Dom Ludowy
l	11.01, 9.00 IV GMINNY KONKURS KOLĘD 
I PASTORAŁEK DLA NAJMŁODSZYCH - soliści 
w wieku od 3 do 6 lat

zawoja
n	Babiogórskie Centrum Kultury, Zawoja Cen-
trum, tel. 33 877 50 66
l	6.01 GÓRALSKIE KOLĘDOWANIE EUROPIE 
I CAŁEMU ŚWIATU: 11.00 msza w kościele w Za-
woi Centrum, 12.00 odczytanie deklaracji górali 
karpackich, 12.20 Orszak Trzech Króli - przemarsz 
do budynku BCK i biblioteki, 12.30 Koncert kolęd 
z tradycyjnymi widowiskami kolędniczymi - Juzy-
na, Cieślica, goście z Ukrainy, Grupa Nieformal-
na „Seniorzy spod Diabloka”, Potock, Świątecz-
ny Band

sucha beskidzka
l	6.01 ORSZAK TRZECH KRÓLI: 11.00 msza 
w kościele parafialnym pw. NNMP, 12.00 prze-
marsz Orszaku Trzech Króli na dziedziniec suskie-
go zamku i wspólne kolędowanie - organizatorzy 
zapewniają korony i śpiewniki, zachęcają uczestni-
ków do przygotowania własnych strojów kolędni-
czych - bezpłatne zwiedzanie wystawy Szopek Bo-
żonarodzeniowych w Galerii Sztuki - Zamek

muzea  
i zabytki

zakopane
n	Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha-
³ubińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. mu-
zeumtatrzanskie.pl. CZYNNE: poniedziałek-śro-
da 12-20, w pozostałe dni 10-18. Gmach muzeum 
to cenny zabytek architektury w stylu zakopiań-
skim, zbudowany w latach 1913-1922 wg planów 
St. Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyńskiego (pro-
jekt techniczny). Wystawa czasowa: WŁADySŁAW 
WERNER. FOTOGRAF TATR I ZAKOPANEGO (do 
2.04).

n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego im. Stani-
s³awa Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. 
CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom w sty-
lu zakopiańskim wybudowany wg projektu i pod 
nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budowa dato-
wana jest na lata 1892-1893. Po remoncie udostęp-
niono wnętrza w najstarszej części obiektu, które 
zaaranżował Władysław Hasior na początku lat 90. 
XX wieku. Wystawy w skrzydle zachodnim: na 
parterze - poświęcona powstaniu i rozwojowi stylu 
zakopiańskiego na tle sztuki europejskiej; na pod-
daszu - poświęcona twórcy pierwszego polskie-
go stylu narodowego Stanisławowi Witkiewiczowi.
n	Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. 
NIECZYNNE. Muzeum biograficzno-literackie 
w willi „Opolanka”. 
n	Muzeum Stylu Zakopiańskiego - Inspiracje 
im. Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³upa 
Gąsieniców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Droga do Rojów 6. CZYNNE: wt.-niedz. 10-18 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknięciem). 
Chałupa położona nieopodal słynnej z zabytko-
wej zabudowy ul. Kościeliskiej, to jeden z najcen-
niejszych zabytków budownictwa ludowego w Za-
kopanem. 
n	Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 
18 20 68 426. CZYNNE: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pa-
miątki po poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkal-
ne pozostawiono w takim stanie, jak przekazała je 
zmarła w 1968 r. Maria Kasprowiczowa. Dostępne 
dla zwiedzających mauzoleum Jana Kasprowicza 
w parku przylegającym do muzeum.
n	Zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n	Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. CZYNNE: wt. (dzień 
bezpłatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 10-
16, codz. 13-13.30 przerwa techniczna. Ekspozy-
cja: Informacje o życiu i twórczości kompozytora, 
zachowane po nim rzeczy osobiste, rekonstrukcja 
gabinetu. Pokaz obrazu: Z WIZyTĄ POWROTNĄ. 
Panneau dekoracyjne Jana Rembowskiego z Sana-
torium Dłuskich w Zakopanem.
n	Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kośció³ 
pw. św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiań-
skim starym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy 
proboszcz zakopiański ks. Józef Stolarczyk, mu-
zyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Maku-
szyński.
n	Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja 
Ma³kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kaspru-
sie 27, CZYNNE: soboty 10-16. W innych terminach 
i godz. tel. 608 438 794.

chochoŁÓw
n	Zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Cho-
cho³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Chocho-
łów 75. CZYNNE: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie wejście 
pół godziny przed zamknięciem). W zabytkowej 
chałupie należącej niegdyś do zamożnego gospo-
darza Jana Bafii.

orawka
n	Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy ko-
ściół katolicki na Górnej Orawie. Parafiaorawka.pl. 
CZYNNY - zwiedzanie tylko z przewodnikiem: sob. 
9.30-17.30, niedz. 11.30-16, w pozostałym czasie 
możliwe w grupach powyżej 15 osób po wcześniej-
szym (przynajmniej jednodniowym) zgłoszeniu: 
691 204 504, orawka.kosciol@gmail.com.

nowy targ
n	Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pajer-
skiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. CZYN-
NE: pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wystaw sta-
łych), wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.com/mu-
zeum.podhalanskie. Wystawy stałe ze zbiorów 
muzeum: „Nowy Targ na przełomie XIX i XX wie-
ku, miasto którego już nie ma” i „Jan Paweł II - Mia-
sto Nowy Targ; przeszłość i obecność”. Wystawa 
czasowa: Z LEŚNEJ PUSZCZy DO FILHARMONII. 
W PRACOWNI JANA BOBAKA - wystawa lutnicza.
n	Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. 
CZYNNE: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W mu-
zeum odtworzono dawną oficynę drukarską na 
wzór prowadzonego od 1898 roku zakładu Igna-
cego Borka, z oryginalnymi maszynami.
n	Budynek Wieży Wodnej, obok dworca kole-
jowego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Ekspozycja 
poświęcona historii linii kolejowej Nowy Targ - Kró-
lewiany. CZYNNY: pn.-pt. 8-16.
n	Izba Pamięci Zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, Urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n	Dwór w Łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). 
CZYNNY: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół go-
dziny przed zamknięciem). Dawna siedziba szla-
checkich rodzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich. 
Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald Lisicki, kon-
federat barski. 
n	Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
GOK-u. CZYNNA: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem.

jurgÓw
n	Zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
Jurgów 215. CZYNNA: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem). Ubogie 
gospodarstwo spiskie. Zagrodę Sołtysów wybudo-
wał w 1861 r. pradziad ostatniego właściciela, Ja-
kuba Sołtysa.

czarna gÓra
n	Zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Za Górą 86. CZYNNA: śr.-niedz. 10-18. Drew-
niana zagroda należąca niegdyś do tutejszej za-
możnej rodziny Korkoszów.

niedzica
n	Muzeum - Zespó³ Zamkowy w Niedzi-
cy, Stowarzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 
26 29 480, 26 29 489, 26 29 473, zamekniedzi-
ca.pl. CZYNNE: od wtorku do niedzieli 9-16 (ostat-
nie wejście 15.30). Zachowany historyczny układu 
i charakteru obiektu. We wnętrzach: meble, obra-
zy, bibeloty z XVII-XX w., grafiki i fotografie z XIX
-XX w. oraz przedmioty z badań archeologicznych. 
n	Wozownia. CZYNNA. Pawilon w pobliżu zam-
ku. Ekspozycja zabytkowych pojazdów konnych 
z lat 1900-1939.

czorsztyn
n	Zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i górnego, rene-
sansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. Wysta-
wa o historii zamku i starostwa czorsztyńskiego, 
niewielkie lapidarium. CZYNNY: codziennie 9-18. 

sidzina
n	Park Etnograficzny. W górnej części Sidzi-
ny - Bińkówce. Eksponaty związane z historią i et-
nografią regionu. CZYNNY: rezerwacja odwiedzin: 
501597208, skansensidzina@interia.pl.

rabka-zdrÓj
n	Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orka-
na, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.
pl. CZYNNE: wt.-niedz. 9-16. Drewniany kościół 
pw. św. Marii Magdaleny to jeden z ciekawszych 
zabytków Rabki. Ekspozycja muzealna: garncar-
stwo, pasterstwo, strój i dawna rzeźba ludowa. 
Wystawa czasowa: SZOPKI KOLĘDNICZE ze zbio-
rów Muzeum.
n	Muzeum Górali i Zbójników - Muzeum Gor-
czańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. CZYNNE po 
wcześniejszym kontakcie telefonicznym: 795 222 
925, muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktyw-
ne w chałupie góralskiej wpisanej do rejestru za-
bytków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo na 
szkle Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru gó-
ralskiego Zygmunta Pytlika.

poręba wielka
n	Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³a-
dys³awa Orkana. CZYNNE: wt.-pt. 9-17. 608 
731 557. Wiele przedmiotów należących do pisa-
rza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się ory-
ginalne zabudowania gospodarcze tzw. wironek 
i boisko.

chabÓwka
n	Skansen taboru kolejowego w Chabów-
ce. Skansenchabowka.pl. CZYNNE: w dni robo-
cze 8-15, soboty, niedziele i święta 8-15. Ekspozy-
cja: parowozy, lokomotywy elektryczne i spalino-
we, wagony oraz tabor specjalny taki jak żurawie, 
pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n	Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. 
Łemkowska 37, 18 262 22 58, CZYNNE: wt.-czw. 
i sob.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście na ekspozycję 
15.15). Ekspozycja prowadzi szlakiem przeszłości 
regionu pienińskiego. Wystawa czasowa: CENEK. 
LEGENDA POLSKIEGO KAJAKARSTWA (do maja).

zawoja
n	Skansen budownictwa regionalnego im. 
Józefa Żaka na Markowych Rówienkach, Za-
woja 155, 33 877 50 66. Najstarszym i najcenniej-
szym budynkiem w skansenie jest „kurna chałupa” 
z 1840 r. W skansenie odbywają się zajęcia, warsz-
taty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. CZYNNY: 
od 1.10 tylko rezerwacje grupowe - terminy ustala-
ne telefonicznie i mailowo.

sucha beskidzka
n	Muzeum Miejskie - Zamek. CZYNNE (do 
30.04): wt.-sob. 9-16 (ostatnie wejście 40 minut 
przed zamknięciem), niedz. i po. nieczynne. Dzia³ 
Etnograficzny „Domek Ogrodnika” NIECZyN-
Ny; 33 874-26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. 
Wystawy sta³e: 1. Najstarsze osadnictwo w Do-
linie Skawy, 2. wystawa ze zbiorów Marii i Emila 
Zegadłowiczów: Miłość do człowieka - miłość do 
sztuki - miłość do natury, 3. malarstwo nowożytne 
i broń myśliwska z Kolekcji Habsburskiej, 4. Sucha 
na starej fotografii. Galeria Sztuki - Zamek. Wy-
stawy czasowe: W POSZUKIWANIU PIĘKNA PRZy-
RODy. Podróże W. Goetla i P. Chrząstowskiego (do 
31.01), W SZKOLNEJ ŁAWIE. Dzieje oświaty w Su-
chej Beskidzkiej (do 25.11), LANCKORONA. STU-
DIUM NOCy - fotografie Artura Brockiego, oraz 
TAM, GDZIE ZDARZyŁ SIĘ CUD. SZOPKI BOŻONA-
RODZENIOWE JóZEFA I KAROLA LASIKóW.

galerie

zakopane
n	Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Jagiellońska 18b. CZYNNA: wt.
-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Autorska galeria prac artysty. Znala-
zły tu swoje miejsce sławne sztandary, kompozycje 
przestrzenne i rzeźby, tworzone z różnorakich ma-
teriałów. Wystawa czasowa: POWIDOK - autorzy: 
Józef Gałązka, Natan Kryszk (do 31.01). 

n	Galeria Sztuki XX wieku w willi Oksza 
(Oddz. M. Tatrzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 
029 817. CZYNNA: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem). Willa jest 
trzecim dziełem powstałym wg projektu St. Wit-
kiewicza, twórcy stylu zakopiańskiego. Budynek 
wznosili góralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha 
Roja i Jana Obrochty w latach 1895-1896. Wystawa 
czasowa: MISIE W ZARySIE (do 28.02).
n	Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Droga na Koziniec 8. Siedziba naukowo-
administracyjna Muzeum Tatrzańskiego pon.-pt. 
8-16, Galeria Kobierców Wschodnich - otwarcie 
wkrótce, biblioteka i archiwum fotograficzne wt.
-pt. 8-15, archiwum naukowe wt.-pt. 8-14. Mu-
zeum prosi o ustalanie terminów kwerend mailo-
wo lub telefonicznie.
n	Zakopiańskie Centrum Kultury - Miejska 
Galeria Sztuki im. W³. hr. Zamoyskiego, ul. Kru-
pówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. CZYN-
NA: wt.-sob. 10-17. Wystawa czasowa: „...TEŻ 
PRAWDA” - malarstwo ARKADIUSZA KARAPUDy 
(do 20.01).
n	Galeria Sztuki Wspó³czesnej „Dom Dokto-
ra”, ul. Witkiewicza 19, 18 20 00239.
n	TCKiS „Jutrzenka”, ul. Grunwaldzka 3, 18 
2012833. Galeria „ARTPARK”. Prace uczestników 
zajęć plastycznych „Jutrzenki”. Wystawa czasowa: 
ZAKOPIAńSKA SZPKA BETLEJEMSKA 2022 - wy-
stawa pokonkursowa (do 31.01, pon.-sob. 10.00-
15.00).
n	Galeria Sztuki Wspó³czesnej „YAM”, ul. Kru-
pówki 63, 18 2066984.
n	Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. 
Krupówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, For-
tuny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kło-
sowskiego i inne, oraz rękodzieło.

nowy targ
n	Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
Galeria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. 
CZYNNA: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wej-
ście 15 minut przed zamknięciem.

rabka-zdrÓj
n	Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 
1, 18 267 66 26. W jednej z najstarszych rabczań-
skich willi „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria 
twórców ludowych, którzy zapraszają na wysta-
wę i warsztaty.
n	Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n	Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Dietla, 
szczawnica-galeria.pl. Ekspozycja przybliża ponad 
200-letnią historię Uzdrowiska oraz historię rodu 
Stadnickich. CZYNNA: wt.-niedz. 9-17.
n	Ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojowa 1
n	Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. 
Kontakt: 608 154 522

zawoja
n	Galeria na Uciechę, Zawoja Wilczna, naucie-
che.pl. CZYNNA pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 
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galerie 
autorskie

zakopane
n	Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdańskiego 16 
(codz. po umówieniu: 182066969, 695482204). 
Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci artysty w 1980 r., 
prowadzi ją syn, rzeźbiarz Marcin Rząsa.
n	Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do 
Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).
n	Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Ka-
sprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n	Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. 
Krupówki 35a (codz. 12-19).
n	Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. 
Kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n	Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smrekowa 
11 (codz. 10-13, 15-18, w innych terminach: 18 20 
142 74).
n	Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. 
Skibówki 26, 18 20 634-34
n	Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda 
Orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n	Izba Twórcza Adama Doleżuchowicza - 
rzeźba, szachy regionalne, świątki, malarstwo na 
szkle, ul. Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 10-15)
n	Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastiana 
Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 10-17)
n	Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeliska 
31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysunek, 
malarstwo.
n	Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. Za-
moyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n	Galeria Kenara, Sobczakowka 9, codziennie 
po umówieniu: 1820 152 47
n	Galeria AWA, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18

gronkÓw
n	„Ozwa” - galeria autorska Beaty Zalot. Pa-
stele i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n	Autorska galeria malarstwa Mariana Gro-
mady, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 
700 969.

chochoŁÓw
n	Izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Chocho-
łów 28, 18 27 571 66.

gliczarÓw gÓrny
n	„Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa 
Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, 
czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n	Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana 
K. Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgod-
nieniu tel. 601 093 221

rabka-zdrÓj
n	Galeria autorska Ewy Łaczek-Daleki, ul. Krę-
ta 3, (codz. 11-17).

szczawnica
n	Pracownia Twórcza Anny i Józefa Made-
jów, ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na 
szkle, rzeźba.
n	Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. 
Pejzaże pienińskie, portrety.
n	Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korze-
nioplastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n	Izba Pamięci Micha³a S³owika Dzwona, ul. 
Szalaya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, rzeź-
ba, twórczość pisarska.
n	Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza Za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeźba - 
kamień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n	Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wystawa 
przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Potoczki 2, 
18 26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepidoptero-
log, preparator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n	Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. 
Chałubińskiego 42a, 18 20 23 311. CZYNNE: wt.
-niedz. 8-16.30, ostanie wejście o godzinie 15. Kino 
4D, makieta Tatr, sala odkryć i inne.

chochoŁÓw
n	Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, 
Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. 
CZYNNE: wt.-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 
11.30, 12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. Ekspozycja 
multimedialna. Wystawa czasowa: TORFOWISKA 
KAPSUŁĄ CZASU - wystawa autorstwa dra Mar-
cina Warchałowskiego.

KROŚCIENKO N.D.
n	Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 
B. Parking dla zwiedzających. CZYNNY: wt.-sob. 
8-16. Wystawa przyrodnicza:  makiety, model lasu 
naturalnej wielkości, eksponaty geologiczne oraz 
słynna złamana gałąź reliktowej sosny z Sokolicy.

poręba wielka
n	Ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego Parku 
Narodowego, Poręba Wielka 4

ośrodki  
kultury

KOŚCIELISKO
n	Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Ko-
ścielisko, Nędzy-Kubińca 136. CZYNNY: pn.-pt. 
10-16, czw. 10-14. Wystawy czasowe: FOTOGRA-
FII MARCINA KINA i wystawa laureatów konkur-
su „Jesień w Tatrach”.

suche
n	Poroniańskie Centrum Kultury i Dziedzic-
twa Podhala, Suche 1e

czarny dunajec
n	Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny 
Dunajec, ul. Piłsudskiego 2A

nowy targ
n	Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 12
n	Powiatowe Centrum Kultury, ul. Jana Kazi-
mierza 20

niedzica
n	Gminny Ośrodek Kultury w Łapszach Niż-
nych z siedzibą w Niedzicy, ul. 3 Maja 16

MakÓw podhalaŃski
n	Dom Kultury i Miejska Biblioteka Publiczna, 
ul. Kościuszki 5

kluby  
i kawiarnie nie 
tylko muzyczne

zakopane
n	Cafe Tygodnik Podhalański, ul. Kościuszki 3, 
SDH Granit, IV p.

szczawnica
n	Dworek Gościnny, Park Górny 7

Mszana dolna
n	Folwark Stara Winiarnia, ul. Ogrodowa 2

eprasa.pl 55a38df921
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PO STRONIE SŁOWACKIEJ
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l	HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l	NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l	TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l	GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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Niewiele brakowało, 
a w minionym roku 
nie byłoby festiwalu 
górskiego w Zakopanem. 
Zorganizowano go grudniu 
w ekspresowym tempie 
i miał charakter kameralny.

W ten sposób ciągłość festiwa-
lu górskiego w Zakopanem 
została uratowana, a w tym 

roku można będzie pomyśleć o jego no-
wej jakości i powrócić do terminu w mie-
siącach letnich.

Początki festiwalu sięgają 2005 
roku, kiedy to grupa zapaleńców po-
stanowiła zorganizować pod Tatra-
mi Spotkania z Filmem Górskim. Jakub 
Brzosko i Michał Kowalski startowali od 
zera, nie mieli doświadczenia. Pojecha-
li do Lądka-Zdroju, Krakowa i Popradu, 
żeby zobaczyć, jak robią to inni. Ostro 
zabrali się do pracy, w czym pomaga-
li im m.in. Agnieszka Szymaszek, Beata 
Słama oraz Mirosław Sobol, i udało się. 
Nie nazwali tego festiwalem górskim, 
bo rozpoczęli skromnie, z udziałem na-
szych himalaistów i zaproszonych gości, 
a do pokazów dopuszczono bez selekcji 

około 40 filmów, w tym tylko 11 do kon-
kursu. Założyli Stowarzyszenie Spotka-
nia z Filmem Górskim, liczące kilkuna-
stu członków. Od następnej edycji do-
łączyła do organizatorów Spotkań z FG 
Gabi Kühn z Warszawy, władająca kil-
koma językami, która zapraszała na za-
kopiański festiwal gości zagranicznych, 
w tym wybitnych alpinistów. Od drugiej 
edycji włączono również do programu 
z inicjatywy Kuby Brzosko zawody wspi-
naczkowe - Zako Boulder Power, które 
potem nosiły imię Bogusia Probulskie-
go. Takie były początki. Były lata, kiedy 
Spotkania z Filmem Górskim rozrastały 
się do dużej imprezy z wieloma eventa-
mi oraz dużą frekwencją. Jednak oko-
ło 75 procent uczestników przyjeżdżało 
na festiwal z różnych stron Polski, a tyl-
ko 1/4 była miejscowych, głównie inte-
resujących się górami. Konkurencją dla 
zakopiańskich Spotkań z FG, które od-
bywały się zwykle pod koniec sierpnia 
lub we wrześniu, były festiwale górskie 
w Lądku-Zdroju we wrześniu i na po-
czątku grudnia w Krakowie. Pasjonaci 
gór wybierali, w którym festiwalu chcą 
uczestniczyć, a decydowały o tym atrak-
cyjność programu oraz nazwiska zagra-
nicznych gwiazd alpinizmu i wspinacz-
ki. Magdalena Ziaja-Żebracka, dyrektor 
Spotkań z FG, postanowiła wraz z ze-

Jeszcze o Festiwalu  

Moc Gór

Statuetkę Dobroczyńca Tatrzanskiego Parku Narodowego wręczy³ mi Szymon Ziobrowski.

Po projekcji filmu z Robertem Żurakowskim rozmawia Wojciech Szatkowski. Franček Knez, Silvo Karo i Janez Jeglic pod Fitz Roy’em w 1983 roku.

Marcin Rząsa wręcza Robertowi Żurakowskiemu Nagrodę Publiczności .

społem zmienić termin festiwalu, a także 
jego nazwę na Moc Gór Festiwal. Zapro-
ponowała początek lata, czyli czerwiec. 
Nowa edycja nie nabrała jeszcze pełne-
go kształtu, jak zaczęła się pandemia co-
vid-19. Jedną z trzech edycji Mocy Gór 
trzeba było przesunąć na inny termin. 
Stopniowo wykruszyło się grono orga-
nizatorów festiwalu i wspierających go 
wolontariuszy. W ubiegłym roku zanosi-
ło się na to, że festiwalu nie będzie. Uda-
ło się porozumieć z szefami wydawnic-
twa Góry w Krakowie, którzy, by rato-
wać ciągłość zakopiańskiego festiwalu, 
postanowili go zorganizować w ostat-
nim miesiącu ubiegłego roku w formie 
kameralnej. Nie liczyli na dużą frekwen-
cję, gdyż był to już okres przedświątecz-
ny. Jak można się było spodziewać, fre-
kwencja była mała, okazało się, że na 
miejscową publiczność nie można li-
czyć. Jedynie dwa razy salka projekcyj-
na w COS w Zakopanem na 150 osób 
była częściowo wypełniona. Trzydnio-
wy 18. Festiwal Moc Gór odbył się, ale 
nasuwa się refleksja - co dalej?

Zanim jednak powrócę do tego 
pytania, kilka moich spostrzeżeń. Sko-
ro miejscowa publiczność nie dopisała, 
to na dziennych pokazach filmów było 
po kilkanaście osób. Podobnie na nie-
których spotkaniach z zaproszonymi 
prelegentami i gośćmi. W Zakopanem 
jest sporo osób, które uprawiają skito-
uring, a na spotkaniu z Anią Figurą, me-
dalistką zawodów w skialpinizmie było 
ze 20 osób, a można się było wiele do-
wiedzieć od Ani i nabyć książkę jej au-
torstwa. Maciek Ciesielski, mający na 
swym koncie setki trudnych dróg wspi-
naczkowych w górach świata i ogrom-
ne doświadczenie, również jako prze-
wodnik IVBV, dzielił się swoją wiedzą 
w prezentacji „Wspinaczka alpejska Li-
ght & Fast i wielkościanowa w praktyce”. 

Słuchało go również niewiele osób. Po-
dobnie było na innych spotkaniach. Nie-
wiele więcej na spotkaniu z Moniką Wit-
kowską, która jako druga Polska weszła 
na K2. Gwiazdą pierwszej wielkości, za-
proszoną na ten festiwal, był Słoweniec 
Silvo Karo, który w dwugodzinnej pre-
zentacji „Rock’ N’ Roll na ścianach świa-
ta” opowiedział o swojej karierze gór-
skiej w różnych górach świata, a szcze-
gólnie na czterech wybitnych turniach 
w Patagonii, rejonie, w którym się za-
kochał. Silvo Karo w ubiegłym roku zo-
stał uhonorowany „Złotym Czekanem” 
za całokształt działalności górskiej - to 
taki „Wspinaczkowy Oskar”. Na spo-
tkaniach z nim na innych festiwalach 
sale były wypełnione po brzegi, a u nas 
w COS-ie było około 50 osób.

Również mocno zawiedziony niską 
frekwencją był Robert Żurakowski, re-
żyser filmu „Śniła mi się Połonina”, który 
co prawda otrzymał za ten film Nagro-
dę Publiczności. Taką samą otrzymał na 
Festiwalu Górskim w Lądku-Zdroju, ale 
tam były tłumy. Na 20. Krakowskim Fe-
stiwalu Górskim zdobył II nagrodę w ka-
tegorii filmów polskich. Film opowiada 
historię „Chatki Puchatka” na Połoninie 
Wetlińskiej oraz losy „Lutka”, Ludwika 
Pińczuka, który ją zbudował własnymi 
rękami w surowych warunkach dzikich 
Bieszczadów. Prowadził to schronisko 
z fantazją i sercem, a magia tego miejsca 
urzekała każdego, kto tam zawędrował. 
„Chatka Puchatka” przeszła już do histo-
rii. Teraz jest tam już nowe schronisko. 
Dobrze, że Robert Żurakowski, wspiera-
ny przez Małgorzatę Mielczarek, zdążył 
jeszcze utrwalić historię tego niezwykłe-
go miejsca w Bieszczadach. Wcześniej-
sze filmy Żurakowskiego, zakopiańczyka 
z pochodzenia, to: „Jerzy Hajdukiewicz 
- Człowiek Gór”, „Bez Ale”- dokument 
o Tadeuszu Gąsienicy Giewoncie, i wie-

lokrotnie nagrodzony „Piotr Malinow-
ski - 33 zgłoś się”. Teraz przyszła kolej na 
Bieszczady, jak zwierzył się w rozmowie 
z Wojciechem Szatkowskim, przeprowa-
dzonej po emisji tego filmu. Drewnianą 
Górę - Nagrodę Publiczności, wręczył 
reżyserowi autor rzeźby Marcin Rząsa.

Mnie również na Festiwalu Moc Gór 
uhonorowano. Kapituła nagrody Dobro-
czyńca Tatrzańskiego Parku Narodowe-
go przyznała mi ten tytuł, a piękną statu-
etkę, również autorstwa Marcina Rząsy, 
wręczył mi na Celebracji Mocy Gór Szy-
mon Ziobrowski, dyrektor TPN. Nagro-
da ta przyznawana jest co dwa lata oso-
bom lub instytucjom za wybitne zasłu-
gi w działalności społecznej, naukowej, 
edukacyjnej i organizacyjnej na rzecz 
ochrony przyrody i dziedzictwa kultu-
rowego TPN.

Powróćmy jednak do pytania - co 
dalej? Organizatorzy kameralnego festi-
walu piszą: następna formuła zakopiań-
skiej imprezy będzie z pewnością inna 
i wierzymy, że jak przez poprzednie 18 
lat obdarzycie nas zaufaniem i będzie-
cie tworzyć festiwal razem z nami. Ma to 
być festiwal, który przyciągnie jakością 
nowych wyzwań miłośników gór z ca-
łej Polski. Planowany jest na czerwiec, 
myślę, że dobry byłby ostatni weekend 
czerwca, jeszcze przed wakacyjnymi 
wyjazdami. Można już wtedy wędro-
wać po całych Tatrach. Miłośnicy gór, 
którzy przyjadą do Zakopanego, będą 
mogli zarówno uczestniczyć w even-
tach festiwalowych, jak i wyruszyć na 
tatrzańską turę. Utrzymanie Akademii 
Górskiej z atrakcyjnym programem by-
łoby wskazane. Może warto również 
powrócić do organizacji zawodów bul-
derowych przy udziale członków zako-
piańskiego Klubu Wysokogórskiego. Po-
mysł zorganizowania w tym czasie bie-
gów górskich też wart jest rozważenia. 
Alpinizm jaskiniowy na festiwalach jest 
słabo reprezentowany, a nasi taternicy 
jaskiniowi mają znakomite osiągnięcia 
w najgłębszych jaskiniach świata. War-
to też zaprosić wybitnych grotołazów 
z zagranicy oraz zaprezentować filmy 
o tej tematyce i jeden dzień poświęcić 
jaskiniom. Główne wydarzenia, jak kon-
kursy filmowe oraz spotkania z wybitny-
mi gwiazdami wspinaczki, alpinizmu czy 
himalaizmu, powinny zostać utrzyma-
ne. Z pewnością organizatorzy przyszłej 
edycji festiwalu rozważą pewne propo-
zycje. Można stworzyć atrakcyjny pro-
gram, ale na to potrzebne są środki fi-
nansowe, a o to może być najtrudniej.

Apoloniusz Rajwa

eprasa.pl 55a38df921



Drobne niepowodzenia niech cię nie 
niepokoją, to początek roku! Za-
cznij śmiało wcielać w życie wszel-
kie nowe pomysły i plany. Mogą one 

wkrótce przynieść spore korzyści. Powinieneś 
pracować z większą konsekwencją - bez pracy 
i zaangażowania pomysł nie przyniesie efektów.

Jesteś w dobrej aurze gwiezd-
nej - możesz śmiało podejmować 
nawet ryzykowne decyzje. Posia-
dasz teraz doskonałą intuicję, nie 

bój się więc swoich planów, możesz odważnie 
wejść w nowy rok. W pracy nie daj się wciągnąć 
w spory, zajmij pozycję obserwatora, nie roz-
jemcy.

Masz szansę na całkiem korzystną 
realizację swoich planów, musisz 
jednak uzbroić się w cierpliwość. Nie 
traktuj też każdej krytyki pod swoim 

adresem jako otwartego ataku. W tym tygodniu 
rozważnie podchodź do finansów, bez zbędnych 
wydatków i niepotrzebnych szaleństw!

Nieoczekiwane zmiany w życiu 
osobistym będą wymagały od cie-
bie większej elastyczności. W pra-
cy przygotuj się na decydujące star-

cie - więcej odwagi, broń swoich racji. W finan-
sach bez szaleństw, to dopiero początek roku, 
nie daj się zwieść pozorom stabilizacji.

Zwolnij nieco tempo pracy, zadbaj 
bardziej o zdrowie. Nie powinieneś 
w najbliższych dniach planować 
zbyt forsownych wyjazdów. Może 

ci dokuczać brak koncentracji i narastające zmę-
czenie. Wszelkie plany finansowe starannie prze-
myśl, nie wszystko na raz.

Po sylwestrowych szaleństwach 
nadchodzi czas wytężonej pracy. 
Musisz stawić czoła nowym obo-
wiązkom i prozie codzienności. Za-

chowaj jednak odrobinę rozsądku przy podej-
mowaniu nowych wyzwań, racjonalnie dziel 
siły. Więcej konsekwencji, spokoju i systema-
tyczności!

W nadchodzących dniach pojawią 
się różnorakie możliwości, warto 
otworzyć się na zmiany. Im wię-
cej wykażesz chęci do współdzia-

łania, tym więcej możesz osiągnąć. Czas stać się 
twórczym, aktywnym i odważnie zacząć wyty-
czać nowe kierunki w życiu, bardziej otworzyć 
się na nowości.

Najbliższe dni przyniosą dylema-
ty i rozterki, będziesz zmuszony do 
analiz i krytycznego spojrzenia na 
własne decyzje. Zdolność analitycz-

nego myślenia pozwoli na podejmowanie wy-
zwań i śmiałą realizację zadań. Nie opieraj się 
sugestii innych, może warto zastanowić się nad 
ich propozycjami?

Nie popadaj w panikę - począ-
tek roku dla wielu będzie trudny. 
Nie narzucaj sobie i otoczeniu zbyt 
wygórowanych oczekiwań. Nie-

osiągalne plany i zamierzenia prowadzą do fru-
stracji. Zapanuj nad nerwami, zadbaj o harmo-
nię i dobre relacje z najbliższymi.

Spokój i opanowanie pozwolą ci 
na odniesienie trwałego sukcesu. 
Nie warto poświęcać uwagi temu, 
co ulotne i mało perspektywiczne. 

Los będzie ci podsuwać niezwykłe rozwiązania, 
czasami ryzykowne, czasami nieprawdopodob-
ne - od twojego wyboru będzie zależała najbliż-
sza przyszłość.

Przed tobą czas weryfikacji za-
mierzeń i planów - może niektóre 
przedsięwzięcia były zbyt odważ-
ne. Nie warto podporządkowywać 

wszystkiego wygórowanym ambicjom, walka 
o ich zaspokojenie będzie cię dużo kosztowała. 
Inwestuj w swój rozwój i kwalifikacje.

Najbliższe dni przyniosą nowe do-
świadczenia. Będziesz musiał umie-
jętnie omijać przeszkody i mierzyć 
się z wyzwaniami. Tylko od twoje-

go zaangażowania i konsekwencji będzie zależał 
sukces. Walcz, broń swojego punktu widzenia, 
nie daj się wciągnąć w niepotrzebne dyskusje.

251/2023HOROSKOP
na najbliższy tydzień

Pytia

POZIOMO: 1. związek chemiczny zdolny do po-
lireakcji 6. na przykład prądotwórczy 10. urządzenie 
portowe do podnoszenia statków 11. rurka z blachy 
12. gleba bogata w wapń 13. masa ceramiczna w po-
staci zawiesiny 15. niszczy umyślnie 19. czarnoskrzy-
dły bóg 22. największa wyspa Japonii 23. potocznie: 
zrzutka, składka 24. aparat do przezroczy 25. nara-
mienniki oficera 26. Cyganka z Hiszpanii 29. państwo 
faraonów i piramid 31. skała składająca się z granatu 
i piroksenu 32. meksykański Indianin 33. dzieło, roz-
prawa naukowa
PIONOWO: 1. powód postępowania 2. włókno na 
pończochy 3. grecka bogini losu 4. królewscy z Ma-
drytu  5. kajzerowa Elżbieta dla bliskich 6. wiejskie ho-
telarstwo chałupnicze 7. płynie przez Genewę 8. na-
cięcie na śrubie 9. stan w hipnozie 14. znawca kul-
tur ludów 16. system kodowania znaków za pomo-
cą cyfr 17. sposób żywienia 18. stolica Tybetu 20. na-
gość w sztuce 21. dramat Witkacego 26. list żelazny 
27. muza komedii 28. wafel z masą miodową 29. sta-
ła posada 30. przed kappą.

KRZYżóWKA

kino  

„giewont”
Zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„sokÓŁ”
Zakopane, ul. Orkana 2

kino studyjne 

„Miejsce”
Zakopane, ul. Orkana 2

bilety

7.01 (sobota), godz. 17.00
KOT W BUTACH: OSTATNIE 
ŻYCZENIE

prEmIErA!

7.01 (sobota), godz. 20.00
TErrIFIEr 2:  
mASAKrA  
W ŚWIĘTA

7.01 (sobota), godz. 17.00
FABELmANOWIE

prEmIErA!

7.01 (sobota), godz. 19.00
WYSTrZAŁOWE  
WESELE

prEmIErA!

Do rozdania mamy dwa podwójne 
zaproszenia na każdy z filmów. Otrzymają 
je osoby, które jako pierwsze w czwartek 
5.01, o godz. 17 prześlą na adres mailowy: 
kino@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr 
telefonu. W tytule maila prosimy wpisać 
nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada

Rozwiązanie krzyżówki nr 48/2022
Hasło:   CO ZIMA PRZYCHŁODZI, 
LATO WYNAGRODZI. 
Nagrodę niespodziankę wylosowała 
pani HALINA OBYRTACZ z Dzianisza. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASŁO – PRZYSŁOWIE GRECKIE – z ponumerowanych 
pól od 1 do 27 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, Zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.
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- to nie tylko odchudzanie,  
ale i zdrowy styl życia

Zakopane, ul. Kościuszki 15
Jab³onka, ul. Podhalańska 4

Uczynić Polskę 
sprawiedliwszą

  
   

 uwaga

książka

Od wydawnictwa Znak mamy 
egzemplarz książki.  

Otrzyma go osoba, która 
jako pierwsza napisze do nas 

w poniedzia³ek 9.01 o godz. 17  
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule wpisać: 

Senator.

się w zawrotnym tempie: mandat sena-
tora, funkcja podsekretarza stanu, mini-
stra spraw wewnętrznych w rządzie Ta-
deusza Mazowieckiego. Nie mógł przy-
puszczać, jak wysoką cenę przyjdzie mu 
za to zapłacić.

„Biografia Kozłowskiego jest frag-
mentem dziejów pewnego środowiska 
politycznego wywodzącego się z pol-
skiej inteligencji, gdzie poczucie oby-
watelskiego obowiązku było wpaja-
ne od dzieciństwa” - pisze Brzeziec-
ki. „Byli to ludzie, którzy w działalność 
publiczną i polityczną wchodzili nie dla 
osobistych korzyści czy chęci władz, ale 
w imię dobra wspólnego.” Kozłowski był 
pośród nich człowiekiem o wyjątkowej 
wewnętrznej sile. Jak podkreśla Adam 
Michnik: „Miał doskonały zmysł rzeczy-
wistości. Potrafił wyczuć tę cienką linię, 
która dzieliła kompromis od kompro-
mitacji. Krzysztof Kozłowski często był 
przeciw, ale nigdy nie był przeciw wol-
ności i prawdzie. Był intelektualistą go-
rącego serca i chłodnego namysłu.” We-
dług niego Brzeziecki znakomicie potrafił 
odczytać obraz i sens biografii Kozłow-
skiego, kreśląc jednocześnie portret całej 
formacji intelektualnej, którą ten współ-
tworzył w niełatwym, ale jakże istotnym 
momencie historii.

an

„Krzysztof Koz³owski należa³ 
do osób, które tradycja, etos 
i w³asny temperament wzywa³y 
do obrony spraw s³usznych, nawet 
jeśli skazanych na klęskę” - pisze 
Tadeusz Woźniakowski.

I dodaje: „Splot jego zalet, umiejętno-
ści i historycznej koniunktury sprawił, 
że odniósł ważne zwycięstwa - jako 

redaktor „Tygodnika Powszechnego”, 
minister i senator. Andrzej Brzeziec-
ki umiejętnie wydobywa z cienia jedną 
z najciekawszych postaci czasów PRL-u 
i III RP.” Wydobywa i przybliża czytelni-
kom w książce „Kocio, Kozioł, senator. 
Biografia Krzysztofa Kozłowskiego”.

„Bardzo porządny chłopak, fana-
tyk Tygodnika Powszechnego - nie wiem 
dlaczego. Kocha się w tym piśmie, całe 
życie mu poświęca” - mówił o nim Ste-
fan Kisielewski. Kozłowski, wieloletni 
zastępca redaktora naczelnego Jerze-
go Turowicza, pracę w najbardziej nie-
zależnym piśmie ukazującym się w PRL
-u traktował jako życiową misję i powo-
łanie. Ważniejsze mogło być tylko współ-
tworzenie wolnej Polski. To zaś zaczę-
ło się w lutym 1989 roku, w trakcie ob-
rad Okrągłego Stołu. Kozłowski został 
zaproszony do udziału w zespole zaj-
mującym się reformami polityczny-
mi i do współprzewodniczenia podze-
społowi do spraw mediów. Nie żywił ja-
kichkolwiek szczególnych nadziei zwią-
zanych z obradami. Jak pisze Brzeziec-
ki: „Uważał jednak, że rozmawiać trze-
ba, bo sytuacja w kraju jest dramatycz-
na, a najbliższa przyszłość może przy-
nieść wybuch niezadowolenia społecz-
nego. Temu należało zapobiec. Jeśli więc 
istniał nawet tylko cień szansy, by zmu-
sić władzę do koniecznych reform, na-
leżało ją wykorzystać - taka była jego fi-
lozofia działania. Dlatego właśnie zjawił 
się w Warszawie.”

Pochodzący z rodziny, która od 
pokoleń dawała Polsce ludzi zaanga-
żowanych w sprawy publiczne, będący 
redaktorem pisma starającego się two-
rzyć „społeczeństwo dojrzałe, przygo-
towane, wykazujące nieustępliwą wolę 
realizacji nadrzędnego celu”, Kozłow-
ski nie mógł odpuścić i czekać. Polity-
ka była jego żywiołem. I wtedy, w 1989 
roku, jej wir porwał go na dobre. Od ob-
rad Okrągłego Stołu sprawy potoczyły 

książki

Co to jest i jak to dzia³a?

odpowiedzieć sobie na te pytania sa-
modzielnie, bo autor po prostu pozwo-
li wam zrozumieć te wszystkie z pozo-
ru zawiłe pojęcia. Jak przy tym pod-
kreśla, kiedy ją pisał, przyświecały mu 
dwa cele. Pierwszy to odejście od utar-
tego myślenia o systemach kryptowa-
lut i blokchainów jako systemach finan-
sowych, a drugi - przekazanie czytel-
nikowi wiedzy, która pozwoli krytycz-
nie zweryfikować dochodzące zewsząd 
o nich informacje. Dzięki niej przekona-
cie się, że nie chodzi tu tylko o pienią-
dze. Zajda ma nadzieję, że dowiecie się 
o wiele więcej - jak technologie, „które 
powstały niejako przy okazji tworzenia 
waluty przyszłości, mogą wpłynąć na 
przyszłość w ogóle, a nie tylko na przy-
szłość pieniądza.” Wspomina tu m.in. 
o ekologii, rozwoju społeczeństwa oby-
watelskiego, płynnej demokracji, inteli-
gentnych miastach, łańcuchach dostaw, 
inicjatywach samorządowych czy opie-
ce medycznej.

„Żyjemy w świecie pełnym infor-
macyjnego szumu i bez rzetelnej wie-
dzy łatwo się w tym wszystkim pogu-
bić” - stwierdza Zajda, a „Kryptowa-
luty dla zabieganych” mają pozwolić 
wam ocenić, czy tkwi w nich prawda, 
czy fałsz.

an

Kryptowaluty to od jakiegoś czasu 
temat g³ośny, ale dla wielu z nas 
również niezrozumia³y. Jeśli zatem 
chcecie dowiedzieć się, „o co 
biega” w tym temacie, sięgnijcie  
po „Kryptowaluty dla 
zabieganych” Micha³a Zajdy.

D laczego akurat książka Zajdy? 
Cóż, bo autor po prostu siedzi 
w temacie, i to dosłownie. Dla 

tego absolwenta krakowskiej Akade-
mii Górniczo-Hutniczej („wydział sa-
mogłosek”, kierunek: informatyka) 
przełomowa okazała się kilkuletnia 
praca w Dolinie Krzemowej. To wów-
czas zdobył olbrzymie doświadczenie 
z dziedziny automatyzacji, zarządzania 
zespołami i tak zwanych technik zwin-
nych. W ciągu kilkunastu lat zdążył pra-
cować przy najciekawszych jego zda-
niem projektach cyfrowego świata, aż 
zainteresował się zupełnie nowym ob-
szarem technik informatycznych - sys-
temami kryptowalutowymi. Został ar-
chitektem, programistą i menedżerem 
jednego z pierwszych blockchainów no-
wej generacji. Fascynują go idee tkwiące 
u podstaw filozofii kryptowalut, wyra-
żone między innymi w pracach pierw-
szych twórców tej innowacyjnej tech-
nologii. Z pasją dzieli się swoją wie-
dzą i zainteresowaniami z innymi, cze-
go wyrazem jest między innymi niniej-
sza książka. Pierwsza tego typu w Pol-
sce i wbrew pozorom nie traktująca wy-
łącznie o pieniądzach.

„Zakładam, że sięgnąłeś po tę 
książkę, bo chcesz zrozumieć, czym 
są kryptowaluty, ale nie planujesz po-
święcić na to zbyt wiele czasu. Chcesz 
szybko poczuć się pewnie w świecie, 
który coraz bardziej przenika do two-
jej codzienności. Bo o kryptowalutach 
wszędzie jest głośno, a ty nie do końca 
wiesz, co odróżnia je od zwykłych pie-
niędzy” - pisze autor we wstępie. Czy to 
pieniądz przyszłości? Narzędzie speku-
lantów? Obietnica szybkiego i łatwego 
zysku? Napompowana bańka? Kamień 
milowy rozwoju cywilizacji? „Jak odróż-
nić mity od faktów? Gdzie leży prawda? 
No i czym do licha tak naprawdę jest 
ten cały blockchain, który pojawia się za 
każdym razem, kiedy mowa o bitcoinie 
i transakcjach elektronicznych?” Dzię-
ki książce Michała Zajdy macie szansę 

Od wydawnictwa Insignis mamy 
egzemplarz książki.  

Otrzyma go osoba, która 
jako pierwsza napisze do nas 

w poniedzia³ek 9.01 o godz. 17  
na adres: konkurs@24tp.pl. 

W treści prosimy podać imię, 
nazwisko i adres, a w tytule wpisać: 

Kryptowaluty.

  
   

 uwaga

książka
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T en zaczerpnięty z wy-
powiedzi Stanisława 
Witkiewicza cytat zdo-
bi jedną z sal w gmachu 

głównym Muzeum Tatrzańskie-
go. Ekspozycja prezentuje m.in. 
zbiory geologiczne doktora Ty-
tusa Chałubińskiego. W ostatni 
czwartek minionego roku mu-
zealnicy w Zakopanem święto-
wali kolejne, 202. urodziny swe-
go patrona.

Świętowanie zaczęło się 
warsztatami dla dzieci „Ani-
macja dla Tytusa”, czyli polsko-
ukraińskimi ćwiczeniami z ani-
macji poklatkowej. Wieczorową 
porą zorganizowano natomiast 
przedpremierowy pokaz czę-
ści stałej ekspozycji przyrodni-
czej. Każdy mógł zobaczyć, jak 
przed stu laty opisywano i prze-
chowywano cenne okazy geolo-
giczne, jak tworzono zielniki, 
a także spojrzeć przez mikro-
skop na mchy i porosty umiesz-
czone między szkiełkami.

Michał Murzyn, dyrektor 
Muzeum Tatrzańskiego, wita-
jąc przybyłych na uroczystość 
podkreślił, że choć koniec roku 
to trudny okres, Zakopane jest 
zakorkowane i pełne turystów, 
to zawsze 29 grudnia społecz-
ność muzealna wraz ze swymi 
gośćmi świętuje urodziny pa-
trona. - Tytus Chałubiński jest 
dla nas wciąż wzorem, posta-
cią, o której warto mówić i któ-
rą warto przypominać - zazna-
cza Michał Murzyn. 

Zwiedzanie poprzedziła 
krótka prezentacja dra Marci-
na Warchałowskiego na temat 

eksponatów przyrodniczych ze-
branych przez Tytusa Chałubiń-
skiego. A także jego życia i osią-
gnięć naukowych patrona zako-
piańskiej placówki. 

„A wszakże jest obowiąz-
kiem znać płody swojej ziemi 
i dać je poznać drugim” - ma-
wiał Tytus Chałubiński. I to 
jest kwintesencja idei muzeum. 

Patron muzeum od najmłod-
szych lat pasjonował się przyro-
dą. - Teraz mamy biochemię, ge-
netykę, bardzo wyspecjalizowa-
ne działy, a w XIX wieku każdy, 
kto interesował się przyrodą, był 
po trosze geologiem, mineralo-
giem, botanikiem - przypomina 
Marcin Warchałowski. 

Medycyna i zap³adnianie 
roślin

Tytus Aureliusz Chałubiń-
ski (ur. 29 grudnia 1820 w Rado-
miu, zm. 4 listopada 1889 w Za-
kopanem) był lekarzem, profeso-
rem patologii, botanikiem (brio-
logiem), działaczem społecznym 
i politycznym, filantropem, wy-
kładowcą akademickim, filozo-

fem medycyny, taternikiem i mi-
łośnikiem przyrody. Na dodatek 
powstańcem węgierskim i pisa-
rzem. Jako pierwszy lekarz po-
chodzenia polskiego zdobył mię-
dzynarodową sławę i poważanie. 
Jest uznawany za najwybitniej-
szego Polaka drugiej połowy 
XIX wieku.

- Studia medyczne rozpoczął 

w Wilnie w 1838 roku - mówi 
Marcin Warchałowski. - Stu-
diował medycynę na Akademii 
Medyko-Chirurgicznej, ponie-
waż tam patriotycznie językiem 
wykładowym był język polski. 
Studiował tylko dwa lata, car 
zamknął uczelnię, represjonu-
jąc Polaków za powstanie.

Tytus Chałubiński konty-
nuował studia na Uniwersyte-
cie Dorpackim (dzisiejsze Tar-
tu w Estonii), jedynej niemiec-
kojęzycznej uczelni w Impe-
rium Rosyjskim. Niemiecki był 
już szóstym opanowanym przez 
niego językiem (obok polskie-
go, rosyjskiego, francuskiego, ła-
ciny i greki klasycznej). W Do-
rpacie, zarzuciwszy chwilowo 

Harklowa ma swoje talenty
harklowa

KULTURA

„Gdyby nie Chałubiński, nikt by przecie do Tatr nie jechał, a może by ich nawet wcale nie było”.

Urodziny Króla Tatr

Marcin Warcha³owski opowiada o pracach naukowych Tytusa Cha³ubińskiego.

Pyszny tort na 202. urodziny patrona Muzeum Tatrzańskiego.

Agnieszka Kapłoniak i Julia Gaberek to dwie obiecujące młode artystki. W środę 28 grudnia dały 
w Gminnym Ośrodku Kultury w Łopusznej niezapomniany koncert kolęd.

Julia Gaberek i Agnieszka Kap³oniak śpiewają ze sobą od podstawówki. 

W ydarzeniu patrono-
wał Związek Podha-
lan oddział Harklowa. 

Mecenasem i inicjatorem kon-
certu był osiadły w Harklowej 
prof. Andrzej Szczudlik. Dużą 
dawkę humoru i pięknej poezji 
wnieśli też w ten wieczór goście 
specjalni - Jolanta i Stanisław 
Apostołowie. - Kolędy uchodzą 
za jedne z najpiękniejszych pie-
śni religijnych i pieśni śpiewa-
nych rodzinnie. Wiele z nich ma 
długą historię, czego nie zawsze 
jesteśmy świadomi - podkreśla-
ła, otwierając wydarzenie, Joan-
na Plewa, prezes Związku Pod-
halan oddział Harklowa.

I tak w ten zimowy wie-
czór przed zasłuchaną publicz-
nością dwie zaprzyjaźnione ze 
sobą dziewczyny roztoczyły wi-
zję urokliwej betlejemskiej kra-
iny. Wybór pieśni był dość zło-
żony - począwszy od napisanej 
przez amerykańskiego piosen-
karza Marka Lowry’ego pełnej 
pytań pieśni pt. „Mario, czy już 
wiesz”; skomponowanej przez 
Janusza Stokłosę do słów Agaty 

i Maryny Miklaszewskich pieśni 
z pierwszego od zakończenia II 
wojny światowej musicalu „Me-
tro”; funkcjonujących w polskiej 
tradycji od co najmniej XVIII w. 
kolęd i pastorałek pt. „Lulaj-
że Jezuniu”, „Pójdźmy wszyscy 
do stajenki” i „Gdy śliczna Pan-
na” - po współczesne  bożonaro-
dzeniowe pieśni, śpiewane przez 
takich artystów jak: Edyta Gep-
pert, Hanna Banaszak, Andrzej 
Zaucha, zespół Blue Cafe czy 
Universe. Co - jak podsumowa-
ła ten fakt prowadząca spotka-
nie kolędowe Joanna Plewa - jest 
wyraźnym dowodem na to, że 
w każdym pokoleniu Polaków 
tkwi potrzeba chwalenia nowo 
narodzonego Boga.

Znakomitym przerywni-
kiem do muzycznej strony tego 
wieczoru były pełne humoru 
i swojskich klimatów bożona-
rodzeniowe wiersze recytowane 
przez laureata Ogólnopolskie-
go Konkursu Recytatorskiego, 
laureata Sabałowych Bajań oraz 
Ogólnopolskiego Konkursu Kra-
somówczego Przewodników Tu-
rystycznych Stanisława Aposto-

ła oraz jego żonę Jolantę. I tak 
wiersz pt. „Młodość św. Miko-
łaja” nakreślił słuchaczom nieła-
twe oczekiwanie młodego świę-
tego na możliwość dostarczania 
dzieciom prezentów. Bo, żeby 
móc to robić, młody Mikuś mu-
siał się wpierw zestarzeć. Mnó-
stwo humoru i lokalnych, har-
klowskich akcentów „przyma-
wiania się profesora na Wigilię” 
znalazło się też w wierszu pt. 
„Wigilia pod Gorcami”. Wiersz 
pt. „Herod, srogi bandyta” to sce-
ny rodem z Dzikiego Zachodu, 
a przepiękna interpretacja wier-
sza Kazimierza Grześkowiaka 
pt. „Świynto historyja narodzy-
nio Pana” przeniosła słuchaczy 
wprost do pełnej polskich akcen-
tów stajenki w Betlejem.

Jak podkreślały Julia Gabe-
rek i Agnieszka Kapłoniak, moż-
liwość zaprezentowania swoje-
go talentu wokalnego przed licz-
nie zebraną publicznością, zło-
żoną z mieszkańców Harklowej, 
Knurowa i Łopusznej, w dużej 
mierze zawdzięczają prof. An-
drzejowi Szczudlikowi, który 
już wcześniej inicjował podob-

ne wydarzenia, oraz prywatnym 
lekcjom pobieranym u uzdolnio-
nej wokalistki, uczestniczki pro-
gramu Voice of Poland Magdy 
Panek z Ludźmierza. Z powo-
dzeniem brały też udział w wie-
lu szkolnych i gminnych konkur-
sach. I choć muzyką i śpiewem 
zajmują się raczej hobbystycz-
nie, to nie wykluczają pójścia tą 
drogą w przyszłości. Agniesz-
ka jest uczennicą I Liceum 

Ogólnokształcącego im. Sewe-
ryna Goszczyńskiego w No-
wym Targu, a Julia już wkrót-
ce zakończy edukację w Ze-
spole Szkół nr 1 im. Władysła-
wa Orkana, popularnym nowo-
tarskim „Sokole”. Obie chętnie 
występują we wszystkich orga-
nizowanych w szkołach mu-
zycznych wydarzeniach. Bio-
rą też udział w szkolnych wo-
lontariatach. - Z zaprezentowa-

nych tu kolęd najbardziej zwią-
zana jestem z „Lulajże, Jezu-
niu”, bo śpiewała mi ją do snu 
moja babcia - podkreślała w ku-
luarach Agnieszka.

Inicjatorem środowego kon-
certu kolęd był prof. Andrzej 
Szczudlik, który, odkąd sprowa-
dził się do Harklowej, ma to do 
siebie, że promuje lokalne talen-
ty. To m.in. z jego inicjatywy re-
aktywowano Związek Podhalan 
w Harklowej. - Biorąc patronat 
nad prezentowanym tutaj wyda-
rzeniem, chcieliśmy jako Zwią-
zek Podhalan oddział Harklo-
wa odstąpić od pewnych ste-
reotypów, tj. postrzegania na-
szego związku wyłącznie przez 
pryzmat szeroko pojętej gó-
ralszczyzny, udziału zazwyczaj 
w kościelnych wydarzeniach 
itp. - tłumaczyła już po koncer-
cie Joanna Plewa. - I pokazać, 
że związek żyje, jest otwarty na 
kulturę, ludzi młodych i różne 
artystyczne wydarzenia. A jako 
że rok 2023 będzie rokiem Alek-
sandra Fredry, jej i całemu zarzą-
dowi związku marzy się wysta-
wienie „Zemsty”. Rola Cześnika 
jest już obsadzona.

Tekst i fot.: 
Krystyna Waniczek

medycynę, poświęcił się stu-
diom przyrodniczym ze szcze-
gólnym uwzględnieniem bota-
niki. W 1843 r. uzyskał dyplom 
kandydata filozofii, bo przyro-
doznawstwo uznawane było za 
dziedzinę filozofii. Tytuł jego 
pracy przełożony na język polski 
to „Historyczny przegląd mnie-
mań o płciowości i sposobie za-
pładniania roślin”. - Jednak Ty-
tus Chałubiński zakochuje się, 
a chcąc utrzymać rodzinę, posta-
nawia skończyć studia medycz-
ne. Zostaje lekarzem, ale pasja 
przyrodnicza, badania, zostają 
mu jako hobby do końca życia. 
Po intensywnej pracy lekarskiej 
wieczorami zajmował się bota-
niką - dodaje doktor Warchałow-
ski. W trakcie oprowadzania po 
wystawie opowiadał też o spo-
sobach tworzenia kolekcji i sys-
tematyce zbiorów. 

Prekursor 
klimatolecznictwa
Doktor Chałubiński był 

współtwórcą Towarzystwa Ta-
trzańskiego i jednym z pierw-
szych badaczy przyrody ta-
trzańskiej. - Wszędzie, gdzie wę-
drował, zbierał i opisywał oka-
zy przyrodnicze - mówi Mar-
cin Warchałowski. - Do tej pory 
jego kolekcja mchów ma wybit-
ne znaczenie w nauce. Mamy  
opracowane przez niego glo-
ny morskie i porosty. Widzimy 
je często na skałach w Tatrach, 
mają różne kolory lub są czarne. 
Jego kolekcję geologiczną może-
my w całości podziwiać w Mu-
zeum Tatrzańskim

Chałubiński był populary-
zatorem Zakopanego i w dużym 
stopniu przyczynił się do rozwo-

ju tej miejscowości. Był jednym 
z prekursorów polskiego klima-
tolecznictwa. Dzięki jego sta-
raniom Zakopane zyskało pod 
koniec XIX wieku status stacji 
klimatycznej jako kurort wspo-
magający leczenie chorób płuc-
nych. Na cześć „Króla Tatr” na-
zwano Wrotami Chałubińskie-
go jedną z przełęczy w głównej 
grani Tatr. 

Dwa lata temu, z okazji 
przypadających okrągłych 200. 
urodzin patrona, Muzeum Ta-
trzańskie stworzyło wirtual-
ną wystawę eksponatów zebra-
nych przez Tytusa Chałubiń-
skiego. „T jak Tytus. Opowieść 
o Królu Tatr” to pierwsza wirtu-
alna i wyjątkowa wystawa o dok-
torze Chałubińskim. 

Puszki Paszczaka
- Fragment wystawy, który 

dziś pokazujemy, stworzony jest 
z myślą, by prezentować postać 
doktora Tytusa Chałubińskiego 
i wielu innych naukowców, któ-
rzy współtworzyli nasze mu-
zeum - dodaje Marcin Warcha-
łowski. 

Zwiedzający mogą oglą-
dać nie tylko okazy geologicz-
ne, wiekowe księgi, zapiski, ale 
też pincety, szpilki, termometry, 
szkiełka używane przez naukow-
ców w pracy badawczej, mikro-

skopy. W szufladach literatura, 
z której korzystał Tytus Cha-
łubiński, tworząc swe kolekcje. 
Dziewiętnastowieczna facho-
wa literatura z Wielkiej Bryta-
nii, Niemiec. Trudno się je po-
zyskiwało, książki były dość dro-
gie, dostępne jedynie w Londy-
nie czy Berlinie. Niektóre prze-
trwały do dziś jako pojedyncze 
egzemplarze, dostępne tylko 
w Muzeum Tatrzańskim.

Jednym z eksponatów są cha-
rakterystyczne, metalowe pusz-
ki. - Był w „Muminkach” Tove 
Jansson, taki Paszczak - przy-
pomina Marcin Warchałow-
ski. - Chodził z lupą i właśnie 
z taką puszką. Gdy w terenie 
znajdujemy ciekawą roślinę, to 
wkładamy ją do takiej puszki, 
by roślina nie uległa zniszcze-
niu. Takich puszek używał wła-
śnie Tytus Chałubiński w trakcie 
wędrówek po Tatrach. 

Punktem kulminacyjnym 
muzealnego świętowania była 
degustacja pysznego tortu przy-
gotowanego specjalnie z okazji 
202. urodzin Tytusa Chałubiń-
skiego. Smakował tym bardziej, 
że pokroiła go profesor Kinga 
Chałubińska, prawnuczka pa-
trona Muzeum Tatrzańskiego.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski
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Szymon Babiarz, syn Ewy 
i Stanisława

31.12.22, 3260 g, 54 cm
Brzegi

Kacper Joniak, syn 
Renaty i Andrzeja

30.12.22, 2870 g, 52 cm
suche

Lena Maria Uchmanowicz, 
córka Doroty i Tomasza
25.12.22, 3830 g, 55 cm

nowy targ

Córka Anny i Tomasza
26.12.22
Falsztyn

Syn Aleksandry 
i Damiana Pająków

30.12.22, 3300 g
Majerczykówka, skrzypne

Córka Haliny i Krzysztofa 
Hosana

28.12.22, 2870 g, 52 cm
Odrowąż

Maciuś Spyrka, syn Natalii 
i Szymona

28.12.22, 3340 g, 57 cm
Lipnica Wielka

Julia, córka Anny 
i Krzysztofa

25.12.22, 3250 g, 55 cm
Krościenko nad Dunajcem

Franciszek Pietraszek, syn 
Rebeki i Michała

20.12.22, 3160 g, 55 cm
Maruszyna

Córka Katarzyny i Jana 
Sikoń

27.12.22, 3000 g, 53 cm
sierockie

Syn Tatiany i Volodumyra 
Sirant

21.12.22, 3600 g, 54 cm
Zakopane

Kubuś Solarczyk, syn 
Agaty i Marka

27.12.22, 3660 g, 59 cm

Lena, córka Eweliny 
i Szymona

27.12.22, 2990 g, 57 cm
sromowce niżne

Wiktoria Gryglak, córka 
Anny i Tomasza

24.12.22, 3060 g, 53 cm
Jabłonka

Wiktor Stanisław Ligas, 
syn Barbary i Józefa

21.12.22, 4230 g, 61 cm
tylmanowa

Lenka Jachymiak, córka 
Małgorzaty i Marcina
1.01.23, 3360 g, 56 cm

Ludźmierz

Syn Jolanty Kołaciak  
i Pawła Stachoń-Gał

29.12.22, 3550 g, 56 cm
nowy targ

Aleksandra Kos, córka 
Teresy i Andrzeja

24.12.22, 2430 g, 48 cm
Maruszyna

Nikodem Palarczyk, syn 
Elżbiety i Roberta

18.12.22, 2490 g,.49 cm
Chabówka

Kuba Michalak, syn Sylwii 
i Rafała

23.12.22,  3200 g, 52 cm
Lipnica Wielka

Helenka, córka Kingi 
i Krzysztofa

22.12.22, 3730 g, 57 cm
nowy targ

Isla Norris, córka 
Katarzyny i Adama

28.12.22, 3170 g, 57 cm
poronin

Hania, córka Karoliny 
i Bartłomieja

27.12.22, 3290 g, 56 cm
Kacwin

Marysia Węgrzyn, córka 
Moniki i Krzysztofa

26.12.22, 2890 g, 55 cm
Jabłonka

Jaś Niemiec,  syn Kingi  
i Michała

20.12.22, 3520 g, 57 cm
Leśnica

Tomasz Harnik, syn 
Doroty i Pawła

20.12.22, 3160 g, 53 cm
stare Bystre

Igor Galarowicz, syn 
Doroty i Jakuba

18.12.22, 4050 g, 58 cm
Krempachy

Syn Weroniki i Daniela 
Podkanowiczów

23.12.22, 3300 g, 54 cm
nowy targ

Daria Białoń, córka Anny 
i Patryka

28.12.22, 3470 g, 56 cm
Frydman

Piotr Dziadkowiec, syn 
Ewy i Jacka

28.12.22, 2870 g, 51 cm
Brzegi

Maximilian Sroka,  syn 
Katarzyny i Piotra

24.12.22, 2650 g, 52 cm
stare Bystre

Maciej Stopka, syn 
Magdaleny i Macieja

22.12.22, 3180 g, 51 cm
Czarny Dunajec

Oliwia Michalina Plewa, 
córka Heleny i Adriana
20.12.22, 2750 g, 53 cm

skrzypne

Jaś Gawron, syn Izabeli 
i Andrzeja

20.12.22, 2460 g, 50 cm
Ratułów

Julia Ustupska, córka 
Jadwigi i Krzysztofa

22.12.22, 3750 g, 57 cm
Kościelisko

Maciuś Wojtanek, syn 
Agnieszki i Andrzeja

29.12.22, 3420 g, 55 cm
Brzegi

Oliwier Tupta, syn 
Aleksandry i Bogusława
25.12.22, 3430 g, 57 cm

skomielna Biała

Ania Górecka, córka 
Elżbiety i Michała

26.12.22, 2940 g, 53 cm
Bukowina tatrzańska

Jan Hodurek, syn Klaudii 
i Marcina

21.12.22, 3400 g, 51 cm
Ząb
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Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w Zakopanem

Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Antoś Kęsek, syn 
Małgorzaty i Krzysztofa

1.01.23, 3040 g, 56 cm
Biały Dunajec

Miłosz Rusnak, syn 
Katarzyny i Rafała

30.12.22, 3300 g, 54 cm
Bielanka

Zosia Potaczek, córka  
Justyny i Artura

31.12.22, 3300 g, 55 cm
łapsze Wyżne

Diana Bylina, córka Marty 
i Marka

31.12.22, 3490 g, 56 cm
łapsze Wyżne

Jaś Huzior, syn Moniki 
i Kamila

2.01.23, 2730 g, 57 cm
nowy targ

Klara Jarosz,  córka Marii 
i Mieczysława

30.12.22, 4350 g, 62 cm
Mszana  Górna

Hania Sołtys, córka 
Marioli i Adama

30.12.22, 3290 g, 59 cm
łapsze Wyżne

Fot.: Zofia Szwajnos

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

PoDzięKowanie Płatne

Dziękujemy serdecznie całemu zespołowi medycznemu  
z oddziału ginekologiczno-położniczego   

za opiekę medyczną, dzięki której przez cesarskie cięcie
w dniu 1 stycznia b.r. przyszedł na świat nasz synek 

Andrzejek Wyroba.  
Odebrał go dr Dariusz Polański,  

za co bardzo jeszcze raz dziękujemy.
Wdzięczni rodzice

Monika i W³adys³aw Wyroba

Andrzejek Wyroba, 
syn Moniki  

i Władysława 
1.01.23, 4110 g, 57 cm

suche

eprasa.pl 55a38df921
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. 
ANDRZEJ KLASIŃSKI - specja-
lista rentgenolog. BADANIA 
USG JAMy BRZUSZNEJ, TARCZy-
Cy, SUTKóW, STAWóW, DOPPLER. 
UL. SIENKIEWICZA 3B. Pon.-czw. 
11.30-13, pt. 11.30-12.30. Tel. 504 
108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. 
EWA GÓRKA, specj. rentgenolog. 
USG jamy brzusznej, tarczycy, gło-
wy przez ciemiączko u dzieci, piersi. 
Pon., śr., czw. od godz. 14 po uzgod-
nieniu telefonicznym: 608 610 101. 
Ul. Sienkiewicza 4A. (2/Z)
u PRACOWNIA RENT GE NOW-
SKA czyn na od poniedziałku do 
czwartku w godz. 11-18. Zdjęcia zę-
bów punktowe, panoramiczne. Ul. 
Kościuszki 8, I piętro, rejestracja 
telefoniczna: 693 436 596. (3/Z)
u	Badania USG jamy brzusznej, 
piersi, tarczycy, węz³ów ch³on-
nych, narządów moszny (jądra, 
najądrza). Lek. EWA SMOŁECKA 
specjalista radiolog, Certyfikat PT 
USG, ul. Zborowskiego 4a/6 - pon., 
wt., środa. Konieczna rejestra-
cja telefoniczna - 509923737. 
(124/Z)
u	Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Badana USG TARCZYCY, 
JAMY BRZUSZNEJ, PIERSI, STA-
WÓW (kolano, bark i inne), NA-
CZYŃ - DOPLER TęTNIC SZYJ-
NYCH I żYŁ KOŃCZYN DOLNYCH. 
Piątki od 16.30, Nowotarska 10 c. 
Tel. 604 916 262. (252/NT)

Nowy Targ

u	RTG dla doros³ych i dzieci, 
nowoczesna technologia, przystęp-
ne ceny, krótki termin oczekiwania, 
opis zdjęć przez specjalistów ra-
diologii. Zaprasza NZOZ PULS, ul. 
Wojska Polskiego 14, tel. 18 261 17 
58. Czynne: pn., wt., śr., czw. 8-17, 
pt. 8-16. (210/Z)

krościenko
u	Lek. med. Wojciech Gra-
nowski. USG: JAMY BRZUSZNEJ, 
TARCZYCY, JąDER, DOPPLER: 
TęTNIC SZYJNYCH, TęTNIC I ŻYŁ 
KOŃCZYN, OPISY ZDJęĆ RTG. Ul. 
Esperanto 2. Rejestracja: 604 567 
583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u	GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Specjalistyczna Po-
radnia Internistyczna, ul. Stolar-
czyka 12. Lek. med. Henryk Cho-
durski przyjmuje pon.-pt. po wcze-
śniejszej rejestracji telefonicznej: 18 
20 646 64, 606 46 39 40. www. ga-
stromedzakopane. pl (10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Le-
karski - lek. med. Witold Kalata, 
specjalista chorób wewnętrz-
nych. N. Targ, ul. Krasińskiego 3, ga-
binet Cardim. Rej. 600 354 696, 516 
618 111. Porady internistyczne i kar-
diologiczne. Kwalifikacje do zabie-
gów operacyjnych. (167/NT)

PEDIATRIA
Zakopane

u	Indywidualna Specjalistycz-
na Praktyka Lekarska - GRAŻY-
NA MAŁEK - pediatra. Codzien-
nie: Droga do Olczy 8 b. Tel. 18 20 
14-999, 603 610-605. (19/Z)
u	Pediatra TERESA BuR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wi-
zyty do mo we, tel. 18 20-125-92, 
604 06-17-26. Gabinet: Bulwary 
Sło wac kie go 4A/3. (21/Z)

u	PEDIATRYCZNE WIZYTY DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCYNA GALI-
CA-JURECKA - OKULISTA, opto-
metrysta PWr, ul. Krupówki 52 
(obok Biura Ogłoszeń TP). ZAKŁAD 
OPTYCZNY i rejestracja pacjentów 
w godz. 10-14 (pon., wt., śr., pt.), 
16-18 (czw.). LEKARZ PRZYJMU-
JE po wcześniejszej rejestracji: 18 20 
66 824. (23/Z)
u	GABINET OKuLISTYCZNY. 
Specjalista okulista lek. MAŁ GO-
RZA TA KWIAT KOW SKA. Ul. Cha-
łubińskiego 37B, tel. 18 20 62-907, 
601 177-405 przyjmuje pn. i czw. od 
16-17, Za ko pa ne, ul. Sien kie wi cza 
3B, przyjmuje wt. 16-17, pt. 17-18. 
W nagłych przypadkach co dzien-
nie. (27/Z)
u	Lek. med. WERONIKA MA-
RASZEWSKA - spe cja li sta cho-
rób oczu przyjmuje: pon. 10-12, 
wt. i czw. 16-18. Ul. Zamoyskiego 
17 a, tel. 18 20 121-66, 695 996 417. 
(30/Z)
u Lek. med. TOMASZ SZTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór socze-
wek kontaktowych. Zakład optycz-
ny na miejscu. Zakopane, Na Wilcz-
nik 1 a. NAGŁE PRZYPADKI: 604 
42 65 92. Rejestracja tel. czynna od 
9-18, w soboty 10-13, 18 20 153 73. 
(28/Z)
u	Lek. med. ESTERA RÓŻE-
WICZ - OKULISTA. Diagnosty-
ka i leczenie chorób oczu. Wtorek 
9-12, czwartek 16-18, piątek 10-12. 
Ul. Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIO-
SŁA). Tel. dom. 18 20 68 148, 606 
609 406. (29/Z)
u	GABINET OPTOMETRYCZNY. 
Badanie wad wzroku i dobór oku-
larów. Inż. LUCYNA MARUCHA 
Optometrysta UM Poznań. Zakład 
Optyki Okularowej, ul. Kasprusie 1 
B. Tel. 18 20 149 71, www. optyka-
optometria. pl (300/Z)

Nowy Targ

u	Lek. med. Marta Koty-
lak - specjalista chorób oczu. le-
czenie schorzeń oczu, soczewki 
kontaktowe, orzecznictwo, bada-
nia profilaktyczne, okulistyka dzie-
cięca, kwalifikacje do laserowego 
usuwania wad wzroku, kompute-
rowe badanie pola widzenia, ba-
danie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). Ul. Kolejowa 10, pon, 
pt 9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 
858, 18 26 73 272. (5/NT)

Rabka

u	DR N. MED. MAŁGORZATA 
WOś, SPECJALISTA OKULISTA, 
Szpital im. Żeromskiego w Krako-
wie, konsultacje, zabiegi okulistycz-
ne, KRóTKIE TERMINy OCZEKIWA-
NIA NA ZABIEG USUNIĘCIA ZA-
ĆMy. SPEC MED, ul. Prof. Jana 
Rudnika 3B, 602 222 084. (431/Z)

GINEKOLOGIA,  
POŁOŻNICTWO

Zakopane

u	PORADNIA GINEKOLOGICZ-
NO-POŁOŻNICZA, lek. med. 
GRZEGORZ MARKOWSKI - spec. 
ginekolog-po³ożnik, Nowotar-
ska 79, 18 20 64 244. Przyjęcia: bez-
płatne (umowa z NFZ): pn., śr., czw. 
8-14.30, wt. 14-18; prywatne: wt. 
18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u	Specjalistyczny Gabinet 
Chorób Kobiecych i Po³ożnic-
twa, USG, USG piersi i cytolo-
gia - lek. med. DANUTA GRUSZ-
KA-WRÓBEL, specjalista gine-
kolog-po³ożnik. Droga do Sam-
ków 3 A, poniedziałki i czwartki od 
16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)

u	Lek. med. MACIEJ WI-
DERA - ginekolog - po³oż-
nik - USG, CY TO LO GIA. Przyjmuje: 
wt. i czw. 16-18 po uzgod nie niu tel. 
602 389-411. Ul. Ka sze lew skie go 6 
(dojazd od ul. Powstańców Śląskich 
przez parking pod Gu ba łów ką). 
(41/Z)
u	Specjalistyczny Gabinet Le-
karski Ginekologiczno-Po³oż-
niczy - dr n. med. ANDRZEJ SA-
ŁYK - USG, cytologia, bezbole-
sne usuwanie nadżerki meto-
dą Krio - przyjmuje: ul. Nowotar-
ska 79 (koło ronda); pon., śr., i czw. 
od godz. 16. Tel. 604 802-696, re-
jestracja telefoniczna 13-14.: 18 20-
143-79. (46/Z)
u	SPECJALISTA GINEKOLOG 
POŁOŻNIK - ANNA BAŃKOW-
SKA-PODOLAK przyjmuje w ga-
binecie przy ul. Ks. Stolarczyka 
12 - poniedziałki, środy 17-19 - USG, 
cytologia. 601 28-15-79. (139/Z) 
u	GINEKOLOGIA POŁOżNIC-
TWO Dr hab. n. med. Hubert 
Wolski, lek. Magdalena Massal-
ska-Wolska, lek. Jan Wolski. Ba-
dania prenatalne. Monitorowa-
nie ciąży. Profilaktyka onkologicz-
na. Badania prenatalne: USG, KTG. 
Profilaktyka onkologiczna: Cytolo-
gia, Kolposkopia, USG. Ul. Kościusz-
ki 1, Zakopane, rejestracja 660 615 
089. (316/NT)

Nowy Targ

u	Dr hab. n. med. Hubert Wol-
ski, specjalista ginekolog-po³oż-
nik USG 3D, 4D, cytologia, ul. Wak-
smundzka 67, Nowy Targ. Rejestra-
cja telefoniczna 660 615 089. (18/
NT)
u AB CLINIC CENTRuM GINE-
KOLOGII I LECZENIA NIEPŁOD-
NOśCI - dr n. med. Anna Gąsio-
rowska i lek. B. Pflaum. Prowa-
dzenie ciąży, USG, cytologia, KTG, 
leczenie schorzeń ginekologicz-
nych. Ul. Długa 129 (budynek Fe-
medici), rejestracja: 603 774 775 

(433/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u	WOJCIECH MAŁEK - spec. 
audiolog laryngolog. Zakopane, 
Dr do Olczy 8 b (codziennie) i No-
wotarska 79 ZAK-MED (pn., czw.) 
i wizyty domowe. Nowy Targ, Ko-
pernika 7. DOBóR APARATóW 
SŁUCHOWyCH. BADANIA SŁU-
CHU: AUDIOMETRIA, TyMPANO-
METRIA, OTOEMISJA, ABR; ENDO-
SKOPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 
50. (31/Z)
u	GABINET LARYNGOLOGICZ-
NY. Specjalista la ryn go log lek. 
PA WEŁ KWIAT KOW SKI. Do bór 
apa ra tów słuchowych. Ul. Sienkie-
wicza 3B: po n. i czw. od 16-17. Ul. 
Chału binńskie go 37B, wt. i pt. 17-18. 
W spra wach pil nych co dzien nie: 18 
20-62-907. Wi zy ty do mo we, 603 
125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSZ KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, 
ul. Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki 
w godz. 16-17. Wizyty domowe, tel. 
18 20 638-76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chi-
rurgii i onkologii głowy i szyi. Przyj-
muje: ALLMEDICA, Zakopane, 
Chyców Potok 26, pon. i wt. 14-
18. Rejestracja 18 265 74 88. (9/NT)

Rabka

u	Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Cho-
roby uszu, nosa, gardła i krtani u do-
ros³ych i dzieci. Choroby alergiczne 
górnych dróg oddechowych. Rab-
ka-Zdrój, ul. Władysława Orkana 19B 
(Centrum Handlowe „MAŁGOSIA” II 
piętro). Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. 
Tel. 603 055 491. (8/NT)

u DR N. MED. JAN WOś, SPE-
CJALISTA OTOLARYNGOLOG, 
Szpital im. Żeromskiego w Kra-
kowie, badanie dorosłych i dzie-
ci (endoskopia w cenie), usunię-
cie migdałków, operacje przegrody 
nosa i endoskopowa zatok, lecze-
nie chrapania. SPEC MED, ul. Prof. 
Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(360/Z)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WŁODZIMIERZ 
RÓŻEWICZ - kardiolog, specja-
lista chorób wewn. Przyjmuje: ul. 
Gimnazjalna 1 (DOM RZEMIOSŁA), 
pon. i śr. 17-19. EKG. Tel. 18 20 68-
148, 604 44-07-39. (59/Z)
u	Lek. med. MICHAŁ STASZEL, 
specjalista kardiolog, specjali-
sta chorób wewnętrznych. EKG, 
Holter EKG, Holter ciśnieniowy, EKG 
wysiłkowe. Zakopane, ul. Sienkiewi-
cza 4a, rej. telefoniczna 782 24 
20 00 (od 17:00). (417/Z)

Nowy Targ

u PAWEŁ CHRUśCIEL, specjali-
sta kardiolog, specjalista chorób 
wewnętrznych. Echokardiogra-
fia, EKG wysiłkowe, holter ciśnie-
nia. Ul. Wojska Polskiego 14, cały ty-
dzień od godziny 16, rej. 18 26 672 
56, 666 942 546. (4/NT)
u CHOROBY SERCA, UKŁA-
DU KRąŻENIA, CHOROBY WE-
WNęTRZNE, EKG, ECHO SER-
CA, HOLTER EKG, HOLTER CI-
śNIENIOWY, KONTROLA STY-
MuLATORóW SERCA I KAR-
DIOWERTERÓW - DEFIBRYLA-
TORÓW. Lek. med. Daniel Pel-
czarski - specjalista chorób we-
wnętrznych i kardiologii. Ul. Ko-
lejowa 31. Tel. 606 683 999, 502 
490 805 (do godz. 19). (108/NT)

SPEC. GABINETY 
LEKARSKIE 

Zakopane

u	Lek. med. ALEKSANDRA 
SKUPIEŃ-DUDEK - MEDYCYNA 
PRACY - badania profilaktyczne, 
badania kierowców oraz dla celów 
sanepid. - ul. Sienkiewicza 3 b, po-
niedziałki 9-11, środy 15-17, tel. 603 
125-551 (38/Z)
u	Centrum Medyczne STAR-
MED, ul. Kazimierza Przerwy-Tet-
majera 23, tel. 18 26 377 00, e-mail: 
centrummedycznesm@onet. pl. 
PORADNIE: - ORTOPEDyCZ-
NA, - CHIRURGII OGóLNEJ, - CHI-
RURGII NACZyNIOWEJ, - URO-
LOGII, - CHORóB WEWNĘTRZ-
NyCH, KARDIOLOGII, - FIZJOTE-
RAPII, - NEUROLOGII, - ENDOKRy-
NOLOGII. PRACOWNIE: USG, RTG, 
EMG, punkt pobierania krwi. 
(429/Z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u	SPECJALISTYCZNY GABINET 
ORTOPEDYCZNO-URAZOWY, 
prof. dr hab. med. Daniel Zarzyc-
ki, ul. Jagiellońska 34, wtorki 17-19. 
Rejestracja telefoniczna: 668 690 
415. (268/Z)
u	Lek. med. JANUSZ KALISKI, 
SPECJALISTYCZNY GABINET OR-
TOPEDYCZNY I MEDYCYNY PRA-
CY (porady ortopedyczne, RTG, 
USG, badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców, badania osób ubie-
gających się o pozwolenie na broń). 
Ul. TETMAJERA 23 (Centrum Me-
dyczne STAR-MED), tel: 509 961-
365. (428/Z)

u GABINET ORTOPEDYCZNY. 
Dr n. med. WOJCIECH KąCKI. 
Przyjmuje: piątki (17-19): Zakopa-
ne, Balzera 18, rejestracja: 606 509 
539; poniedziałki (18-20): ALLME-
DICA, Nowy Targ, Kolejowa 31, re-
jestracja: 18 265 74 88 (196/Z)
u	PORADNIA ORTOPEDYCZ-
NA, lek. med. SZYMON BANAK 
przyjmuje w poniedziałki 17.00-
19.00, ul. Makuszyńskiego 1, Zako-
pane. Rejestracja telefoniczna: 694 
41 35 49. (405/Z)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u	CHOROBY NEREK I uKŁADu 
MOCZOWEGO - specjalista ne-
frolog Marek Truczka, przyjmuje: 
ul. Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 
600 314 922. (2/NT)

CHIRURGIA
Murzasichle

u	Prywatny Gabinet Chi-
rurgiczny MAGDALENA DA-
NIEL - specjalista chirurgii dzie-
cięcej. Ul. Chycokówka 1, tel. 
602651002. Choroby chirurgiczne, 
choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną ARKADy, bezbo-
lesne usuwanie blizn i rozstępów 
nieinwazyjną metodą BLOOMEA.
(437/Z)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u	GASTROMED INTERNA i EN-
DOSKOPIA Pracownia Endosko-
powa, ul. Stolarczyka 12. Dr Hen-
ryk Chodurski przyjmuje pon.-pt. 
po rejestracji telefonicznej: 18 20 
646 64, 606 46 39 40. Także w ra-
mach NFZ. Gastroskopia, kolono-
skopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u	LEK. MED. CEZARY WOJ-
SŁAWSKI - CHI RURG. Gastrosko-
pia, ko lo no sko pia, rek to sko pia. Ul. 
Rynek 24. Wtorek: 15-17, sobota: 
9-11 oraz po te le fo nicz nym uzgod-
nieniu: 18 266-63-78, 606 262 796. 
(17/NT)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u	SPECJALIśCI DERMATOLO-
DZY - WENEROLODZY, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Ma-
rek Brzewski i dr med. Pawe³ 
Brzewski. Przyjmują w piątki 17-19. 
Ul. Ma ku szyńskie go 1. Rejestracja: 
12 267 35 60, 608 472-034. (66/Z)
u	Lek. med. KRZYSZTOF MA-
RASZEWSKI - DERMATOLOG, 
WENEROLOG - zamrażanie broda-
wek, diagnostyka znamion barw-
nikowych. Przyjmuje: pon. oraz pt. 
16-17; w pozostałe dni - 605 596 
710. Ul. Zamoyskiego 17 a. Wizyty 
domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPE-
CJALISTA DERMATOLOG-
WENEROLOG. Choroby skóry, wło-
sów, paznokci i przenoszone dro-
gą płciową. Badanie znamion der-
matoskopem, kriochirurgia, elek-
trokoagulacja. Ul. Nowotarska 79 

(wtorki, czwartki). Wizyty domo-
we. Tel. 600 044 624. (422/Z)
u	PURE CLINIC - lek. MAŁGO-
RZATA GAWORCZyK. Trądzik, 
zmiany barwnikowe, brodawki, 
AZS, ³uszczyca, bielactwo. Der-
matoskopia, laseroterapia, krio-
chirurgia, plasma, peelingi me-
dyczne. Czwartek, piątek, sobo-
ta: Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 
502. (457/Z)

u	ŁUSZCZYCA SKÓRNA, ŁUSZ-
CZYCA STAWOWA oporna na le-
czenie dermatologiczne, nawraca-
jąca. Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ. Piątki od 16.30, Nowotarska 
10 c. Tel. 604 916 262. (210/NT)

Nowy Targ

u	LEK. MED. KATARZYNA 
DZIUBAS-STOCH - SPECJALISTA 
DERMATOLOGII I WENEROLOGII 
przyjmuje we wtorki i piątki 16-18, 
ul. Bolesława Wstydliwego 32. Tel. 
18 264 86 38, 604 128 106. Dzwo-
nić po 18. (77/NT)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICZNY 
„STUDIO ORCHIDEA„ - specja-
lista podolog. Leczenie grzybicy 
paznokci, wrastające paznok-
cie - klamry, metoda Arkady, rekon-
strukcja płytki. Pedicure specjali-
styczny, usuwanie modzeli i od-
cisków, wykonywanie odciążeń 
i ortoz indywidualnych. Ul. Grun-
waldzka 11b, 600 801 792, studioor-
chidea. net (329/Z)

UROLOGIA
Zakopane

u	GABINET UROLOGICZNY, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista 
urolog - chirurg - USG nerek, pę-
cherza, prostaty, uroflowmetria, cy-
stoskopia, laseroterapia. Ul. Gimna-
zjalna 1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 
502 733-153. (111/Z)

Nowy Targ

u	Prywatna Poradnia urolo-
giczna UROVITA, ul. Szaflarska 
93d, specjaliści urolodzy pracujący 
w Pododdziale Urologicznym Szpi-
tala Powiatowego w Zakopanem: 
lek. Piotr Trybek, lek. Leszek Michal-
ski, lek. Wojciech Lewandowski. Po-
radnia czynna po południu, po reje-
stracji telefonicznej: (32) 11 14 260 
po godz. 15.00, tel: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

REUMATOLOGIA
Zakopane

u	Dr n. med. JACEK JANCELE-
WICZ, specjalista reumatolog. 
Konsultacje specjalistyczne doro-
słych i dzieci. USG stawów. Recep-
ty refundowane.  Piątki od 16.30, 
Nowotarska 10 c. Tel. 604 916 262. 
(237/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
Zakopane

u	Prof. JERZY STARZYK - EN-
DOKRYNOLOG - dorośli i dzie-
ci. Choroby tarczycy, przysadki, ją-
der, jajników, nadnerczy, niedobór 
wzrostu, przedwczesne i opóźnio-
ne dojrzewanie, otyłość. Zakopane, 
ul. Sienkiewicza 3B. Rejestracja 18 
206 22 00. Czynne: co 2-gą sobotę 
od godz. 10.00. www. StarzykEn-
dokrynolog. pl (36/Z) 

Nowy Targ

u	Lek. med. Elżbieta Pastu-
szak, specjalista internista - EN-
DOKRYNOLOG. USG jamy brzusz-
nej i tarczycy. Rynek 24. Przyjmuje: 
1., 2. i 3. sobota miesiąca: 9-13. Tel. 
602 319 259. (42/NT)
u Centrum Zdrowia „INTER-
MED„ lek. med Irena Wójciak-
Majerczak, endokrynolog, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. 
Konsultacje endokrynologiczne, 
usg tarczycy. Nowy Targ, ul. Pajer-
skiej 8a, tel. 18 549 16 66. www. in-
termed24. pl, Krościenko, przy-
chodnia Esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/NT)

eprasa.pl 55a38df921
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NEUROLOGIA
Zakopane

u	GABINET NEuROLOGICZ-
NY, dr n. med. RYSZARD BIEL-
SKI - specjalista neurolog. Przyj-
muje ul. Kościuszki 11 (nr jedena-
ście), wt. i czw. 15-16.30. Rejestracja 
tel.: 602 624-020. Padaczka, cho-
roby kręgosłupa, profilaktyka uda-
rów mózgu, nerwice. (60/Z)

Nowy Targ

u	STANISŁAW SKRZY-
PEK - specjalista neurolog. Ul. 
Gorczańska 29. Przyjmuje codzien-
nie pon.-pt., po wcześniejszym 
uzgodnieniu telefonicznym. Tel. 507 
060 345. (80/NT)

LOGOPEDIA
Nowy Targ

u PRACOWNIA LOGOPE-
DYCZNA MOWA, komplekso-
wa diagnoza i terapia dzieci i do-
rosłych - wady wymowy, jąkanie, 
zaburzenia komunikacji. N. Targ, 
ul. Kowaniec 2, lub z dojazdem do 
klienta 533501509, www. logope-
damowa. pl (200/NT)

Witów

u PRYWATNA PRAKTYKA LO-
GOPEDYCZNA - mgr Elżbie-
ta Watycha - logopeda, pedagog 
specjalny. Usługi w zakresie wcze-
snej interwencji, diagnozy i tera-
pii zaburzeń i wad wymowy dzieci 
i dorosłych. Witów 245c. Rejestracja 
tel. 604215061 (252/Z)

PSYCHOLOGIA, 
PSYCHIATRIA

Zakopane

u Lek. med. psychiatra ZBI-
GNIEW ŁABĘDZKI - depresje, lęki, 
obsesje, zaburzenia psychiczne 
wieku podeszłego, nerwice, ano-
reksja i bulimia, bezsenność. Ul. 
Sienkiewicza 3 „Radowid„, pon. 
9-14, wt. 9-19. 18 20 700-40, 501 
056 947. www. zbigniew-labedz-
ki-psychiatra. com (70/Z)
u	Specjalista psychiatra, lek. 
med. EWA MAKIEŁA - przyjmuje 
w Zakopanem, ul. Nowotarska 10 
c - środy 15-17. Rejestracja w godz. 
dopołudniowych: 18 20 155 66. 
(231/Z)
u	PRACOWNIA PSYCHOLO-
GICZNA - ANNA JANUSZEK, ul. 
Krupówki 3/5, 609 664 379. Ba-
dania psychologiczne kierowców 
i operatorów maszyn, pomoc psy-
chologiczna, doradztwo zawodo-
we. Jakość i przystępne ceny. Do-
rośli, młodzież, dzieci. pracownia@
psychologzakopane. pl (279/Z)
u	Mgr JAN DYBA, Psycho-
log - psychoterapia zaburzeń psy-
chicznych (depresja, nerwice, lęk, 
uzależnienia), radzenie sobie z sy-
tuacjami trudnymi, terapia rodzin, 
terapia grupowa; ul. Na Wilcznik 1a, 
www. jandyba. pl. Tel. 602655100. 
(315/Z)
u	Specjalista Psychiatrii OLGA 
KAŁużYŃSKA. Lekarz z wielolet-
nim doświadczeniem, pracownik 
Kliniki UM w Łodzi. Gabinety Le-
karskie, Sienkiewicza 4a, Zakopane. 
Rejestracja telefoniczna pod nume-
rem: 605 820 589. (444/Z)

Klikuszowa

u	Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, te-
rapia, w sparcie dla rodziców, Kliku-
szowa 40a, rejestracja: 535 122 256, 
psycholog-podhale. pl (217/NT)

Nowy Targ

u	MACIEJ BRYNIARSKI. Lek. 
specjalista psychiatra. Nowy Targ, 
ul. Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: 
pon. 14.30-17, czw. 14-17. Rejestra-
cja, wizyty domowe; tel. 608 480 
432. (19/NT)
u	SPECJALISTA PSYCHIA-
TRA, MEDYCYNY PRACY - dr n. 
med. MICHAŁ GAŁECKI - wtorki, 
czwartki i piątki od godz. 15, Nowy 
Targ, ul. Szkolna 2, rejestracja tel. 
603 97-19-11. Leczenie nerwic, de-
presji, psychozy, zaburzeń osobo-
wości, uzależnień. Wizyty domo-
we. (74/Z)
u BADANIA PSYCHOLOGICZ-
NE, PSYCHOTESTY: kierowców 
i operatorów, osób skierowanych 
za alkohol, punkty, wypadek. Bez-
stresowo, bez kolejek, Nowy Targ, 
Szaflarska 30. Tel. 606 515 717. Za-
praszamy. (306/NT)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20-156-97, 18 20-625-40, 512 
157 497. (90/Z)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA - lek. stom. KATARZYNA MA-
TUSIAK-HEŁMECKA, ul. Kościuszki 
1 (III p.), rejestracja: 18 542 70 18, 
698 966 226.(451/Z)

CHIRURGIA 
STOMATOLOGICZNA

Zakopane

u	TATRA MED ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologicz-
na, implantologia, tomografia 3D. 
Recepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (291/Z)

Poronin

u	IMPLANTY, S3 Stomatologia, 
ul. Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. 
Lek. dent. ANDRZEJ ŻEGLEŃ - spe-
cjalista periodontolog, lek. dent. 
ANNA JAKUBIK - specjalista pe-
riodontolog. Chirurgia stomatolo-
giczna, zabiegi periodontologiczne, 
implanty. 504 104 963 (312/Z)

Nowy Targ

u	LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, 
SPECJALISTA CHIRURGII STO-
MATOLOGICZNEJ, N. Targ, Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także w SOBOTĘ, po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej. LASERO-
WE WYBIELANIE ZĘBóW. Tel. 504 
620 074. (285/NT)

STOMATOLOGIA 

DZIECIĘCA
Zakopane

u	AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 
18 20 156-97, 512 157-497, 18 20 
625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
Zakopane

u	AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
WICZ. Zakopane, Krupówki 50, 18 
20-156-97, 18 20 625 40, 512 157 
497. (79/Z)
u	GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 
18 20 64 220, 601 45 63 69. Pon.
-pt. LIDIA ZAREMBA-SOŁTYS, 
MATEuSZ SOŁTYS i AGNIESZKA 
KOWALKIEWICZ-SOŁTYS; ANNA 
NIEDZIELSKA-STEFANIK (606 
278 912). Pełny zakres usług, RTG, 
mikroskop. (80/Z) 

u	TATRZAŃSKIE CENTRuM 
STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
I IMPLANTOLOGII TATRA MED. 
Ul. Chramcówki 9, Zakopane. Pon.
-pt.: 9-20; sob.: 10.30-15.30. Re-
cepcja: 530 433 433, 18 200 19 16. 
www. tatramed. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ 
lek. stom. EWA DASZKIEWICZ. 
Pełen zakres usług. Stomatologia 
estetyczna, dziecięca, chirurgia, no-
woczesna protetyka, rtg. Rejestra-
cja: 602 880 990. Ul. Zborowskie-
go 4a/5, Zakopane. (135/Z)
u	STOMATOLOGIA ZALIŃ-
SKA, Al. 3 Maja 23, lek. stom. Elż-
bieta Zalińska. Tel. 692 073 576. Pe-
łen zakres usług, RTG, chirurgia, en-
dodoncja, protetyka, stomatologia 
dziecięca. (290/NT)
u GIEWONT STOMATOLO-
GIA - gabinety stomatologicz-
ne, pracownia rentgenowska: 
zdjęcia pantomograficzne, cefalo-
metryczne, punktowe i tomogra-
fia komputerowa 3D. Ul. Kościusz-
ki 1 (III p.), rejestracja: 18 542 70 
18, 698 966 226. Przyjmują lekarze: 
Anna Krynicka-Pęksa, Maciej 
Rajski, Anna Marciniszyn, Patryk 
Targoński, chirurdzy stomatolo-
giczni: Pawe³ Novak, Jan Miech, 
oraz higienistka Sabina Ku-
cak - pełen zakres usług.(202/Z)
u KOMPLEKSOWE LECZENIE 
STOMATOLOGICZNO-PROTE-
TYCZNE, ul. Sienkiewicza 22 c (18 
20 132 46): lek. stom. MONIKA 
PABIś-SIęKA (604 232 488), lek. 
stom. SEBASTIAN SIęKA (606 
71 61 41). Implanty, mosty i korony 
porcelanowe, zatrzaskowe protezy 
szkieletowe, rekonstrukcja złama-
nych zębów, piaskowanie, wybiela-
nie zębów. (151/Z)
u	STOMATOLOGIA PRZY 
RóWNI ANNA I BARTOSZ NIE-
ZGODZIŃSCY. Nowoczesne le-
czenie stomatologiczne. Stomato-
logia bez bólu. Pełen zakres usług, 
implantologia, endodoncja, prote-
tyka. Mikroskop, pantomograf, to-
mografia liniowa. Ul. Sienkiewicza 
4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)
u	GABINET STOMATOLOGICZ-
NY - MEDYCYNA ESTETYCZ-
NA - STOMATOLOGIA ESTE-
TYCZNA - lek. stom. JUSTYNA 
KĘDZIERSKA. Tomografia 3D + 
pantomogram + cefalo. Ul. Chyców 
Potok 26 (CH „Szymonek„), ponie-
działek-sobota 9-20. Rejestracja: 
506 36 58 56. (405/Z)

Nowy Targ

u	GABINET STOMATOLOGICZ-
NY LEK. DENT. PAuLINA SA-
MOLEJ-UJWARY. Leczenie dzie-
ci i dorosłych. EKSPRESOWE WY-
KONYWANIE PROTEZ ZĘBO-
WYCH - pon. i czw. godz.12. Ga-
binet czynny pon.-pt. Tel. 609 209 
290. (105/NT)
u	ANNA STOKŁOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 
463 125, 18 266 32 89, N. Targ, Ko-
lejowa 127. Leczenie i usuwanie zę-
bów w znieczuleniu komputero-
wym „the Wand„, leczenie para-
dontozy, laseroterapia, ozonotera-
pia, rentgen - panorama cyfrowa. 
Od pon.- sob. do godz. 21. Rejestra-
cja wyłącznie telefoniczna. (27/NT) 
u	GABINET STOMATOLOGICZ-
NY, LEK. STOM. MAŁGORZA-
TA BUŃDA, LEK. STOM. PIOTR 
BUŃDA - SPECJALISTA CHIRUR-
GII STOMATOLOGICZNEJ, ul. Jana 
III Sobieskiego 15. Czynne pon.-pt., 
także W SOBOTĘ, po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej. Pełny za-
kres usług, chirurgia stomatologicz-
na. LASEROWE WyBIELANIE ZĘ-
BóW. Tel. 504 620 074. (142/NT)

Poronin

u	SICHELSKI - STOMATOLO-
GIA. Poronin, ul. Kasprowicza 75 
a (przy zakopiance), pn.-śr. 12-19, 
czw.-pt. 9-16, tel. 18 20 751 51. 
Przyjmują: lek. stom. Adam Si-
chelski, lek. dent. Ewa Kościel-
niak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

Bukowina Tatrzańska

u	BUKOWINA TATRZAńSKA 
WIERCH RUSIńSKI 66. GABI-
NET STOMATOLOGICZNY lekarz 
dentysta: MICHAŁ PASICH, GABI-
NET CZyNNy: piątek, sobota, nie-
dziela - kontakt tel. 784-151-943 
(259/Z)

Jabłonka

u	Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALENA 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stoma-
tologiczne. Ul. Sobieskiego 7. Ga-
binet otwarty we wtorki, czwartki 
i piątki. Rejestracja tel. 18 26 525 04, 
609 952 778. (207/Z)
u	CENTRuM STOMATOLOGII 
RODZINNEJ „IMPLADENT„ lek. 
stom. MARZENA BOGACZ-KLUCZ, 
lek. stom. WOJCIECH KLUCZ. Ja-
błonka, ul. Wąska 2 (Juta). KOM-
PLEKSOWE LECZENIE STOMATO-
LOGICZNE I PROTETyCZNE, IM-
PLANTy, WyBIELANIE. Poniedzia-
łek-sobota. 660 459 439, 606 621 
014, 18 26 528 83.(221/Z)

Czarny Dunajec

u	Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. MAGDALE-
NA FIT-RUTKOWSKA. Usługi sto-
matologiczne. Ul. Kamieniec Dol-
ny 18. Gabinet jest otwarty w środy 
w godz. 13-18. Rejestracja tel. 609 
952 778. (438/Z)

Zubrzyca Górna

u	Gabinet w Zubrzycy Górnej 
48B oferuje: stomatologia za-
chowawcza i dziecięca, prote-
tyka, chirurgia, rentgen. Czynne: 
pon.-pt. 10-20, sob. 12-16. Tel.: 604 
519 887, 735 989 347, (12) 272 63 
55. (294/NT)

PERIODONTOLOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za To-
rem 28 d, 18 201 29 29, lek. dent. 
ANDRZEJ ŻEGLEŃ - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA 
JAKUBIK - specjalista periodon-
tolog. Kompleksowe leczenie cho-
rób przyzębia (paradontozy), usu-
wanie kamienia poddziąsłowego, 
chirurgiczne wydłużanie koron kli-
nicznych. Zabiegi periodontologicz-
ne. Przeszczepy dziąseł, pokrywa-
nie recesji. (266/Z)

Rabka-Zdrój

u	CENTRuM STOMATOLOGII 
DOMINIK, ul.Zakopiańska 6a, Rab-
ka. Lek. dent. specjalista perio-
dontolog ANNA JAKUBIK - sku-
teczne leczenie paradontozy, od-
słoniętych szyjek zębowych, prze-
szczep dziąseł, korekta uśmiechu 
dziąsłowego, usuwanie kamienia 
poddziąsłowego. Tel. 696 025 147 
(414/Z)

IMPLANTO- 
PROTETYKA

Zakopane

u	AVO-DENTAL, A. W. JASIE-
WICZ. Ul. Krupówki 50, Zakopane. 
Tel. 18 20 156 97, 18 20 625 40, 512 
157 497. (230/Z)
u	IMPLANTY - lek. stom. PA-
WEŁ SŁOWIK, ul. Sabały 2, Zako-
pane. Poniedziałek-piątek 10-19. 
Tel. 18 20 14 931, 602 49 09 24. 
(249/Z)

u IMPLANTY - IMPLANTO-
PROTETYKA, lek. stom. Seba-
stian Sięka, ul. Sienkiewicza 22c, 
tel. 606 71 61 41. TOMOGRAFIA 3D 
(281/Z)

Jabłonka

u	IMPLADENT S. C. CENTRuM 
STOMATOLOGIi RODZINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPUTERO-
WE PLANOWANIE W PROGRA-
MIE SIMPLANT IMPLANTACJA NA-
TyCHMIASTOWA, ODBUDOWy 
TyMCZASOWE NA IMPLANTACH 
DO 48 GODZIN. Tel. 606 621 014, 
660 459 439, 18 26 528 83.(219/Z) 

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasie-
wicz, ul. Krupówki 50, Zakopa-
ne. Tel. 18 20 156 97. (311/Z)

ALERGOLOGIA
u  PRYWATNA PORADNIA 
Alergologiczna, Za ko pa ne, ul. 
Gim na zjal na 5. Le karz med. ZO-
FIA KO MU SIŃ SKA-BIE DER-
MANN - spe cja li sta aler go log, spe-
cjalista pul mo no log, pe dia tra. Wto-
rek-środa od godz. 14. Rejestracja te-
lefoniczna: 18 20 64-064, 531 841 
890. (96/Z)

MEDYCYNA 
ESTETYCZNA

Zakopane

u	AVO-DENTAL. Krupów-
ki 50, Zakopane, tel. 18 20 156 97. 
(208/Z)
u	PURE CLINIC, dr.n. med. Paweł 
Wnuk. Botox, kwas hialuronowy 
(wype³nienie ust i zmarszczek), 
osocze i fibryna, nici, mezotera-
pia, stymulatory tkankowe. Ale-
je 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 510 502. 
(458/Z)

UZALEŻNIENIA
Zakopane

u ODTRuCIE POALKOHOLO-
WE, ODWODNIENIA, NIEDOŻY-
WIENIA - WIZYTY W DOMU PA-
CJENTA. Lekarz MACIEJ WÓJCIK. 
Kroplówki, zastrzyki, tabletki. TE-
RAPIA. Tel. 601 525 588, 696 213 
825. (148/Z)

Rabka

u OśRODEK TERAPII UZALEŻ-
NIEŃ „DEZYDERATA” - terapia 
stacjonarna, konsultacje indywi-
dualne z zakresu uzależnień od al-
koholu, narkotyków, leków, ha-
zardu i innych zachowań kompul-
sywnych. Rabka-Zdrój, ul. Zary-
te 25, www.dezyderata.com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biu-
ro@dezyderata.com.pl (450/Z)
u  INDYWIDuALNA TERAPIA 
uZALEżNIEŃ: alkohol, narkotyki, 
dopalacze, leki, hazard, nowe tech-
nologie, itp. Konsultacje dla osób 
z problemem i ich bliskich. Rab-
ka-Zdrój, tel. 515268322. (456/Z)

Koninki

u	WYJąTKOWO SKUTECZNY 
PROGRAM TERAPII - Prywatne 
Centrum Terapii Uzależnień „KO-
NINKI„. DySKRECJA - POMOC. 
DETOKS - ODTRUCIA - BADA-
NIA. Bezpiecznie w szpitalu. 18 
33 17 250, 18 33 19 737, www. te-
rapie. net. pl, www. pomoc. tera-
pie. net. pl (92/NT)

ANALITYKA
Zakopane

u ANALIZY LEKARSKIE - mgr 
farm., analityk kliniczny W³o dzi-
mierz Da nie lew ski. Za ko pa ne, UL. 
SIEN KIE WI CZA 3B (18 20 622 00). 
Badania diagnostyczne. ILO-
śCIOWE OZNACZANIE POZIOMU 
PRZECIWCIAŁ anty SARS-Cov-2. 
Wyniki również mailem. (97/Z)
u LABORATORIUM  „HOR-
MON-DIA” - o/Zakopane, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, 18 20 174 22. Ponie-
działek-piątek 7.30-12.00. Pełny za-
kres badań laboratoryjnych. Wynik 
możesz sprawdzić w internecie, 
poproś o kod dostępu. Aktual-
ne informacje zawsze na www.
hormondia.pl (98/Z)
u	PURE CLINIC. Punkt pobrań, 
diagnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, 
tel. 501 510 502. (459/Z)

OTYŁOŚĆ
Zakopane

u	CENTRuM DIETETYCZNE NA-
TURHOUSE W ZAKOPANEM, UL. 
KOśCIUSZKI 15, ZAPRASZA NA 
BEZPŁATNą KONSULTACJę DIE-
TETYCZNą: pomiary antropome-
tryczne ciała, badanie ilości tkan-
ki tłuszczowej w organizmie, wska-
zówki dotyczące prawidłowego ży-
wienia. 18 20 156 19. (337/Z)
u	PORADNIA DIETETYCZ-
NA - mgr inż. ANETA ZAJąC. 
Indywidualny plan żywieniowy 
w zdrowiu i w chorobie (hipercho-
lesterolemia, celiakia, niedoczyn-
ność tarczycy, itp.). Bezpłatna ana-
liza składu ciała. Droga do Olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u	CENTRuM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ Zarzyc-
ki, ul. Jagiellońska 34. Rejestracja 
telefoniczna 604 504 966. (269/Z)

Nowy Targ

u	GABINET REHABILITACJI 
LECZNICZEJ - rehabilitacja wszyst-
kich schorzeń kręgosłupa, po ura-
zach układu kostnego, po urazach 
układu nerwowego - NIEDOWŁA-
Dy, po udarach mózgu. Korekcja 
wad postawy. Możliwość wyko-
nania zabiegów w domu pacjenta. 
Nowy Targ, ul. Gorczańska 29, 605 
079 054. (97/NT)

OPIEKA
Skrzypne

u	DOM SENIORA TATRZAŃ-
SKA JESIEŃ - opieka długotermi-
nowa, krótkoterminowa i dzienna. 
Skrzypne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 
364 265, www. tatrzanskajesien. pl 
(169/NT)

Maniowy

u	DOM SENIORA EDEN - kom-
fortowe warunki. Opieka długoter-
minowa, krótkoterminowa, dzien-
na, pobyty rehabilitacyjne. Ma-
niowy, ul. Jana Pawła II 12. Tel. 692 
999 103, www.pensjonateden.com 
(315/NT)

WETERYNARYJNE
Zakopane

u PRZYCHODNIA WETERYNA-
RYJNA „TATRAVET”, ul. Staszica 
5b. Pon.-pt. 10-18, sob. 10-14. Ze 
względu na epidemię Covid-19 
prosimy o telefoniczne umawia-
nie wizyt: 18 54 277 04, 669 897 
438. www.tataravet.pl (320/Z)

eprasa.pl 55a38df921
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u	Restauracja w Kościelisku poszukuje 
CHŁOPAKA NA ZMYWAK i POMOCE KU-

CHENNE. 608 301 105.
u	RESTAURACJA na Krupówkach zatrudni 
na sezon PIZZERA, KELNERKĘ, POMOC KU-

CHENNĄ oraz DOSTAWCĘ. 668 404 790.
u	Szukam wykwalifikowanych pracowników 
do zakładu garbarskiego w Nowym Targu. Pro-

szę dzwonić w godz. 8.00-15.00. 888343695
u	RESTAURACJA W ZAKOPANEM ZA-

TRUDNI KELNERKĘ. PRACA STAŁA + świad-

czenia. 601 533 566, 18 20 64 305  

u	Praca na stanowisku sprzątania apartamen-

tów ( 2 apartamenty). Miejsce pracy- Witów 
Płazówka Stawka: 150 złotych za apartament 
30 złotych za dodatkowe prace Zainteresowa-

na musi mieć swój samochód ze względu na do-

jazd. Chemia zapewniona.. 575808803 adrian.
wloka@kciti.pl
u	Salon w Zakopanem zatrudni Stylistkę pa-

znokci. 790260700 visagestudio@wp.pl

u	ZATRUDNIMY KIEROWNIKA BUDO-

WY. 696415209 danutapotoczak@gmail.com
u	Zatrudnię DO BUDKI Z OSCYPKA-

MI - 574 209 154.
u	Poszukujemy osoby na stanowisko POR-

TIER. Miejscem pracy jest czterogwiazdkowy 
Grand Hotel Stamary w Zakopanem. Praca na 
cały etat lub 1/2 etatu. Możliwość podjęcia pra-

cy od zaraz. Oferta bez zakwaterowania. 669 
700 699 praca@wo-ma.com

KANCELARIE  
PRAWNE

u	Kancelaria Prawna TatraLEX świadczy 
usługi doradztwa prawnego, mediacji, repre-

zentacji przed urzędami i sądami oraz udziela 
wsparcia przy rozwiązywaniu sporów. Rzetel-
ność, poufność i dostępność cenowa gwaran-

towane. Niemiecki, rosyjski, angielski. Usłu-

gi świadczymy zdalnie oraz u Klienta. Kontakt: 
kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-428

BIZNES
u	Profesjonalnie i kompleksowo poprowa-

dzę: willę, pensjonat, apartamentowiec. Dzier-

żawa lub prowizja. Możliwe referencje. 0048 
788 63 36 33
u	AGENCJA OCHRONY OSÓB I MIE-

NIA „KUGUAR” Security Waldemar Woj-
towicz - ochrona fizyczna obiektów i osób, 
monitoring, konwoje (koncesja MSWiA nr 
L0011/00) usługi detektywistyczne (koncesja 
K3/00). 600 345 007  

BIURA RACHUNKOWE
u	BIURO RACHUNKOWE - DORADZ-

TWO PRAWNE - PEŁNY ZAKRES ORAZ 
SZKOLENIA BHP I PPOŻ - PROFESJO-

NALNIE - PRZYSTĘPNE CENY - UL. STO-

LARCZYKA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

u	Przyjmiemy nowych klientów, przystępne 
ceny, pliki JPKV7 i VAT9M wysyłamy gratis. Biu-

ro Rachunkowe FINEO tel. 508 676 897

NIERUCHOMOŚCI
pośrednictwo

u	VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZAKOPA-

NE, UL. DROGA NA BYSTRE 5 600223020, 
609999989 www.vega.biz.pl 
u	RE/MAX DUO – MIĘDZYNARODO-

WE BIURO NIERUCHOMOŚCI. ZAKOPA-

NE 182073773, NOWY TARG, 182755541, 
KRAKÓW. www.remax-polska.pl/duo
u	DOMATOR - BIURO NIERUCHOMO-

ŚCI - Zakopane. 665105040, www.domator-
nieruchomosci.pl 
u	BESTATE Nieruchomości Zakopane Wiel-
ka Krokiew-Czecha 1. www.bestate.com.pl/za-

kopane + 48 506131463
u	PANORAMA Nieruchomości Zakopane, 
ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 331 188, Zapra-

szamy do współpracy. 
u	VISITZAKOPANE.PL - NIERUCHOMO-

ŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. Ul. Zwierzyniec-

ka 31, Z-ne, tel. 600494949. 
u	PROFESJONALNE ADMINISTROWA-

NIE/ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIA-

MI - licencja TATRA-DOMUS Hubicki Oskar. 
Kilkunastoletnie doświadczenie. oskarhubicki@
tatra-domus.com, tel. 889189154 
u	Biuro Nieruchomości TRZY KORO-

NY - Monika Mastalska, licencja nr6224, 
SZCZAWNICA, Główna 28, Galeria Cen-

trum II p. 182622708, 607282401, www.nie-

ruchomości.018.pl, e-mail: biuro@nierucho-

mości.018.pl 
u	DOMSA NIERUCHOMOŚCI - KUPNO, 
SPRZEDAŻ, WYCENA - Zakopane, ul. Wit-
kiewicza 14, 608 841 184, biuro@domsa.eu.
u	PERFECT NIERUCHOMOŚCI ul. Ko-

ściuszki 8 Zakopane, tel. 600820576, 
886896759 www.perfect-nieruchomosci.pl 
u	CHATA POD TATRAMI - nieruchomości, 
Zakopane, Gimnazjalna 1 pok. 205 (Dom Rze-

miosła), 606 701 770, 660 503 770, www.nie-

ruchomoscizakopane.com.pl 
wynajem

u	Wynajmę lokal pod sklep spożywczy w 
miejscowości Sierockie. Możliwe wynajęcie z 
pełnym wyposażeniem. Tel: 889755905.

u	KAWALERKA oraz MIESZKANIE - ZA-

KOPANE KRZEPTÓWKI - do wynajęcia. 604 
882 870. 
u	DO WYNAJĘCIA HALE NA WARSZTAT 
SAMOCHODOWY, LAKIERNIĘ, PRALNIE, 
HURTOWNIĘ. 505 783 742  
u	DO WYNAJĘCIA PLAC POD MAGA-

ZYN. 505 783 742  
u	Szukam do wynajęcia PARTER DOMU na 
biuro i magazyn - 513 835 301
u	SZUKAM na wynajem działki w Zakopa-

nem na min 10 lat. 513 835 301
u	WYNAJMĘ POKÓJ 1-,2-os. NA DŁUŻEJ. 
788 815 508.
u	Do wynajęcia dwa LOKALE po 70 
m2 - Waksmund. 603 656 796.
u	DO WYNAJĘCIA LOKAL NA PIZZERIĘ 
W ZAKOPANEM. 502 658 638
u	DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE N. TARG. 
604 109 223.
u	WYNAJMĘ SZAŁAS NA KULIGI. 505 
783 742  
u	DO WYNAJĘCIA DOM - NA MAGA-

ZYN. 502 658 638  
kupno

u	KUPIĘ DZIAŁKĘ - ZAKOPANE, BLISKA 
OKOLICA - Tel. 692 069 284
u	MIESZKANIE kupię. 791 236 577.
u	KUPIĘ DZIAŁKĘ W JABŁONCE UL. LE-

ŚNA. tel. 660 491 567 

u	Dom lub działkę przy głównej drodze, Wi-
tów/Chochołów. 788980414
u	Witoj. Górol kupi działkę na terenie Pod-

hala. 667907986
u	KUPIĘ działkę, dom, mieszkanie - 513 835 
301
u	KUPIĘ POLE, KUPIĘ LAS. 505 783 742 
u	SKUPUJEMY NIERUCHOMOŚCI ZA 
GOTÓWKĘ, PODHALE; DOMY, DZIAŁKI 
MIESZKANIA . 600 404 554.

sprzedaż

u	Duży DOM - JABŁONKA centrum. 605 
306 294.
u	ZAKOPANE - PENSJONAT blisko cen-

trum. DOMATOR 665 105 040 
u	Sprzedam mieszkanie 50m2 w centrum 
Rabka-Zdrój na 1 piętrze w 2 piętrowym blo-

ku. Blisko park, sklepy i szkoły. Mieszkanie po 
kapitalnym remoncie, własne ogrzewanie gazo-

we.Parking obok bloku.. +48511005016 mar-

gra50@interia.pl
u	Sprzedam, wynajmę DOM w Czarnym Du-

najcu wynajmę lokal 18 26 471 50  
u	Zakopane - CENTRUM NOWE APARTA-

MENTY Z GARAŻEM PODZIEMNYM. DO-

MATOR 665105040 
u	ZAKOPANE, DZIAŁKA BUDOWLA-

NA 1200m2, cena 670000zł. DOMATOR. 
665105040
u	Sprzedam dom góralski 160 m2 na działce 
24 ary z widokiem - cała panorama Tatr. Posia-

dłość znajduje się na stoku Butorowego Wier-

chu w Kościelisku. 505 346 374

SPRZEDAŻ
budowlane

u	Deski jaworowe suche. 18 26 581 41 
u	Sprzedam KANTÓWKĘ, KROKWIE, DE-

SKI - 661 867 363.

u	PŁAZY I POŁÓWKI. 600 264 336 
u	PŁAZY, POŁÓWKI, DESKI JESION SU-

CHE, SZALÓWKI, IMITACJE, TARASY 693 
459 730 

tv,agd,komputery

u	TELEWIZJA: SATELITARNA/NAZIEM-

NA, TELEWIZORY, INTERNET, KAMERY, 
PRĄD. SPRZEDAŻ, MONTAŻ, SERWIS IN-

STALACJE INDYWIDUALNE i ZBIORCZE. 
Tel: 603 055 556, 18 207 42 27 
u	INSTALACJE TV SAT DVB-T, MONITO-

RING. 505451211.
u	SERWIS KOMPUTERÓW, LAPTO-

PÓW I KONSOL - TANIO I PROFESJONAL-

NIE - 505451211.
maszyny, narzędzia

u	PRZYCZEPY, SIEWNIK, BECZKOWÓZ, 
ROZRZUTNIKI, PŁUGI, PRZEWRACAR-

KI, WCIĄGARKA, KOPACZKA, GRABIAR-

KI, KOSIARKI, BRONY, ŁADOWACZ. 18 33 
16 158.
u	Sprzedam heblarke z piłą 30. 788427248
u	SILNIKI ELEKTRYCZNE. 501 673 728.

u	PŁUGI DO ODŚNIEŻANIA, PŁUG WIR-

NIKOWY, CIĄGNIKI ZETORY 7340, PROXI-
MA 100 PLUS. 605 306 294.
u	Przyczepę wywrotkę. 739 299 860  
u	Chłodziarka 200l. ALMADIS z agregatem. 
Tel. 503 490 886 
u	CIĄGNIK C-360, 1983r., stan b. dobry. 
ROZRZUTNIK JEDNOOSIOWY stan b. do-

bry. 886 397 810, 18 26 86 767.
u	Kupię KOSIARKĘ KONNĄ S7 , WSK. tel. 
508658302  
u	MASZYNY DO SZYCIA CIĘŻKIEGO 
CONSEW. 501 673 728.

różne

u	Sprzedam DRZEWO OPAŁOWE MIESZA-

NE, suche, cena 500 zł za m. Tel. 503-723-789 

u	LED do kostki brukowej na wymiar, 
510557980
u	BRYKIET TORFOWY, EKOLOGICZNY 
ZAMIENNIK WĘGLA DO PIECÓW CO KO-

MINKÓW - 788 838 705 
u	LEDy na wymiar do Hoteli Pensjonatów 
510 557 980
u	Profesjonalne oświetlenie LED Budynków 
510 557 980
u	SPRZEDAM OPAŁ IGLASTY - 661 86 73 
63
u	BRAMY GARAŻOWE PRODUCENT Tel. 
18 3331597, 508656559. 
u	Pilnie! FORTEPIAN krótki, biały. PANINO 
białe, nowe. AKORDEON guzikowy system B. 
AKORDEON klawiszowy. 531 402 576.
u	ROWER GÓRSKI i DAMKĘ, NOŻY-

CE ELEKTRYCZNE, WYCIĄG BUDOWLA-

NY - 888 424 422.
u	Tanio AKORDEONY. 511 918 801 
u	Drewno opałowe. 784137761
u	ZIEMNIAKI JADALNE, ZIEMNIAKI OD-

PADOWE - OD ROLNIKA. 517 752 815.
u	Sprzedam GOBELIN - pejzaż zimo-

wy - (145/80). TORBY JUHASKIE. CHODNI-
KI TKANE NA KROŚNIE. Tel. 793 887 893
u	FOTOWOLTAIKA SOLARY DO BACÓ-

WEK - 510 557 980
zwierzęta

u	Sprzedam KROWĘ. 18 26 586 30 
u	SZCZENIĘTA RATLERKI. 731 654 522 
u	JAŁÓWKĘ cielną. 600 264 336 
u	Gęsi Indyki Kaczki. 888341556
u	BORDER COLLIE szczenięta. 18 285 15 
06.
u	3-miesięczna cieliczka RP. 182071237
u	Króliki rasy Baran Francuski Hawana. 888 
341 556
u	INDYKI. 500 789 382
u	Dwie CIELICZKI. 787 850 088.
u	Gęsi Indyki Kaczki. 888341556
u	CIELAKI I ŹREBIĘTA. 664 218 177.
u	2 miesiące BYCZEK rasa SIMENTAL 787 
092 697 
u	OWCZARKI PODHALAŃSKIE - szcze-

nięta - 602 705 117.
u	JAŁÓWKI. 791 635 747  
u	Krowa czerwona z rodowodem cielna mło-

da. 570 757 855

30Zapraszamy do biur og³oszeń:
ZAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWY TARG, Rynek 11
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ODDAM ZA DARMO
u	Oddam za darmo MEBLOśCIANKę w bardzo dobrym stanie, dł. 4 m, wys. 
2.20 m. Tel. 603 514 316.

OGŁOSZENIA DROBNE

PRACA
dam

u	Niepubliczne Przedszkole w Krośnicy za-

trudni PRZEDSZKOLANKĘ. 502 864 270.
u	DO SPRZĄTANIA POKOI, 2-3 razy w ty-

godniu od godz. 10. Zakopane. 663 948 553.
u	Zatrudnię: pizzera, pomoc kuchenną, ku-

charza. tel. 664 053 027 
u	PRACA W HOLANDII REMONTOWO-
BUDOWLANA. STAWKA 18-20€. 506 825 
995 
u	Restauracja Harnaś w Dolinie Kościeliskiej 
zatrudni pomoc kuchenną na doskonałych wa-

runkach.. 605 277 662
u	Hotel Skalny *** w Zakopanem zatrudni 
RECEPCJONISTKĘ/ RECEPCJONISTĘ. Poszu-

kiwana osoba na cały etat. Oferujemy atrakcyj-
ne wynagrodzenie, premie, prowizję od sprze-

daży, podnoszenie kwalifikacji zawodowych. 
Oferta bez zakwaterowania. 603475638 pra-

ca@wo-ma.com
u	Dołącz do naszego zespołu w Grand Hote-

lu Stamary****w Zakopanem. Poszukujemy pra-

cowników na stanowisko: Kelner/Barman, Kel-
ner śniadaniowy, Kelner a’la carte”. 667707901 
praca@wo-ma.com
u	KUCHARZ/KA, PIZZER/KA, KELNER/
KA, POMOC KUCHENNA z doświadczeniem, 
do karczmy w Bukowinie Tatrzańskiej. Możli-
wość zamieszkania. 602755354.

u	Przyjmę do pracy w sklepie ogólnospo-

żywczym w ZAKOPANEM, Na stanowiska: 
SPRZEDAWCA-KASJER,MAGAZYNIER, STA-

NOWISKO MIĘSNO-WĘDLINIARSKIE. Pełny 
etat. Praca co drugi dzień. Wysokie wynagro-

dzenie.. 721180381

u	PEŁEN ETAT MŁODA ENERGICZNA 
OSOBA SALA ZABAW 12-20. 602516617
u	Przyjmę MURARZY. Praca Polska Niemcy. 
608 729 122.
u	RESTAURACJA W ZAKOPANEM ZA-

TRUDNI POMOC KELNERSKĄ. PRACA STA-

ŁA + świadczenia. 601 533 566, 18 20 64 305 
u	Piekarnia w Zakopanem zatrudni KIE-

ROWCĘ. Dobre warunki pracy. 604 102 804, 
602 285 793.

u	NORWEGIA - TYNKARZ, MALARZ, 
BLACHARZ, STOLARZ. Norwegia (Oslo). 
Zatrudnimy tynkarzy, malarzy, blacharzy, stola-

rzy. Języki obce NIE wymagane. Praca z pracow-

nikami z Podhala. Zjazd do kraju (samolot) co 
1-3 tygodni wg. własnego uznania - pełna ela-

styczność i swoboda co do wyjazdów. Zarobki 
w przeliczeniu 20-27 Euro/godz. ZAPRASZA-

MY. Tel. 667 602 602.

u	PIZZERIA, RESTAURACJA ZATRUDNI 
NA STANOWISKA: KUCHARZA, PIZZERA, 
POMOC KUCHENNĄ, OSOBĘ NA ZLEW, 
KELNERKĘ, KIEROWCĘ. 881 445 462 
u	Przyjmę do pracy na stanowisko kasjer-
sprzedawca na stację paliw w Szaflarch. Praca 
zmianowa po 12h, dniówki i nocki. tel 788-212-
373,609-456-201. 788212373 lucyna088@
onet.pl Zakopiańska, 2k
u	Przyjmę pracownika do Niemiec. Płytki, 
wykańczanie +49 1738917867 
u	PANIĄ DO SPRZĄTANIA z Zakopane-

go - 609 485 611.

u	Zatrudnię do restauracji - NA BAR Z AL-

KOHOLAMI - 574 209 154.
u	SPRZĄTANIE APARTAMENTÓW, prawo 
jazdy, 791 353 569 
u	Przyjmę do pracy w sklepie ogólnospo-

żywczym w miejscowości ZĄB, Na stanowi-
sko SPRZEDAWCA-KASJER. Pełny etat. Pra-

ca co drugi dzień. Wysokie wynagrodzenie. 
721180381
u	ZAKOPANE-CENTRUM-WYDAWANIE 
SNIADAŃ, zatrudnię Panią do przygotowywa-

nia i wydawania śniadań /max. 33 osoby/,okoli-
ce skoczni narciarskiej, praca od 7 rano , rów-

nież weekendy i święta. Płatne od 25 zł/h na 
rękę. +48605349183 pensjonatarnika@inte-

ria.pl www.pensjonatarnika.com
u	NIEMCY - PODATKI, RODZINNE, TŁU-

MACZENIA. 50227 9748. 
u	Przyjmę do pracy kelnerkę, pomoc kuchen-

ną 697 297 372 
u	Piekarnia w Zakopanem zatrudni PIEKA-

RZA. Pełen etat. Bardzo dobre warunki pracy. 
604 102 804, 602 285 793.
u	Piekarnia w Zakopanem zatrudni OSOBĘ 
DO KROJENIA CHLEBA. 604 102 804, 602 
285 793.

Hotel 

�Foluszowy Potok� 
Zakopane, ul. Zamoyskiego 42 

zatrudni:

l	KUCHARZA/-KÊ
l	KELNERA/-KÊ

Zapewniamy stabiln¹, ca³oroczn¹ 
pracê w restauracji hotelowej.

Kontakt wy³¹cznie telefoniczny: 

660 41 00 46

PRACA w AUSTRII
na warunkach austriackich dla:

Cieśli SZAlunkowyCh, 
murArZy, ZBrojArZy, 
DekArZy, elekTryków, 

hyDrAulików, 
SPAwACZy, śluSArZy, 

monTerów, STolArZy, 
oPerATorów ŻurAwiA

Komunikatywny j. niemiecki

kontakt: 
praca@euro-labora.com

+48 32 417 20 56, 502 693 712, 
535 655 034, 533 550 034

Certyfi kat: 14601

STUdNIE  
głÊbINowE
system szwedzki, w 1 dzień

moŻliwość ProjekTów

PomPy CiePłA

oDwierTy  
do 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

do wyNAjÊCIA 

wyPoSAżoNE 
mIESZKANIE  

jabłonka centrum, 
ul. Sobieskiego 30,  

36 m2, dwa pokoje + ³azienka 
+ przedsionek.  

Cena 1700 z³ miesiêcznie  
+ pr¹d.   

Ogrzewanie w cenie. 

Tel. 608 529 511

KUCHARZA 
śniADAniowego,
reCePCjoniSTkĘ 

- kelnerkĘ
zatrudni 

Hotel*** 
w centrum Zakopanego

Kontakt: 

600-483-556 PIEKARNIA 
w Zakopanem  

zatrudni 

mAgAZyNIERA/KÊ
(praca na noc)

EKSPEdIENTKÊ
Bardzo dobre warunki pracy.

Kontakt: 604 102 804, 
602 285 793.

Studnie

Głębinowe

Od projektu
do realizacji

604 907 204

510 018 800

Brak wody
zero kosztów

Pompy Ciepła

rekrutacja@bania.pl  Tel. 517 229 996
Istnieje możliwośæ zatrudnienia uczniów (18+)  

oraz studentów.

u	CUKIERNIKA
u	PomoC bARmAńSKą
u	PomoC KUCHENNą
u	KUCHARZA 
u	PRACowNIKA bUdKI 
   gASTRoNomICZNEj
u	HoSTESSÊ 

Hotel bania Thermal & Ski 
w Białce Tatrzańskiej 

zatrudni:

w Bia³ce Tatrzañskiej
zatrudni:

l	Pracownika 
  działu Sprz¹taj¹cego 
  (zmiana nocna)
l	Hostessê
l	Kasjera
l	Kucharza
l	Pomoc kuchenn¹
l	ochroniarza
e-mail: rekrutacja@termabania.pl

Tel. 517 229 996
Istnieje możliwośæ zatrudnienia uczniów (18+) 

oraz studentów.

SPRZEDAM TANIO 

bUdKÊ  
PARKINgową 

Zakopane 
tel. 602 378 614

oLEj oPAłowy
ekoterm plus

PALIwA oRLEN
Nowy TARg
ul. Sk³adowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

ZAKoPANE
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

eprasa.pl 55a38df921
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KUPNO
u	Kupię STAROCIE: OBRAZY, RAMY Z 
OBRAZÓW, ZEGARKI, MOTORY, MOTO-

ROWERY, BIŻUTERIĘ. 501 714 859.
u	KUPIĘ KSIĄŻKI, PŁYTY. Dojazd. Gotów-

ka. Tel. 508-245-450. 
u	Kupię DRZEWO W LESIE na pniu - 661 
867 363.

MOTORYZACJA
sprzedaż

u	FIAT PANDA. 531 402 576.

u	NISSAN X-TRAIL 4x4, 1.9 diesel, 2004 r., 
26.000 km przebieg, tel. 533 441 840.

kupno

u	SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ LEPIEJ 
OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 600225631.

MATRYMONIALNE
u	Sympatyczny pan, niezależny pozna panią 
do lat 55 - do stałego związku. 501 637 715.
u	Poznam pana 58-65 lat, stały związek. 785 
955 353. 

USŁUGI
budowlane

u	TYNKI TRADYCYJNE Z BIAŁEGO 
KWARCU, POD MALOWANIE - ATRAK-

CYJNA CENA, WYLEWKI MASZYNOWE. 
665719051. 
u	HYDRAULIK - 728 247 495.
u	FASADY - DOCIEPLENIA - NA MATERIA-

ŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. ATRAKCYJNE 
CENY. 507581818 
u	MALOWANIE DACHÓW, ELEWA-

CJI. Wieloletnia praktyka, dobór materiałów. 
338730601, 602882325 www.maluty.com.pl

u	TYNKI I WYLEWKI MASZYNOWE, CE-

MENTOWO-GIPSOWO-WAPIENNE, TRA-

DYCYJNE. ZACIERANIE MECHANICZNE. 
513 851 780, 18 26 598 80. 
u	Wykonam tynki maszynowe. 698197928
u	OKNO-SERWIS WYKONUJEMY PEŁEN 
SERWIS OKIEN PCV I DREWNIANYCH: 
WYMIANA USZCZELEK, WYMIANA SZYB. 
tel.  503 325 050, 664 048 647 
u	ROBOTY ZIEMNE - 604 503 802

u	PARKIETY, UKŁADANIE, CYKLINOWA-

NIE BEZPYŁOWE - NOWOCZESNYMI MA-

SZYNAMI. MONTAŻ PODŁÓG: deski, pa-

nele. P.Bogacz, Zakopane. 18 20-160 09, 602 
138 575 
u	Szpachlowanie, malowanie, regipsy. 508 
950 884
u	WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, MALOWA-

NIE. 787 479 002.
u	PŁYTKI, SZPACHLOWANIE, MALOWA-

NIE. 796 544 016. 
u	BUDOWA DOMÓW OD PODSTAW, 
CIEŚLA, BLACHARZ. 516 563 400.
u	KAMIENIARSTWO. 882080371.
u	KOMINY. 882080371.
u	REMONTY, WYKOŃCZENIA. 
882080371.
u	ŁAZIENKI. 667 063 354.
u	KOMLEKSOWE ŁAZIENKI, HYDRAULI-
KA, SZPACHLOWANIE, MALOWANIE. 667 
746 033, 783 913 580.
u	HYDRAULIK + USŁUGI MINIKOPARKĄ. 
516 796 321.
u	Remonty:szpachlowanie,malowanie,plyty 
gk,plytki. 514615681 januszchryczyk1968@
gmail.com os. Skrodne 240C
u	TYNKI MASZYNOWE I TRADYCYJNE 
NA PIASKU KWARCOWYM, WYLEWKI MA-

SZYNOWE, 507581818.
u	Odśnieżanie, Malowanie, Szpachlowanie 
tel.604267727. 604267727
u	OGRODZENIA, www.hajdukowie.pl. 692 
069 284. 
u	BUDOWY DOMÓW, RÓŻNE ROBOTY 
BUDOWLANE. 608 729 122.

u	USŁUGI BUDOWLANE ocieplenia, rozbu-

dowa budynków, remonty poddasza i ogrodze-

nia. 692806021
u	ELEKTRYK - Tel. 662 140 933.
u	OCIEPLANIE DOMÓW. 787 479 002. 
u	DOCIEPLANIE STYROPIA-

NEM - 606433864
u	TYNKI, WYLEWKI MASZYNOWE. PRO-

FESJONALNIE, TANIO. 606433864.
u	DOMY OD PODSTAW, TAKŻE W 
SZWEDZKIM STYLU - 604 503 802.

inne

u	PRALNIA ZAWRAT - PRANIE, MAGLO-

WANIE - pościele, obrusy, ręczniki itp. 501 
788 640 
u	ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW PRZED 
SZKODNIKAMI zgodnie z założeniami GMP, 
GHP, HACCP. 18 20 63 868 w.21, 602 229 
658
u	ODŚNIEŻANIE DACHÓW I POSESJI 
PRYWATNYCH, PARKINGÓW, itp. 889 174 
177. 
u	WYCINKA, PRZYCINKA DRZEW W 
TRUDNYCH WARUNKACH - 691 317 098.
u	Specjalistyczny ZAKŁAD ZWALCZANIA 
OWADÓW I GRYZONI. 18 20 63 868 w.21, 
602 229658 

ZDROWIE I URODA

TŁUMACZENIA
u	TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZYKA NIE-

MIECKIEGO - mgr Magdalena Rysula. Zako-

pane, Pod Lipkami 10. tel. 18 20 17 239, 602 
632 368.
u	TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE WSZYST-

KIE JĘZYKI - M. WAGNER. N. Targ, Rynek 11. 
182661033, 502279748. 

KOMUNIKATY
u	Zapraszam na ZAJĘCIA MODELARSKIE. 
Prowadzone są we wtorki w Miejskim Cen-

trum Kultury w N. Targu, o godz. 19:00, tel. 
503891937.

REKLAMA

l	gaz grzewczy propan
l	olej opałowy
l	paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l	Odbiór odpadów:
 - KOMUNALNYCH
 - W KOSZACH O POJ.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWLANYCH
 - POREMONTOWYCH
 - INNYCH

l	WYNAJEM KONTENERÓW
 od 7 m3 do 40 m3

l	wywóz nieczystości
 płynnych

l	Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

REKLAMAOGŁOSZENIA DROBNE

SZYBKO
TANIO

BEZPIECZNIE

gAbINET 
STomAToLogICZNy

- mEdyCyNA  
ESTETyCZNA 

- STomAToLogIA  
ESTETyCZNA

lek. stom. 
justyna Kêdzierska

ul. Chyców Potok 26  
(CH „Szymonek), Zakopane

tel. 506 36 58 56

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

SKUP ZłomU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPrZeDAŻ CZĘśCi 
UżywANyCH
Tel. 18 26 637 50

ZłomowAnie 
PojAZdów

włASNy TRANSPoRT 

SKUP 
AUT

SPrZeDAŻ CZĘśCi

NAjLEPSZE CENy

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

eprasa.pl 55a38df921
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Więcej zdjęć 
w internecie na 

www.24tp.pl                               

e-mail:  
p.pelka@24tp.pl

1/2023 BIEGI NARCIARSKIE. Slavic Cup. Mistrzostwa Polski

SKOKI NARCIARSKIE. Puchar Świata

W Zakopanem na trasach COS-u rozegrano część mistrzostw Polski w biegach narciarskich.  
Tytu³y mistrzowskie wywalczy³a dwójka biegaczy z podhalańskich klubów: Daria Szkurat z KS Chocho³ów 
i Sebastian Bryja z UKS Regle Kościelisko. Oboje zostali mistrzami w biegach stylem dowolnym.

Szkurat i Bryja 
mistrzami Polski

Na podium medalistki MP w biegu na 10 km stylem dowolnym.

Na skoczniach Niemiec i Austrii rozgrywany jest 71. Turniej Czterech Skoczni. Po części niemieckiej na pó³metku TCS drugi jest Dawid Kubacki, a trzeci Piotr Ży³a.  
Na razie bezkonkurencyjny jest Norweg Halvor Egner Granerud, który wygra³ obydwa konkursy, w Oberstdorfie i w Garmisch-Partenkirchen.

Na pó³metku TGS Kubacki i Ży³a na podium

K
ońcówka minionego roku była bardzo 
pracowita dla skoczków narciarskich, 
szczególnie dla Polskich, bowiem jesz-

cze przed Świętami Bożego Narodzenia zostały 
rozegrane mistrzostwa Polski w Wiśle. Tytuł po 
raz dziewiąty wywalczył Kamil Stoch, drugi ze 
stratą zaledwie pół punktu był Piotr Żyła, a trze-
ci Paweł Wąsek. W mistrzostwach nie wystarto-
wał lekko przeziębiony lider Pucharu Świata Da-
wid Kubacki. Po tych mistrzostwach trener Turn-
bichler wytypował sześciu reprezentantów na 
71. TCS. Poza trójką medalistów MP do Niemiec 
pojechali oczywiście Dawid Kubacki oraz Ste-
fan Hula oraz Jan Habdas, którzy najlepiej poza 
medalistami zaprezentowali się na MP. Treningi 
i kwalifikacje przed pierwszym konkursem TCS 
przebiegały pod dyktando Norwega Graneruda. 
W konkursie było tak samo jak w kwalifikacjach. 
Po pierwszej serii prowadził Granerud, drugi był 
Kubacki a trzeci Żyła. W dziesiątce na 6. miej-
scu plasował się Kamil Stoch a Wąsek zajmo-
wał 13. miejsce. Dwaj inni nasi reprezentanci nie 
awansowali do drugiej serii i zostali sklasyfikowa-
ni odpowiednio na 48. miejscu Hula i 49. Hab-

das. Druga seria nie przyniosła istotnych zmian 
w klasyfikacji, tylko Żyła zamienił się miejscami 
z Kubackim na podium. Kamil Stoch, który na 
swoją drugą próbę musiał czekać aż 13 minut ze 
względu na silny i zmieniający się wiatr, wpraw-
dzie skoku nie zepsuł, ale po tak długim oczeki-
waniu nie mógł zaliczyć spektakularnej próby. 
W konsekwencji zajął 9. miejsce.

Na drugi konkurs skoczkowie przenieśli 
się do Garmisch-Partenkirchen, miejsca Igrzysk 
Olimpijskich w 1936 roku. I znowu na treningach 
najlepiej radzili sobie Granerud i Austriak Manuel 
Fettner. Polacy choć skakali dobrze, nie brylowa-
li. Kwalifikacje wyznaczono na 31 grudnia. Ku za-
skoczeniu wszystkich wygrał je Kubacki, a Gra-
nerud był dopiero piąty. Pojawiła się iskra nadziei 
na zdystansowanie Norwega. Nic z tego. W no-
worocznym konkursie po pierwszej serii znowu 
prowadził Granerud, ale z nieznaczną przewa-
gą zaledwie 0,5 punktu nad powracającym do 
ścisłej czołówki Słoweńcem Anze Laniskiem. Ku-
backi zajmował 3. a Żyła 4. miejsce, ale już ze 
znaczną stratą. Kamil Stoch był 6. a Wąsek 14. 
Hula ponownie nie zakwalifikował się do drugiej 
serii, ostatecznie sklasyfikowany na 47. miejscu. 

Druga seria stała na wysokim poziomie, ale istot-
nych przetasowań na czołowych miejscach nie 
przyniosła. Kubacki skoczył daleko, 138,5 me-
tra, ale wyprzedzający go Lanisek też daleko, 137 
m, i utrzymał przewagę nad Polakiem z pierw-
szej serii. Granerud w drugiej próbie nie pozo-
stawił rywalom złudzeń, poszybował na odle-
głość 142 m. Kamil Stoch chociaż był zadowolo-
ny ze swojej drugiej próby, to z 8. miejsca spadł 
na 9. Piotr Żyła miał w drugim skoku problemy 
z lądowaniem, otrzymał niskie noty sędziowskie 
i z 4. miejsca spadł na 6. Po dwóch konkursach 
przewaga Graneruda nad drugim w klasyfikacji 
TCS Kubackim wzrosła do prawie 27 punktów. 
Żyła jest trzeci, Stoch zajmuje 8. miejsce a Wą-
sek 20. Kolejne dwa konkursy zostaną rozegrane 
w Austrii,  w Innsbrucku oraz w Bischofschofen.

Mistrzostwa Polski. Wis³a: HS-134: 
1. Kamil Stoch (Eve-nement Zakopane) 

300,2 (125,5, 138), 2. Piotr Ży³a (WSS Wisła 
w Wiśle) 299,7 (127, 123,5), 3. Pawe³ Wąsek 
(WSS Wisła) 274,2 (130, 120,5), 4. Stefan Hula 
(Eve-nement Zakopane) 265,3 (124,5, 127,5), 5. 
Jan Habdas (LKS Klimczok Bystra) 262,4 (122, 

118) 6. Jaros³aw Krzak (Olimpijczyk Gilowice) 
247,1 (124, 126,5).

Turniej Czterech Skoczni.  
Oberstdorf. HS-137 

1. Halvor Egner Granerud (Norwegia)  
312,4 (142,5, 139), 2. Piotr Ży³a 299,0 (132,5, 
137), 3. Dawid Kubacki 294,9 (140,5, 136), 4. 
Karl Geiger (Niemcy) 293,6 (136,5,134), 5. Ste-
fan Kraft  (Austria) 292,0 (133,5, 138), 6. An-
dreas Wellinger (Niemcy) 285,2 (135, 1329) 9. 
Kamil Stoch 275,1 (133, 130), 19. Pawe³ Wąsek 
245,2 (121,5, 118,5), 48. Stefan Hula 91,1 (108), 
49. Jan Habdas 89,2 (105,5).

Garmisch-Partenkirchen. HS-142 
1. Halvor Egner Granerud 307,2 (140, 

142), 2. Anze Lanisek 297,3 (140,5, 137), 3. 
Dawid Kubacki 294,4 (136, 138,5), 4. Manuel 
Fettner 279,6 (136, 138), 5. Jan Herl (Austria) 
278,9 (136, 138,5), 6. Piotr Ży³a 277,0 (135,5, 
134,5), 9. Kamil Stoch 272,7 (135, 134,5, 22. Pa-
we³ Wąsek 242,0 (130, 126), 47. Stefan Hula 
87,3 (113).

zk

M
istrzostwa Polski były integralną 
częścią Slavic Cup, zawodów dla 
krajów słowiańskich, mające ran-
gę FIS. Pierwszego dnia rozegra-

no biegi stylem klasycznym. Kobiety biegały na 
dystansie 5 km, a mężczyźni na dystansie dwu-
krotnie dłuższym. Na starcie stanęło 49 biega-
czek i 46 biegaczy, aczkolwiek bez naszych re-
prezentantów na zawody Tur de Ski. Rywaliza-
cję pań na dystansie 5 km wygrała zawodniczka 
klubu MKS Makram Wiśniowa-Osiczany Wero-
nika Kalata. Biegaczka z klubu spod Myślenic na 
mecie wyprzedziła o ponad 20 sekund zawod-
niczkę KS Chochołów Darię Szkurat. Brązowy 
krążek wywalczyła siostra Weroniki Kalety Ka-
rolina. W tym biegu wystartowała jeszcze jedna 
biegaczka z Podhala - Amelia Pitoń z UKS Regle 
Kościelisko. Jako najmłodsza uczestniczka bie-
gu zajęła w nim 18. miejsce. Bardziej wyrównany 
przebieg miał wyścig panów na 10 km. Ostatecz-
nie triumfował w nim Mateusz Haratyk z MKN 
Trójwieś Beskidzka. Zaledwie o 6,1 sekundy gor-
szy od niego był Sebastian Bryja z UKS Regle Ko-
ścielisko. Właśnie z kościeliskiego klubu wystarto-
wała liczna grupa biegaczy. Na 5. miejscu uplaso-
wał się reprezentant UKS Regle Robert Bugara. 
Siódme miejsce na 10 km zajął o trzy lata młod-
szy od Sebastiana jego brat Paweł. Na dobrym 
12. miejscu bieg ukończył 16-letni Jan Zwatrzko, 
też zawodnik UKS Regle. Inni biegacze z Koście-
liska plasowali się w połowie stawki.

Nasi Podhalańscy wicemistrzowie z klasy-
ka pełny rewanż wzięli w biegu łyżwą, określa-
ny jako styl dowolny. Daria Szkurat prowadze-
nie objęła już na pierwszym okrążeniu i w mia-
rę pokonywania dystansu tylko je powiększała. 
Ostatecznie zawodniczka KS Chochołów drugą 
na mecie Karolinę Kaletę pokonała o ponad mi-
nutę. To już spory dystans. Po biegu Daria Szkurat 
powiedziała: - Wprawdzie swój pierwszy medal 
w rywalizacji z seniorkami zdobyłam wczoraj, ale 
dzisiejsze zwycięstwo dało mi naprawdę wiel-
ką satysfakcję. Mam nadzieję, że tytuł mistrzyni 
Polski będzie znaczącym krokiem w mojej karie-
rze sportowej i drodze życiowej. Nawet nieobec-
ność Izabeli Marcisz i Moniki Skinder nie mąci 
mojej radości, wszak najbardziej ceni się pierw-
sze najważniejsze sukcesy i dokonania. Jestem 
też zadowolona z ostatniego mojego występu 
zagranicznego w Austrii ,gdzie zajęłam 3. miej-
sce, praktycznie gwarantujące mi udział w mi-
strzostwach świata juniorek. Przegranej w bie-

gu klasykiem nie zaliczam do porażek, bo moim 
ulubionym stylem jest łyżwa i dłuższe dystan-
se. Daria Szkurat oczywiście jest członkinią ka-
dry narodowej i na obozach kadrowych trenuje 
pod kierunkiem Lukasa Bauera, natomiast w klu-
bie prowadzi ją najlepszy polski trener narciar-
stwa biegowego Edward Budny, wychowawca 
mistrza świata Józefa Łuszczka. Z tej współpra-
cy, jak sama powiedziała Daria Szkurat, jest bar-
dzo zadowolona. Trzeba dodać, że podopiecz-
na trenera Budnego jest stypendystką Top-100, 
grupy najbardziej utalentowanych i perspekty-
wicznych zawodniczek i zawodników w pol-
skim sporcie. Daria Szkurat wprawdzie jest za-
wodniczką klubu z Podhala, ale rodowitą góral-
ką nie jest. Pochodzi spod Gorlic, a sportową ka-
rierę praktycznie realizowała pod Tatrami, m.in. 
w SMS Zakopane. Jest zawodniczką skromną, 

ale niezwykle pracowitą i doskonałym przykła-
dem dla podhalańskich dziewcząt, chcących coś 
osiągnąć w sporcie.

Podobnie jak zwyciężczyni biegu kobiet tak-
że zwycięzca biegu mężczyzn Sebastian Bryja 
prowadzenie objął od startu i  nie oddał go już 
do końca. Wygrał z drugim na mecie Piotrem Ja-
reckim z AZS AWF Katowice i trzecim zwycięz-
cą klasyka Mateuszem Haratykiem o ponad 40 
sekund. Piąte miejsce wywalczył Paweł Bryja 
a ósmy był Kacper Guńka, biathlonista, który 
w biegach narciarskich reprezentuje barwy UKS 
Regle. W początkowej fazie biegu Kacper Guńka 
plasował się nawet w czołówce, ale dla biathlo-
nistów dystans 15 km jest trochę długi. Wpraw-
dzie biegają oni dystans jeszcze dłuższy, ale bar-
dzo sporadycznie, jedynie dwa razy w roku. Nie-
stety na starcie nie stanął nieco przeziębiony Ro-

bert Bugara. Po dekoracji Sebastian Bryja powie-
dział: - Oczywiście to mój pierwszy i mam na-
dzieję, że nie ostatni tytuł mistrza Polski w kate-
gorii seniorów. Wczorajsza przegrana zaledwie 
o 6,1 sekundy z Mateuszem Haratykiem wcale 
mnie nie zabolała, wręcz uważam, że był to mój 
bardzo doby bieg stylem klasycznym a Mateusz 
Haratyk jest świetnym zawodnikiem. Ja jednak 
preferują bieganie stylem dowolnym i na dłuż-
szych dystansach. Poprzednie dwa lata, głów-
nie z powodu przebytej choroby na covid, były 
dla mnie bardzo trudne, toteż powrót do dobrej 
formy bardzo mnie cieszy. Oczywiście nie uwa-
żam poprzednich lat za stracone, bo dały mi spo-
ro materiałów do przemyśleń i szans na wycią-
gnięcie właściwych wniosków. Moim prioryteto-
wym zadaniem na ten sezon jest zakwalifikowa-
nie się i dobry start w mistrzostwach świata mło-
dzieżowców do 23 lat. Bracia Bryjowie a także 
inni biegacze z UKS Kościelisko są wychowanka-
mi rodzinnego tercetu Leśników. Seniora Jerze-
go Leśnika, jego małżonki Zofii, a teraz ich dzia-
łalność kontynuuje ich syn Andrzej Leśnik. Dru-
ga część mistrzostw Polski zostanie rozegrana 
w marcu w Jakuszycach.

Styl klasyczny
Kobiety. 5 km: 1. Weronika Kaleta (MKS 

Makram Wiśniowa-Osiczany) 14.09,8, 2. Daria 
Szkurat (KS Chochołów) +20,6, 3. Karolina Kale-
ta (LKS Makram Wiśniowa-Osiczany) +47,9, 4. 
Zuzanna Fujak (NKS Trójwieś Beskidzka) +50,7, 
5. Aleksandra Kołodziej (LKS Witów Ski) +1.14,3, 
6. Kamila Idzimiak (NKS Trójwieś Beskidzka) + 
1.15,0, 18. Amelia Pitoń (UKS Regle Kościelisko) 
+2.25,7.

Mężczyźni 10 km: 1. Mateusz Haratyk 
(NKS Trójwieś) 25.54,1, 2. Sebastian Bryja (UKS 
Regle Kościelisko) +6,1, 3. Piotr Jarecki (AZS AWF 
Katowice) +34,6, 4. Kacper Antolec (AZS AWF 
Katowice) +44,6, 5. Robert Bugara (UKS Re-
gle Kościelisko) +51,0, 6. Andrej Renda (Słowa-
cja) +1.14,0, 7. Paweł Bryja (UKS Regle Koście-
lisko) +1.17,8, 12. Jan Zwatrzko (UKS Regle Ko-
ścielisko) +1.48,2.

Styl dowolny
Kobiety. 10 km: 1. Daria Szkurat 26.46,9, 

2. Karolina Kaleta +1.02,7, 3. Andżelika Szysz-
ka (MKS Halicz Ustrzyki Dolne) +1.06,9, 4. Ka-
mila Idzimiak +1.30,8, 5. Barbora Klementova 
(Słowacja) +1.43,6, 6. Zuzanna Fujak +1.54,3.

Mężczyźni 15 km: 1. Sebastian Bryja 
36.20,1, 2. Piotr Jarecki +40,5, 3. Mateusz Ha-
ratyk +44,5, 4. Łukasz Gazurek (NKS Trójwieś) 
+1.33,5, 5. Paweł Bryja +1.37,4, 6. Kacper Anto-
lec +1.44,1, 8. Kacper Guńka UKS Regle Koście-
lisko) +2.35,0.              zk
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PIŁKA NOŻNA. IV liga

Pawe³ Batkiewicz, szkoleniowiec 
pi³karzy Lubania Maniowy,  
ocenia pierwszą rundę rozgrywek 
ma³opolskiej IV ligi.

- W skali szkolnych ocen, jaką ocenę 
wystawi³by pan swojej drużynie za 
rundę jesienną?

- Dostateczny. Natomiast zawsze uwa-
żałem, że ocena nie odzwierciedla wiadomo-
ści ucznia i w tym wypadku jest podobnie, 
miejsce w tabeli nie oddaje potencjału zespo-
łu. Była to ciężka dla nas runda, która dała 
nam bardzo dużo doświadczenia.
- 13. miejsce w tabeli zapewne was nie 
satysfakcjonuje.

- Oczywiście, że nie. Nie można jed-
nak patrzeć tylko w kategorii miejsca w ta-
beli. Punkt tracimy do 9. miejsca. Gdybyśmy 
strzeli dwa karne w meczu z Orłem, to było-
by to nawet 7. miejsce. Czy wtedy bylibyśmy 
innym zespołem? Inaczej patrzyli na swoją 
pracę? Chyba nie.
- S³aby szczególnie by³ początek 
w waszym wykonaniu. Gdzie szukać 
tego powodów?

 - Powód jest prosty. Odeszło od nas 3 
najbardziej doświadczonych zawodników, 
ogranych na wyższym poziomie. Byli to lide-
rzy w każdej formacji, najlepszy strzelec ligi 
zeszłego sezonu, wykonawcy stałych frag-
mentów gry. Zastąpiliśmy ich młodymi za-
wodnikami, którzy to doświadczenie mu-
sieli gdzieś zdobyć. Na ich wprowadzenie, 
wdrożenie do modelu gry mieliśmy około 3 
tygodni. W sparingach wyglądało to bardzo 
dobrze. Przypomnę, że wygraliśmy wtedy 
z Unią Tarnów czy Termalicą Nieciecza. Jed-
nak liga to inna sprawa i w sytuacjach, gdy 
coś nie szło, a takich meczy mieliśmy wie-
le, brakowało właśnie tego doświadczenia. 
Z czasem wyglądało to już coraz lepiej.
- Jest coś, co szczególnie przeszkadza³o 
panu w grze zespo³u?

- Wykończenie akcji pozostawiało wie-
le do życzenia. Mieliśmy kilka spotkań, kie-
dy dominowaliśmy, stwarzaliśmy stuprocen-
towe sytuacje, których nie wykorzystaliśmy 
i później to wielokrotnie się na nas zemściło. 
Stałe fragmenty również dużo poniżej ocze-
kiwań, zwłaszcza na początku sezonu.
- A z czego jest pan zadowolony?

- Zadowolony, a raczej dumny jestem 
z tego, że zawsze potrafiliśmy podnieść się po 
porażce. Mieliśmy trudny moment, serię po-
rażek, byliśmy tuż nad strefą spadkową i nie 
robiliśmy nerwowych ruchów. Robiliśmy swo-
je i wyszliśmy z tego jako drużyna i to jest dla 
mnie większa satysfakcja niż miejsce tuż za 
podium. Porażki uczą więcej niż seria wygra-
nych. Ponadto wprowadziliśmy nowy system 
gry, który sprawdził się w meczach z Podha-
lem czy Wiślanami, gdzie byliśmy blisko du-
żych niespodzianek, czy w wygranym bar-
dzo ważnym meczu z Limanovią. Dzisiaj po-
trafimy bronić i atakować zarówno w trójce 

Bez nerwowych ruchów

- Jestem zadowolony, a raczej dumny z tego, 
że zawsze potrafiliśmy podnieść się po poraż-
ce - mówi trener Batkiewicz.

i czwórce obrońców, zespół taktycznie jest 
bardzo elastyczny i świadomy.
- Zawodnicy, których pozyskaliście 
przed sezonem, spe³nili oczekiwania?

- Tak. To młodzi zawodnicy, którzy po-
trzebują nabrać doświadczenia i ustabilizo-
wania formy, ale już dzisiaj walczą jak rów-
ny z równym z zawodnikami takimi jak Ko-
rzym, Pitry, Stawarczyk itp.
- Sama liga zaskoczy³a pana na plus czy 
na minus?

- Na pewno na plus. Różnica w porów-
naniu do zeszłego sezonu jest ogromna. Za-
wodnicy indywidualnie są na dużo wyższym 
poziomie, prawie w każdym zespole są do-
świadczeni zawodnicy na poziomie ekstra-
klasy, którzy potrafią robić różnice i wykorzy-
stać najmniejszy błąd. Myślałem, że przy ta-
kiej klasie zawodników więcej zespołów bę-
dzie chciało grać w piłkę, natomiast wiele ze-
społów nastawionych jest na grę bardzo de-
fensywną i kontrataki.
- Jakich ruchów kadrowych można się 
spodziewać zimą?

- Na przysłowiowe fajerwerki nie ma co 
liczyć. Mamy szeroką wyrównaną kadrę i to 
w nich chcemy inwestować poprzez swo-
ją pracę. Nie będziemy rywalizować na na-
zwiska z innymi zespołami, bo znamy swoje 
możliwości, idziemy inną drogą. Aczkolwiek 
potrzebujemy jednego doświadczanego za-
wodnika, żeby zbilansować różnice w ogra-
niu i doświadczeniu i to będzie nasz cel trans-
ferowy. Rozstaliśmy się z Robsonem i to jest 
jedyny ubytek z kadry pierwszego zespołu.
- Jak będą wygląda³y przygotowania 
do wiosny?

- Do połowy stycznia zawodnicy będą 
pracować indywidualnie, później wracamy do 
treningów drużynowych. Jak zwykle będzie-
my się przygotowywać na stadionie w No-
wym Targu. Rozegramy 9 sparingów, w tym 
m.in. z rezerwami Cracovii i Wisłoką Dębica.

rozmawiał: Maciej Zubek

NARCIARSTWO ALPEJSKIE. Puchar Świata

Tuż przed końcem roku najlepsze 
alpejki świata rozegra³y w Semmering 
w Austrii dwa slalomy giganty 
w ramach Pucharu świata.  
W drugich zawodach 6. miejsce zaję³a 
Maryna Gąsienica Daniel.

N
a początku tegorocznego PŚ Maryna 
Gąsienica Daniel zajęła w amerykań-
skim Killington 8. miejsce w swojej 

koronnej konkurencji slalomie gigancie. Pod 
koniec roku w austriackim Semmering roze-
grano kolejne dwa slalomy giganty w ramach 
PŚ. W pierwszych zawodach zakopianka nie-
stety nie ukończyła pierwszego przejazdu. 
W drugim gigancie naszej najlepszej alpejce 
poszło znacznie lepiej. Zajęła w nim 6. miej-
sce, a mogło być nawet lepiej. Wprawdzie po 

pierwszym przejeździe zawodniczka TS Wi-
sły Zakopane zajmowała 8. miejsce, ale dru-
gi przejazd był świetny w wykonaniu Mary-
ny Gąsienicy Daniel, bowiem uzyskała w nim 
trzeci czas przejazdu. W Killington miała na-
wet drugi czas drugiego przejazdu. Widać, że 
przed zakopianką rysują się ciekawe perspek-
tywy, jeżeli tylko swoje umiejętności i możli-
wości zrealizuje w obu przejazdach, wtedy 
podium PŚ stanie się dla naszej zawodniczki 
całkiem realne. W Semmering wystartowa-
ła druga z naszych alpejek Magdalena Łu-
czak. W pierwszych zawodach zawodniczka 
UKS Mitan Ski Zakopane uplasowała się na 
41. miejscu, a w drugich była 37. We wcze-
śniejszych zawodach w ramach Pucharu Eu-
ropy Magdalena Łuczak raz była piąta i raz 
zajęła 2. miejsce.              zk

Podium coraz bliżej
PIŁKA NOŻNA

PIŁKA NOŻNA

HOKEJ

Grzegorz Hajnos, który pierwszym szkoleniowcem pi³karzy Podhala by³ od czerwca, 
pod koniec ubieg³ego roku z³oży³ rezygnację. Zarząd pozytywnie rozpatrzy³ jego 
prośbę i kontrakt rozwiązano za porozumieniem stron.

W pi³karskim Podhalu  
Hajnosa zastąpi³ Szyde³ko

Grzegorz Hajnos nie jest już trenerem Podhala.

Dzia³acze Klubu Sportowego Zakopane rok 2022 podsumowali na sportowo, 
organizując dwudniowy Memoria³ im. Marka Sucheckiego. Turnieje pi³ki nożnej dla 
trzech roczników, 2010-2013, by³y okazją do zakończenia udanego roku pe³nego 
wydarzeń dla zakopiańskiego klubu w tych kategoriach m³odzieżowych.

Zakończyli rok na sportowo
Mecze w sali sportowej i na boisku Plato sta³y na dobrym poziomie i by³y zacięte. Nie brakowa³o dużej liczby bramek.

T urniej upamiętniający zasłużone-
go działacza klubu, który zmarł 9 lat 
temu, zgromadził po przerwie świą-

tecznej zespoły z naszego regionu i nie tylko. 

Drużyny sportowe m.in. reprezentujące Gor-
lice, Nowy Targ, Jabłonkę, Waksmund, Nie-
dzicę, Maniowy, Szaflary, Biały Dunajec oraz 
Jordanów, rozgrywały spotkania roczniko-
we w obiektach Centralnego Ośrodka Spor-

tu Ośrodek Przygotowań Olimpijskich w Za-
kopanem. Mecze w sali sportowej i na boisku 
Plato stały na dobrym poziomie i były zacięte. 
Nie brakowało dużej liczby bramek.

 Projekt sportowej rywalizacji podsumo-
wujący 2022 rok został zrealizowany przy 
wsparciu finansowym województwa Ma-
łopolskiego.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

poziomie - podkreśla prezes NKP Podha-
le Michał Rubiś, który przyznał, że rozwa-
żanych było wiele kandydatur. - Zaintereso-
wanie było bardzo duże. Dziękujemy wszyst-
kim, którzy wyrazili chęć pracy w naszym klu-
bie - dodał Rubiś.

 Pod wodzą trenera Szydełko piłkarze 
Podhala rozpoczną treningi 10 stycznia.

mz

O bie strony wydały komunikat, w któ-
rym czytamy: „Zarząd NKP Podha-
le Nowy Targ informuje, że przystał 

na prośbę trenera Grzegorza Hajnosa o roz-
wiązaniu kontraktu na prowadzenie pierw-
szej drużyny. Głównym powodem zaistnia-
łej sytuacji jest różnica zdań w kwestiach bu-
dowy i funkcjonowania drużyny w rundzie 
wiosennej. Trenerowi Hajnosowi dziękuje-
my za wykonaną pracę w rundzie jesiennej, 
licząc na kontynuowanie współpracy na in-
nych płaszczyznach”.

 Następcą Hajnosa został Szymon Szy-
dełko. Pracę trenera rozpoczął w Izolatorze 
Boguchwała, gdzie najpierw był asysten-

tem, a potem pierwszym trenerem. W ko-
lejnych latach prowadził: Crasnovię, Karpa-
ty Krosno, Resovię Rzeszów, JKS Jarosław, 
Sokół Sieniawę, Stal Stalową Wolę, Hutnika 
Kraków i Górnika Polkowice. Ze Stalą i Hut-
nikiem występował w II lidze, a z Górnikiem 
najpierw na zapleczu ekstraklasy, a po spad-
ku ponownie w II lidze. Posiada uprawnie-
nia trenerskie UEFA PRO. - Zależało nam na 
tym, aby nie czekać z wyborem nowego tre-
nera i tym bardziej cieszę się, że szybko do-
szliśmy do porozumienia z trenerem Szydeł-
ko. Liczę, że jego doświadczenie i znajomość 
rozgrywek III-ligowych pozwoli na wykorzy-
stanie potencjału, jaki drzemie w tym zespo-
le, co pozwoli nam na utrzymanie się na tym 

Po świąteczno-noworocznej przerwie 
rozgrywki wznowi³a Polska Hokej Liga. 
Hokeiści Tauron Podhala swój pierwszy 
w 2023 roku mecz rozegrali w Sanoku 
i po zaciętym boju przegrali to starcie.

W składzie „Szarotek” zabrakło Fa-
biana Kapicy, który został wy-
pożyczony do Comarch Cracovii 

z opcją transferu definitywnego. Pierwsza 
tercja remisowa 1:1. Pierwsi z bramki cieszyli 
się nowotarżanie. W 10. minucie koronkową 
akcję całej formacji sfinalizował Mrugała. Go-
spodarze odpowiedzieli w 15. minucie. Strzał 
Heikkinena Bizub obronił, ale wobec dobitki 
Tamminena był już bezradny. Chwilę potem 
sanoczanie jeszcze raz trafili do bramki Pod-
hala, ale arbiter gola nie uznał, odgwizdując 
spalonego w polu bramkowym.

 W drugiej tercji obie drużyny zdobyły 
po jednym golu, z taką różnicą, że tym razem 
sanoczanie zrobili to pierwsi. W 32. minucie 
efektem przewagi gospodarzy było trafienie 
E. Lorraine, który wygarnął krążek spod par-
kanów Bizuba i skierował go do bramki. Ri-
posta Podhala przyszła w 36. minucie. Spod 
linii niebieskiej zasłoniętego Dominika Salame 
zaskoczył Oleksandr Aleksandrow.

 Trzecią tercję Podhale rozpoczęło w li-
czebnym osłabieniu i już po 42. sekundach 
gospodarze odzyskali prowadzenie, po ka-
pitalnej rozegranej akcji przez trio: J. Lorra-
ine - Harilla - Tamminen.  W kolejnych minu-
tach sanoczanie seryjnie wędrowali na ław-
kę kar. Na równo 2. minuty przed końcem 
Podhale miało przewagę dwóch zawodni-
ków, a po tym, jak trener Belavksis zdecy-
dował się na manewr z wycofaniem bram-

karza, „Szarotki” grały 6 na 3. Wynik jednak 
już się nie zmienił.

Marma STS Ciarko Sanok - Tauron 
Podhale Nowy Targ 3:2 (1:1, 1:1, 1:0)

Bramki: 0:1 Mrugała - Svitana, Toma-
sik (9:26), 1:1 Tamminen - Heikkinen (14:09), 
2:1 E. Lorraine  - Lysenko, Harilla  (31:28), 2:2 
Aleksandrow - Svitana, Moksunen (35:26), 
3:2 Tamminen - J. Lorraine, Harilla (40:24, 
5/4).

Podhale: Bizub - Tomasik, Mruga-
ła, Kamiński, Neupauer, Słowakiewicz - Ku-
din, Wsół, Fric, Vorona, Worwa - Moksunen, 
Aleksandrow, Przygodzki, Svitana, Maunula 
- Vorlab, Zorko, Bochnak, Saroka, Malasiński.

Sędziowali: Paweł Kosidło, Mateusz 
Krzywda. Kary: 14-8 min.

mz

Nieudane wejście w nowy rok  
hokeistów Podhala
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Trwają halowe rozgrywki  
Nowotarskiej Amatorskiej Ligi Pi³ki 
Nożnej. Pierwszą rundę rozgrywek 
zakończy³y zespo³y z I ligi. 

N
a półmetku sezonu liderem tabe-
li dosyć niespodziewanie jest ekipa 
Winter Classic, która na 21 możli-

wych punktów, zdobyła 20! Główna w tym 
zasługa Sebastiana Świerzbińskiego, który 
z 18 golami w dorobku przewodzi klasyfi-
kacji najlepszego strzelca. Pozycję wicelide-
ra zajmuje broniący mistrzowskiego tytu-
łu zespół Paki Jana, który w bezpośrednim 
starciu z Winterami przegrał w serii rzutów 
karnych i traci do niego 2 „oczka”. Miejsce 
na podium uzupełnia Gazda, ale on do li-
dera traci już 8 punktów i raczej odpadł już 
z walki o główne trofeum. Gazda impono-
wał na starcie, odniósł 4 kolejne zwycięstwa, 
ale potem było już tylko gorzej. W środku 
stawki plasuje się drużyna KDRK, która do 

Gazdy traci zaledwie punkt.  Emocjonująco 
zapowiada się walka o utrzymanie. Zgodnie 
z regulaminem zdegradowane zostaną dwa 
najsłabsze zespoły. Na ten moment pierw-
szym „pewniakiem” do spadku jest Joga 
Bonito, która w pierwszej rundzie przegra-
ła każde spotkanie. W strefie spadkowej są 
też Mix40 i Chłopcy z dorobkiem 6 pkt. Tyl-
ko punkt więcej ma ekipa STC.

 W drugiej 10-zespołowej lidze pierw-
sza runda jeszcze trwa. Jak do tej pory najle-
piej spisuje się drużyna Fajneopony.pl, która 
w siedmiu meczach odniosła komplet zwy-
cięstw, z tym, że jedno w serii rzutów kar-
nych. W ścisłej czołówce są jeszcze zespo-
ły Supry i White Bears. Dwa pierwsze miej-
sca na koniec sezonu dają awans do I ligi.

 W wyścigu o koronę strzelca w II lidze 
przewodzi gracz Dragona Ball Kamil Mar-
szałek, który jak do tej pory trafiał do bram-
ki przeciwników aż 17-krotnie.

Tekst i fot.: Maciej Zubek

Winter Classic  
liderem na pó³metku 

OGŁOSZENIE

Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt  I Ns 600/22 z wniosku Marii Fukś  toczy 
się postępowanie o zasiedzenie prawa własności nieruchomości położonej w Białce Tatrzañskiej, 
stanowiącej działkę ewid. nr 3529/3, obręb 302, o powierzchni 0,1055 ha, odpowiadającej p.gr. I kat. 
3527, dla której prowadzony był wykaz hipoteczny o liczbie 336 gminy katastralnej Białka, który utracił 
moc prawną, oraz p.gr. I kat. 3526/22, dla której prowadzona była księga wieczysta nr NS1T/00008271/0, 
która zaginęła.

W wykazie hipotecznym o liczbie 336 jako współwłaściciele figurują nieznani z życia i miejsca pobytu: 
Jakub Łętowski syn Józefa N 69 do 2/8 części, Anna z Burych Łętowska N 69 do 2/8 części, Jakub Łętowski 
do 1/4 części i Jan Łętowski do 1/4 części.

Sąd wzywa wyżej wymienione osoby, ich następców prawnych oraz wszystkich zainteresowanych, aby 
w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział w postępowaniu, wykazując swoje 
prawa do opisanej wyżej nieruchomości, gdyż przeciwnym wypadku zostaną oni pominięci w toczącym 
się postępowaniu i Sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli zostanie ono udowodnione.

OGŁOSZENIE

Przed Sądem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. akt l Ns 572/22 z wniosku Wiesława Antolaka i Anny 
Antolak toczy się postępowanie o zasiedzenie prawa własności nieruchomości położonej w Białym 
Dunajcu, stanowiącej działkę ewid. nr 3016/5, o powierzchni 0,0209 ha, odpowiadającej p.gr. I kat 
3016/5, dla której prowadzony był wykaz hipoteczny o liczbie 2178 gminy katastralnej Biały Dunajec, 
który utracił moc prawną.

W wykazie hipotecznym o liczbie 2178 jako współwłaściciele figurują nieznani z życia i miejsca pobytu: 
Jan Cudzich s. Michała do 1/7 części, Józef Cudzich s. Michała do 1/7 części, Stanisław Cudzich s. Michała 
do 1/7 części, Aniela z Cudzichów Bogdałowa c. Michała do 1/7 części, Karolina z Cudzichów Florynowa c. 
Michała do 1/7 części, Piotr Cudzich s. Michała do 1/7 części i Franciszek Cudzich s. Michała do 1/7 części.

Sąd w z y w a wyżej wymienione osoby, ich następców prawnych oraz wszystkich zainteresowanych 
w sprawie, aby w terminie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili swój udział w postępowaniu, 
wykazując swoje prawa do opisanej wyżej nieruchomości, gdyż w przeciwnym wypadku zostaną oni 
pominięci w toczącym się postępowaniu i Sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli zostanie ono udowodnione.

Na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Nowy Targ oraz na stronie 
internetowej www.ugnowytarg.pl, 

w BIP-ie Urzędu Gminy Nowy 
Targ i na tablicach ogłoszeń 
w miejscowości Ostrowsko 

znajduje się 

wyKAZ  
nieruChomośCi

stanowi¹cych własność  
gminy Nowy Targ

do dZIERżAwy 
Szczegółowych informacji udziela 

Urząd Gminy Nowy Targ,  
ul. Bulwarowa 9, pokój nr 206,  

tel. 18 26 32 222

REKLAMA

Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce specjalnie zapakowany 
najnowszy numer Tygodnika Podhalańskiego.  

Co tydzieñ Twoi goście znajd¹ w Tygodniku Podhalañskim 
bogaty informator dla turystów, aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, 

darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOTELARZU! ZAMÓW U NAS 

COTYGODNIOWY PREZENT DLA SWOICH GOŚCI!

Teraz czekamy jeszcze na Twój hotel 

Zadzwoń: 18 20 00 000 w. 22

W hali sportowej przy ul. Nowotarskiej 
w Zakopanem odby³ się X Miko³ajkowy 
Turniej Badmintona o Mistrzostwo 
Zakopanego.

W turnieju zorganizowanym przez 
klub UKS Orły Zakopane wzię-
ło udział wielu młodych adep-

tów badmintona, podzielonych na katego-
rie wiekowe od 7. do 15. roku życia. Była też 
kategoria open, w której zwyciężył Wojciech 
Galica przed Zbigniewem Szczerbą.

Dziewczynki do 7 lat: 1. Hanna Szczer-

ba, 2. Izabela Szczerba, 2. Małgorzata Mar-
duła

Dziewczynki do 9 lat: 1. Zofia Żegleń, 
2. Hanna Szczerba, 3. Izabela Szczerba

Dziewczynki do 11 lat: 1. Zuzanna 
Buchta, 2. Aniela Galarowska, 3. Marta Pa-
lichleb

Dziewczynki do 13 lat: 1. Anna Stoch, 
2. Alicja Kowalewska, 3. Dominika Pradela

Dziewczynki do 15 lat: 1. Magdale-
na Stachoń Goł, 2. Anna Stoch, 3. Wiktoria 
Stopka

Ch³opcy do 7 lat: 1. Franek Szczerba, 2. 

Marcin Król, 3. Leon Zabłocki
Ch³opcy do 9 lat: 1. Franek Szczerba, 2. 

Szymon Rzadkosz, 3. Aleksander Obrochta
Ch³opcy do 11 lat: 1. Jakub Janicki, 2. 

Franek Szczerba, 3. Andrzej Amilkiewicz
Ch³opcy do 13 lat: 1. Jakub Janicki, 2. 

Stanisław Galica, 3. Jan Galica
Ch³opcy do 15 lat: 1. Kacper Plata, 2. 

Dawid Pabis, 3. Michał Galica
Open: 1. Wojciech Galica, 2. Zbigniew 

Szczerba, 3. Magdalena Stachoń Goł, Kac-
per Plata.

pp

Badmintonowe emocje

W turnieju wystartowa³o kilkudziesięciu zawodników i zawodniczek.

Fo
t.:

 Ba
rt³

om
iej

 Ju
re

ck
i
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pożegnania

Zakład Usług Pogrzebowych
K.M.Janiczek S.C.

34-700 Rabka-Zdrój
ul. Zakopiańska 58B, ul. Kilińskiego 46B

tel. 18 26 79 260   kom. 609 106 956

www.styksrabka.pl
km.janiczek.styks@op.pl

KOMPLEKSOWE US£UGI POGRZEBOWE
PRZEWÓZ MIÊDZYNARODOWY

Czynne w godz. 7-18,   tel./fax: 18 201 20 80

Ca³odobowy tel. 798 467 667, 519 631 731
Zakopane, ul. Nowotarska 18 (vis a vis cmentarza)

KWIACIARNIA KROKUS
Czynne: poniedzia³ek-sobota: 8.00-20.00, niedziela: 9.00-19.00

tel. 18 20 128 12, Zakopane, ul. Kościuszki 19A
calun-zakopane.pl

eprasa.pl 55a38df921
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Pamiętaj, 
czas odjazdu 
Twojego kursu 
kolei jest ściśle 
określony  
i znajduje się 
na bilecie, nie 
spóźnij się!

WAŻNE INFORMACJE: 

Ofertę turystyczną wszystkich ośrodków PKL 
znajdziesz na stronie www.pkl.pl 

uWAGA!!! 

S tacja kolei znajduje się w Kuźnicach, gdzie nie ma możliwości dojazdu 
własnym samochodem pod sam jej budynek. 

Z aparkuj samochód w okolicach 
ronda Jana Pawła II. 

W sezonie wysokim tzn. ferie zimowe, sylwester, święta, długie 
weekendy znalezienie miejsca parkingowego również tutaj może 

być trudne i zabierze Ci sporo cennego czasu! 

Z ronda Jana Pawła II pod stację kolei na Kasprowy Wierch jest ok. 2 km, 
które w 20-30 min. pokonasz spacerkiem w pięknych okolicznościach 

przyrody. Co prawda czas podczas marszu mija szybko, ale musisz pamiętać o 
rezerwie czasowej przed godziną odjazdu, znajdującą się na bilecie. 

Możesz podjechać także busem, które w tym roku dojeżdżają 
do Pomnika Prometeusza, a stąd pozostaje tylko ok. 700 m pieszej 

wędrówki do kolei PKL Kasprowy Wierch.

Masz już bilet na przejazd koleją na Kasprowy Wierch? 

Z e względu na trwający 
remont Placu w 

Kuźnicach, w tym roku 
busem nie dojedziemy pod 
sam budynek stacji kolei.

B ądź przygotowany, 
że w sezonie wysokim 

busy bywają przepełnione  
i mogą być utrudnienia,  
by wszyscy znajomi  
- z którymi podróżujesz  
- pomieścili się w pojeździe 
za pierwszym razem. 
Pamiętaj o zapasie czasu! 

WKuźnicach przy 
wejściu do kolei 

bądź minimum 15 min. 
przed godziną określoną 
na bilecie. Jeśli masz 
bilet podejdź do wejścia 
oznaczonego *bilety 
kupione online*. 

P rzygotuj bilety 
i dokument 

potwierdzający Twoją 
tożsamość. 

Poczekaj na obsługę, 
która sprawdzi 

bilet oraz dokument 
tożsamości. Następnie 
obsługa pokieruje Cię do 
stacji kolei. 

Życzymy mi³ego pobytu na Kasprowym Wierchu
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